
Pełna tabela loterii
ROK XIV. Nr< 143 (4105) WILNO, czwartek 27 maja 1937 r. Cena 15 nr.

V a -

KURIER WILENJK
w r a z  z  K u rierem  W ileńsko - N o w o g ró d zk im

Hamulec rozwoju gospodarczego
N iezm iern ie  in te resu jące  p rzem ó ­

w ienie dyr. W ład y sław a  B arańsk iego  
na ostatD im  Z jeździe Tow . R ozw oju 
Z r a i  W schodn ich  w Wilnie było po 
Świecone całkow icie  przeszkodom  
ktOre o b n iża ją  poziom  n aszej pom yśl­
ności". P rzeszk ó d  tycłi jes t cała  lita 
m a, a  k ażdą  z n ich  u su n ąć  jes t w ludz 
k .e j m ocy P rzem ów ien ie  to n a  p o d ­
staw ie  s ten o g ram u  p rzy taczam y  n ie­
m al w całości, gdyż n ie  m a w  nim  nic 
eoliy m ożna było p o m in ąć  m ilczeniem  
bez szkody d la  n aszej ziem i. Red.

Optymizm był uzasadniony
W  ok resie  k ryzysu  b yłem  heirol 

dem  op tym izm u , tw ierd ząc, że  w łas  
ną pragą m ożn a  go  zn a czn ie  osłab ić . 
D ow oocn j s łu sz n o śc i tej tezy  jest 
stan  d z is ie jszy  W iteń szczy zn y , Pod  
w zględ em  in te n sy w n o śc i D opraw y  
w y su n ęliśm y  się  o w ie le  n ap rzód  

n iż reszta  P o lsk i. T ak a tak tyk a , sze  
rżąca o p ty m izm , b yła  p otrzebn a w  
tej d ob ie . Ale d z is ia j jest to już p o  
"u nam i, d z iś  m ożem y  sob ie  p o w ie  
e d e ć , jak ie  k ło d y  są  ua n aszej dro 

jak ie  to  są  P rzeszkod y, k tóre  
obniżają  p oziom  n aszej p om yśln ośc i. 
Obniżają n aszą  in d u str ia liza cję . Jeże  
li referat m ój b ęd zie  n a cech o w a n y  
j ify ty k ą , to p roszę  zw a ży ć , że roz- 
łn yśm it traktu ią co  jed n ostron n ie .

W y idę z za łożeń  uchw  a ły  Rady 
M inistrów' z 1f m aja 1980 r. W  uch  
w ale  tej ośw iad ozon o  że rząd p rzy ­
stęp u je  do aktvw ńzacji życ ia  g o sp o ­
d arczego  i k u ltu ra ln ego  na w sch o ­
dzie. N iestety , p o  u p ły w ie  rok u , mu 
s im y  p o w ied z ieć , że po tej u ch w a le  
I»sdv M in istrów , ch oć  n :ek lóre  rze­
czy  posfąipTy n iec o  naprzód, lecz n ie  
foa p u n k tu  zw rotn ego . W cż n n  nrob  
lem  in w estv cy jn v . Chcę zw rócić  trwa 
ge na p^wme cv frv . W  ok resie  k ied y  
n ie  b y ło  rządowrego p lanu , wTie le  rze 
czy wrvg ląd aIo  u nais lep ie j w ted y  niż 
d zisia j, gd y  m am y p lan  in w esty cy j­
ny, p ożyc/ik ę fran cu sk ą  i w sp o m n ia  
ną u ch w a lę  rąd \ m inistrów ’.

Nieocrekiwż»ne utrudnienia '
Na tak w ażn ym  od cin k u , jak bu 

d ow a d róg m o stó w , sz cz eg ó ln ie  waż 
nym  na W ileń szczy źn ie , d o tacje  dla  
4 w o je w ó d z tw  p ó łn o cn o  —  w sch o d ­
n ich  w  "iągu trzech  la l sp a d ły  w  ten  
sposób: w r 19.15 6 b y ło  zł. 9,2 m iln ., 
w  1936-7 —  6,4 m iln . zł., w  1937-8  
m am y zł. 0 300 tvs. C vfry  te w  zesta  
w ien 'u  z o g ó ln y m i p otrzeb am i w yk a  
rują, że  jest to za led w ie  1^4 c z ę ść  te 
go, co  nam  p otrzeb a

W  zak resie  m elio ra cy jn y m  p otrze  
by w ynoszą  zł. 11 m iln ., zesz ło ro czn e  
d o ta c je  4,8 m iln .. tegoroczn e 4,6 m iln . 
?ł. U rząd zen ia  m iast —  p otrzeb y  —  
8 6 m iln . zł., k o le b ie  d o ta cje  2.8 m iln. 
zł . 3 .8  m In z ł i 1.8 m iln. zł. N ie jest 
to rea lizacja  u ch w a ły  rady m in istrów  
o akt y w izaćji życ ia  g osp od arczego  na 
w sch od zie

W eźm y  F u n d u sz P racy. W  u bieg  
łym  roku n asze d o ta cje  na 4 w o je ­
w ództw a w y n o siły  8 150 tys. z ł W  tej 
c iw4M. iak m l w iad om o, n ie  sięgają  
*ł- 3 m iln

S ytu acja  na od cin k u  d rogow ym  
jest b ard zo  niepcymwślna. .Tuż pocz.aw’ 
®zy otl 3 lat jesteśm y  wr odw T ocie W  
r 1.934 w y b u d o w a liśm y  w trzech  w o  

w '/twrach 509 km  d róg  bitymh w 
r. 1935 382  km ., w  1936 —  319 km.
A p rzecież  o  drogi op iera ją  się  wszvist 
k ie  in yrstycjp  i ro ln ictw o . M ożna bu 
d p w ać ibryiki sa m o ch o d ó w  w  Rze 
sz o w ic  ał e cóż  * sa m o ch o d ó w , jeżeli 
Pi będą on e m ia ły  p o  czym  jeździć  
W ten cz a s  1 in w esty cja  na n ie w ie le  
«lę przyda

Trzeba irv**a wuhiegać 
w przyszłość

M am y na tym  od cin ku  w ie le  do 
r o b ie ń  i e s te sm y  w k o n ta k c ie  z 
grupą D&słiw sen atorów  W  p lan ie  
In w esty cy jn y m  na 1938 r., k tórv  nie  
b rw em  b ędzie p rzy g o to w a n y , n ie p o  
włnmy b y ć  n asze  p o stu la ty  tak trak

Wileńszczyzny
towran e, jak o b ecn ie . Już d ziś , w m a  
ju, w czerw cu , k ied y  sz tab y  rządow e, 
k ied y  m in iste r ia  p rzystęp u ją  d o  opra  
co w a m a  p rzed łożeń  b u d że to w y ch  po  
w in n y  on e b y ć  p o sta w io n e, żeb y  wT 
toku d a lsze j ak cji in w esty cy jn e j m o  
g ły  b yć rea lizo w a n e . T o  są rzeczy  ła t  
we, b o  n asze p ro jek ty  już są op raco  
wrane. M am y n ad z ieję , t e  rząd  
u w zględ n i ten  p rob lem .

D laczego  tak dużą w agę p rzyw ią  
żu jem y do zagad n ień  in w esty cy jn y ch .  
N icty lk o , że ch ce m y  d róg  i zatrud nię  
m a b ezrob otn ych , a le  i d la tego , że ,n  
w esty cje  p u b liczn e  są w stęp em  d ’a 
in w esty cy j p ryw atn ych . N ie  m ożn a  
m ów ić  o organ izacji h and lu , k ied y  w  
ro ln ic tw ie  jest każde gosp od arstw o  
zd ezorgan izow an e, gd y  n ie m a dróg, 
g d y  są m okradła . Jak  m ożn a w ted y  
m ó w ić  o o rg a n izo w a n iu  s ię  w  sk a li 
p o w ia to w ej cz y  w o jew ó d zk ie j.

U b ieg ły  rok  p rzy n ió s ł nam  b ardzo  
w ażn e im p u lsy  w dzied,. n ie in w esty  
cji p ryw atn ej i to  trzeba p rzyp isać  
na w ie lk i p lu s  rządu D ekret o p op ie  
ran iu  in w esty cy j p rzem y sło w y ch  zo­
sta ł w p row ad zon y  na ob szarze ziem  
w sch o d n ich  R zeczyp osp o litej. Daje 
on im p u ls o  ty le  sk u teczn y , że m ożna  
ru szyć  z m artw ego  punktu, w ła śc iw ie  
nie t>le m artw ego , b o  jesteśm y prze 
c ięż już o k ilk ad z iesią t p u n k tów  
w :k aźn ik ow vch  lep si, n iż ca ła  P olsk a  
M am y p oza tym  dobrą k on iu n k tu rę, 
m am y szerok o  p row adzoną propagan  
dę Jed n ak że w  d ek rec ie  są  m a n k a ­
m en ty , p rak tyk a w yk azu je  już p ew  
ne jego  braki.

Uprzywilejowany konkurent?
.U k azał się  n iedaw  no dek ret in w e  

s ly c y jn y  d la  Gdyni i p o w ia tu  m orsk ie  
go. Ten d ek ret p o śred n io  uderza  w  
in w esty cje  na w sch od z ie . G dynia p o  
sta w io n a  zosta ła  w  p o zy c ji o w iele  
lep szej n iż m y . G dynia d osta ła  u lg i 
ep arte  o p o d a tek  d o ch o d o w y , tak, jak 
m y, a le  p ozatym  d osta je  zw o ln ien ie  
od p od atk u  ob rotow ego . Jest to og  
rom n y p rzy w ile j w  toku  ek sp lo a to ­
w ania  przedsięb iorstw ’, zw ła szcza  je­
żeli d o łączym y  p rzy w ile j k om u n ik a  
cy jn y , p o ło żen ie  w p orcie, u su w a ją cy  
p otrzeb ę p o słu g iw a n ia  s ię  k o leją  
Woelo n a szy c h  p rzedsięb iorstw ’, jak 
np garb arn ie , zna.,dz>e się  w  sytua  
cji bez w y jśc ia , o ileb y  rozb u d ow ały  
się  te zak ład y  w G dyni. K on ku rencja  
p rzem ysłu  garb arsk iego , k tóry  p łaci 
p odatek  obrnto\vv, b ęd zie  p ow ażn ie  
zagrożon a, gdyż garb arn ie w ileń sk ie  
m uszą p on ad to  o p ła ca ć  o siem set k m . 
p rzew ozu  k o le jo w eg o , co  w Gdyni 
od pad a. S koro  rządowa ch o d z i o u 
ti zym an ie  in w esty cy j p rzem y sło w y ch  
na w sch od zie , to sy tu acja  n asza nie  
m oże b yć gorsza od G dyni. D rk ret  
gd yń sk i d a ie  d u że p rzy w ileje  tam tej  
sz y te  przedsięb . n iek tórych  branż, 
k tórych  n atu ra ln a  sied z ib ą  b v łb v  
v’srhód , jak h an d lu  ln em . p rod u k cii 
k on serw  m ięsn ych  jarzyn ow ych , zió ł 
leczn iczych , a w ięc  tvch  p rzed s ię ­
b iorstw . k tórych  baza w ytw órcza  
zn a id u ie  s ię  w  n ie  w  Gdvni a u nas. 
A w ięc  dek ret wrscb od n i oow ;n ien  h v ć  
zn o w elizo w a n y  p rzv n a im n ie j  w  ta ­
kim  zakresie, c o  gdvń«kt

Przesadne nstrnżno^tl
Sparawa k red ytow a . D obrze m ó- 

wdć o in w esty cja ch , ieżeli się  ma z 
czego  in w esto w a ć . M ożna za p rem ii 
p o d a tk o w e w y b u d o w a ć ca łe  przed.się 
b iorstw o , ty lk o , że te p rem ie p la m ę  
są w ok resie 5 -letn im  no za m w esto w a  
niu Jak im ż u ła tw ien iem  h* łob v  sy  
tu arii n aszej, ieżeli m ie lib yśm y  odra 
zu d o  d y s p o z w ii  te su m v k tóre w  
5 c io lec iu  ob racam y na nodatek  je 
zeli m ielib yśm y  ten śred n io term in o­
w y k red y t a m o rty zo w a n y  w ok resie

u lgi. O kazuje się, że są  n a  n aszym  ob  
szarze n sfy tu c ie  p osia d a ją ce  go tów  
1 q a n ieo b a w ia ją ee  się  u a zie la tiia  
k red ytów  tego h p u . K om unalna Kasa  
O szczęd n ośc i m  W iln a  u zn a ła  za 
m o żliw e  p ójść  na rękę i zad rk laro  
w ać SQ0 ty sięcy  z ło ty c h  na ten  cel. 
R ów n ież in n n e  in sty tu cje  g o to w e  by  
m oże iść  za tym  p rzyk ład em . Ale 
w szy scy  og ląd ają  s ię  na n a jw ięk szą  
In sty tu cję  k red ytow ą , na Bank Gos 
p odarstw a K rajow ego, T ym czasem  
BGK. od p ow ied z ia ł, że n ie  m oże u  
d ń e lić  k red v lów , g , l \ż  ak- ja ta anga  
żuje k ap ita ły  na ikilka lat, Frapuje  
m n ie  jed n ak , że K. K. O. m o żs  s ię  na 
tego rodzaju  n ow e fo rm y  in w e sto w a ­
n ia  o d w a ży ć  i n ie ob aw iać  s ię  tego  
śred n io term in ow ego  kredytu, a t \m  
czasem  BGK., in stytu cja  stok roć od  
KKO. s iln ie jsza , n ic m o /e  tej rzeczy  
u zgod n ić .

Ż yjem y w ok resie  śc inan ia  p rzero  
s łó w  cen. A kcja ta zn ajduje zrozu m ie  
n ie  w szędzie , i lam , gd zie  z tego  ko  
rzysta ją  i tam , gd zie  to od czu w ają . 
T c o b n iżk i cen  idą p o  lin ii in teresów  
p o lity k i rząd ow ej in w esty cy jn e j. .Ted 
n a tż e  n ieraz ob raca  s ię  to p rzeciw k o  
h P eresom  ak cji in w esty cy j p ry w a t­

n ych , jak  np w m ły n a rstw ie  i o lc jar  
stw ie , gd zie  w  n ieren tow n e in teresy  
n ikt in w esto w a ć  in e będziie, T ak że na  
teren ie  ni W d n a  w ie le  p ro jek tów  in ­
w esty cy jn y ch  jest o d w lek a n y ch  aż 
do czasu , k ied y  ta p o lity k a  cen  zosta  
nie zu p ełn ie  W yraźnie sp recyzow an a  
i u zn an e zostan ie  yv p ełn i prawro ren 
tow n ości.

Sprawa łydowsKa
S praw a ta z a k c j ą  in w esty cy jn ą  tą- 

cay się  b lisk o . K ióz je st  tym  p ła tn i­
k iem  p od atk ow ym , m ogącym  korzy- 
s ia ć  z b o n if ik a t k red ytów ? W  band  
lu 70 proc., a w  p rzem yśle  60 procent  
to Ży dzi. Czy d ziś jest a tm o sfera , k tó  
raby .sprzyjała .nw estow  au iu  przez  
Ż yd ów ? M ogłoby s ię  w ydaw ać, że  
n ależy  się  rad ow ać, że tą drogą po  
clążam y do unaredoyy ienia' p rzem y­
słu i h an d lu . T o  byłby’ jed nak  p un kt  
w id zen ia  cz ło w iek a  d ob rze od żyw io  
nogo u b ia n eg o . Jed n ak że bezrobot  
n y n ie  m oże czek ać. Przi jm ie  o r  pra  
cę i w  ż.y dowsŁ iej fabryce, zam iast  
żyć z, ja łm u żn y  p u b liczn ej. Ja k ie  św ię  
tg  b y łę  w’ N ow ej W ile jce  p o  urucho  
m ien iu  K u e z k u m r e k r  N aszym  p ro ­

gram em  w k w estii ży d o w sk ie j  p o w in

Nowy amdasador Stanów Zjednoczonych w Polsce

O n e g d a j p r z y b y ł J o  G a y n i na p o k ła d z ie  M  S „B a to ry "  n o w y  am b a sa d o r S ia n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i P ó łn o cn e j w  P o ls c e  p  A n th o n y  J. D re xe l B id d le  z m a lżo n  
kę. Z d ję c ie  p rze d s ta w ia  n o w e g o  a m b a sa d o ra  (p ie rw szy  p o  le w e j s tron ie ) i je g o  
małżonkę (z b u k ie tem  kw ia tów ) w  to w a rzy s tw ie  o f :c e ró w  z d o g i  M /S  „ B a to r y "  z 
kp f. B o rko w sk im  na cze le , na p o k ła d z ie  m o to ro w ca , p o  p r z y b ic iu  d o  G d y n i.

m m m m m em a m a a m m

Napad na urzędnika ambasady polskiej 
w Z. R. S. R.

MOSKWA, (Pat). 25 bm. dokuna- 
no na drodze Kijów— Czernichów na­
pada na korespondenta PAT-icznej 
Feliksa Haczyńsklego, który’ jechał 
samochodem wraz %  Łagodą, urzędu! 
kłem ambasady polskiej oraz szofe­
rem. Kanni zostali Łagoda i szofer. 
W  związku z tvm napadem ambasa­

da Rzeczypospolitej natychmiast in­
terweniowała w komisariacie spraw 
zagranicznych. We wtorek zgłosił się  
do komisariatu w Charkowie pełno­
mocnik komisariatu spraw zagranicz 
nych i zgłosił wyrazy ubolewano na 
i’Cce konsula polskiego.

A n typ o ls k ie  b M ó w ki
dale! rządzą się w kościele iw. Trójcy

w  Kown e
„Dzień Polski“, wychodzący w 

Kownie, donosi, żc w kościele Sw. 
Trójcy awanturnicy rządzą po stare­
mu

W  ostatnią niedzielę, podobnie 
jak i w czasie Zielonych Świąt bojów 
karze ustalonym trybem przed godz. 
0 rano, t. j. przed rozpoczęciem nabo 
żeństw polskieh obsadzili nawę koś­
cioła I chór, wobec czego zamiast na 
bożpńctw polski ’h —  odbyły się li­
tewskie.

Gruoy tyeh boiówkarzy, iakie po- 
urzednio krażvłv oo placu i przeu 
weiśeiem do kościoła, nie traciły na­
dziei, że udla Im się w końcu sprowo­

kować jakieś zajście z dążącymi do 
kościoła Polakami. (Dalszą część wla 
domości w „Dniu Polskim** władze 
litewskie skonfiskow ty).

no bjrć in te n sy w n e  tw orzen ie  n ow ych  
w arszta tów  p o lsk ich , tw o rzen ie  p o l­
sk iego  stan u  trzeciego . N ie w ym aga  
to zn iszczen ia  w arszta tów  n ie  p o l­
sk ich . Ta p ozytyw n a  droga jest jed y  
n ie sk u teczn a , tą drogą m ożna p od ­
ciągnąć P o lsk ę w zw yż. E tyk a i rozsą  
dek —  to nasz p un kt w y jśc ia  w  spra  
w ie ży d o w sk iej. S ym b olem  n aszym  
to n ie  B rześć  —  a  stra tn n y  T -w a Oś 
w ia ty  Z aw od ow ej na Ł u k iszk ach . N ie  
B rześć —  b o tam  n ie rozu m  i n ie  ety  
ka, a g n iew  i n ien a w iść  b y ły  m oto  
rem , a te n ie są tw órcze.

Ał 5 InstancyJ
Jeżeli już k toś m im o te w szy sitki,o 

m ankam enty’ zd ecy d o w a ł cię na b ud o  
w a n ie  czegoś, to od m om en tu , k ied y  
on p o w z ią ł decy’zję, p rzech od zi b, 
w ielka ilo ść  czasu , zm arn ow an a  na 
w yp ełn ian iu  n a jro zm a itszy ch  form al 
ności u rzęd ow ych . W  W iln ie  np. trze  
ba p rzejść  przez 5 in sta n cy j. Każda 
in stan cja  n o rm a ln ie  za ła tw ia  spraw ę  
przez m iesiąc , a w ię c  trzeba na u zy  
■kanie p o zw o len ia  n a  in w esto w a n ie  
o k o ło  5 m iesięcy . W  \V i’n ie  trzeba  
m ieć p o zw o len ie  Zarządu M ieisk ie- 
go —  ja k o  yyładzy p rzem ysłow ej  
p ierw szej in sta n cji, U rzędu W o je­
w ód zk iego  —  jak o  d ru g iej in s ta r r ii,  
dalej trzeba m ieć  pozw m lenie w ład r

(D okończen ie  na  str  3-ej)

Lotnik Mołotow 
nn bhgunte północnym

MOSKWA, (Pat). Agencja Tasa 
podaje, że lotnik Mołotow wylądo- 
yval o godz. 6 min. 24 na Biegunie 
Północnym.

MOSKWA, (Pat). Agencja T nss  
podaje, ®s lotnik Aleksicjew yyytądo- 
wał o 20 klin. od Bieguna.

Kronika telegraficzna
—  W YBUCHŁ STRAJK R O R O T M K t W

rr-ln . ch w ę a m b ra i, k tó ry  ro zsze riy t się  l.a  
c r l ;  departam -ent L lille. S tra jk u ją cy  dom a­
ga ją  się p o d p isan ia  um ow y zbiorow ej.

—  1 RZEl !H BANPYTÓV. u zb ro jo n y ch  w 
k a rab in y  m aszynow e zaa tak o w ało  banik po ­
łożony w cen trum  m iasta  m. Longans-port 
w  stan ic  In d ian a  Dw óch p o ]ic 'a n tó w  zosta­
ło zab itych  B andy tom  u d a ło  się zbiec po 
o b rab o w an iu  b anku .

—  PR EZY D EN T R O O SEW ELT p rze^ho  
dzi lekką grypę. W szystk ie  p rzy jęcia  t ko ­
re sp o n d en c je  zostały  odw ołane.

— W  CZASIE OBŁAW Y NA GANGSTE- 
R ,)W  wT H aw an ie  zostało  w  c en tru m  m iasta  
zcibitych dw óch p o b e ja u tó w  i trzech  b a n d y ­
tów. P o lic ja  zm uszona zo sła ła  do użycia 
karabinów ’ m aszynow ych . W alk a  trw a ła  oko 
to pó ł godzinę.

—  FAKIR IP I, k tó ry  sta l na czele oow - 
s tsń có w  w A zinstanie w ałczac  z w o tsk a n J  
ang ielsk im i, zn ik n ą ł w  ta iem n iczy  sjm sób. 
N ikt n ic  wie dokąd  się  on  udał.

—  PREMIF'R rU B C II  Ism et In o n u  o p u l 
c ił w raz  ze św itą o  godz. 1 A teny żegnany 
p rzez  te sam e osobistości, k tó re  go w ita ły  
w  chw ili przybycia.

—  L O T N IC /K A  OSSIPF.NKO w zniosła 
się na  wodnopłatow -cu z obciążen iem  500 kg 
na wwsokość przeszło  7.000 m tr. o raz  z o b ­
c iążeniem  1000 kg  na w ysokość fi.000 r. 
Oba te  lo ty  są św iatow ym  rek o rd e m  k o b ie ­
cym  na w odnopła łowcu.

—  ŚCIĘTY ZOSTAŁ w  K atalon ii 29-letnl 
K ropp, skazany  jeszcze 15 styczn  a rb. p rzea  
try b u n a ł ludow y n r  śm ierd za działalncdd 
k om unistyczną Skazany  k tó ry  usiłow ał w 
pnrorum -ieniu z zag ran icznym i p laeów aam l 
K om m tornu. pow ołać  do  źj^cia n ielegalna or 
ganiracje , ro zw rja ł sw ą a k c je  w  m arcu  ub  r. 
K om unikat n ie  w ym ien ia  m otyw ów , dla k tó  
rych  w y k onan ie  w yroku  od łożone  zostało  o 
p rzeszło 4 m iesiące.

Znowu uarcelacia polskiej 
własności rolnej na Litwie
TYLŻA, (Pat). Z K owna d on oszą:  

rząd litew sk i za p o śred n ictw em  b a n ­
ku ro ln eg o  p rzeprow adza w d a lszym  
ciątru in ten sy w n ą  p arce lację  w ięk szej  
yyłasności ziem stkiej, która —  jak  
w iad om o —  zn ajd u je s ię  p rzew ażn ie  
yr ręk ach  P o la k ó w .

Jak d o n o si o sta tn io  „L ietuvos Żi- 
n :o s“ w ięk sze  m ają tk i p rzew ażn ie  od  
razu n a b y w a n e są  przez w yższych  u- 
rzęd n ik ów  litew sk ich . Majątk* o g le ­
b ie m n iej u rod zajn ej rozp arcelow an e  
są  na k o lo n ie  20— 30 h ek tarow e i 
sp rzed aw an e L itw in om .
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Dziś nrocesia Bożepo Ciała
W .z w ią z k u  z p rz y p a d a ją c y m  na d i ie ń  

d z is ie is z y  św ię tem  B o ż e g o  C ia ła  —  u ro  
c zy s tą  M s z ę  św . w B a z y lic e  K a fe d ra ln e  
o d p ra w i J. E. Ks. A r c y b is k u p  M e f r o p o l i-  
ta. N a b o ż e ń s tw o  ro z p o c z n ie  się o  g c d z .  
10 rano . P o  M s z y  św . o k o ło  g o d z . 11 —  
11,15 o d b ę d z ie  s ię  p ro ce s ja  z B a z y lik i w 
k ie ru n k u  ul. Z a m ko w e j, u l. M a r ii M a g d a le  

, ny, B isk u p a  B andu rsk  e g o , p la cu  N a p o ­
le o n a , u l. Lu dw isa rskę , W ile ń s k ą , Ż e l ig o w  
sk ie g o , Z a w a in a , J a g ie llo ń sk a , M ic k ie w i 
c za , W H eń ską  w  k ie ru n ku  Z ie lo n e g o  M o ­
s iu , u l. O r z e s z k o w e j,  M ic k ie w ic z a . P ro ce  
sja z a ko ń c zy  s ię  na P la cu  K a ted ra ln ym .

P ie rw sza  E w a n g e fa  zo s ta n ie  o d s p ie - .  
w arta p r z e d  o łta rze m  p r z y  k a p lic y  św. K a  
z 'm !e rza , d ru g a  —  p r z e d  k o ś c io łe m  B o n i
4 , u u w >  
■«

f ra h ó w , trze c ia  —  p rz y  k o ś c ie le  św . K a ła  
rz yn y  i o sta tn ia  —  p rz y  k o ś c ie le  św , Je ­
r z e g o .

Z a  b a ld a ch im e m  p o s tę p o w a ć  b ę d ę  
p r z e d s ta w ic ie le  w y ż s z y ch  w ła d z  cyw ..- 
n y ch  m. in. p. w o je w o d a  B o c ia ń sk l, p r z e d  
s ta w ic ie le  w ła d z  w c is k o w y c h  1 m ie jsk ich , 
S ena t A k a d e m ., P re z yd iu m  S ą d ó w . P r z e ­
n a jśw ię tszy  S ak ram en t nieść t ę d z io  J. E. 
A r c y b is k u p  M e tro p o lit a  W ile ń s k i ks. Ja ł-  
b rz y k o w sk i. Ł

Za  p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  p o s tę p o ­
w ać  b ę d z ie  w o js k o w a  k o m p a n ia  h o n o ro ­
w a z o rk ie s ira .

S z c z e g ó ło w y  Dorządek p ro c e s j i p o d a  
liśm y  w  numerze i d n :a 25 bm.

Bćo s ie s r h l
2ZMŚzkJŚtaB*S

Orvgm. szw edzkie

V  I K  ! N  G
na nowszych m odel' z tryba ir" w oliwie, stalowym  stołem  

oraz części do nich poleca

I Centrala Saóldzielni Roln. - HandlawycJi f
w Wifnie, u*. Mickiewicza 19, teł. 25S
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P R O T E S T
Z w iązek P o lak ó w  Ziem i K ov i« ń  

»kicj złożył n a  ręce p. W ojew ody W i 
' yi leńskiego poniższy p ro te s t do p. Mi 

Tlistra S p raw  Z agran iczn y ch  w  sp ra  
w ie  p rześlad o w an ia  P o lak ó w  w L itw ie

State, systematyczne I planowe eksre 
sy szowinistycznego rządu litewskiego, 
stosowane pr-tcłwk" ludności polskie) w 
Litwie Kowle.tsktoj, dochodzą do takhgo  
napięcia, t e  nawet modląca się, cicha I 
lojalna ludność polska I katolicka nie mo­
że wspokoju uprawiać w kościałach 
swych praktyk religijnych w języku pol­
skim.

W kościele św. Trójcy w Kownie zasz 
ty ostatnio wypadki, gorszące nie tylko 
nasze uczucia narodowa, ale I religijne, 
o których posiadamy na razie tylko d o ­
syć ogólnikowe wiadomości, jednak to, 
co nan podała dotychczas prasa I radio 
polskie, wystarcza najzupełniej, b> wzbu 
dzlć zrozumiałe oburzenie I odruchowy 
protest przeciwko postępowaniu szowini­
stycznych elementów litewskich, działa­
jących niezawodnie nie bez wiedzy I 
aprobaty :zynnlków Rządu Litewskiego. 
Trudno bowiem dopuścić, żeby podobne  
ekscesy I bójki odbywały się w kościo­
łach stolicy Litwy bez wredzy, zgody, a 
m oże i cichej zachęty rezydującego fam 
że rządu ' c

■KI

Prec#s o ns is tf  M yśten ire

KŁAKÓW, {PaJj. W 7 y n  daiu proce­
su przeciwko Ploa-.e i tow. o najście na 
Myślenice -eznaąą w dalszym ciągu 
świadkowie oskarżenia.

Po komisarzu 5ZECHIŃSKIM i 2 poste 
tu nitowych zeznawał:

WFHCENTI ORLICKI, przodownik P. 
P. z .Ayśiensc zeznaje, iż w dniu najścia 
na M yślenice obudzi! go  nad tanem posł. 
Mrtecki, zawiadamiając o wypadkach 
Małecki byl raniony i krew ściekała mu z 
rany na głow ie.

Świa żak wydał polecenie, by jak na, 
szybciej zawiadomić (r~kuw, sam zaś 
udał się do lokalu posterunku P. P., któ 
ry był zdemolowany Karabiny z poste­
runku ros*ały zabrane. Również bruko- 
wato ewolwerów i amur c’i W pokoju, 
gd zie spał podarunkowy M decki, szyba 
była przestrzelona Dalej świadek siwier 
dra. że zabrano i lokalu P. P pieniądze 
w kwocie 20 zł., własność przodownika 
Kamica. Stwierdził rów nej brak wielu In 
nych przedmiotów. Obrona zadaje świad 
kowt pytania, dotyczące Hoścł fudzi na 
posterunku, rozkładu dyiutów  polkyj 
nych I t. d. na pytanie ob*ony świadek ze 
znaje, że pierwsze słowa M ałeckiego o 
przebiegu zajść były —  pafą I rabują.

Napad na posterunek
MICHAŁ KANIK, przód. P.' P., komen 

dani posterunku w Myślenicach zeznaje, 
że stan posterunku wynosił 8 ludzi. W 
dniu zajść świadek wrócił o  godz 1 ej 
d o domu. O godz. 3 zaalarmowało go  
m ocne pukanie do okna, byt to ps,st. Ma 
łeckl, broczący krwią. W szedłszy przez 
okno, nie m ógł wymówić słowa. G dy fro 
chę ochłonął, zaczął opowiadać o zajt 
rabujący pytali się również o nleqo. St. 
ciach Radząc Kanikowi by uciekał, gdyż 
jarzod. Kanifc ubrał się po cywilnemu I 
p oi anowił jaknajszybciej zaalarmować 
Kraków. Udał się do znajomego klerów 
cy iai sAvreJc I umówił się z nim, że  spot­
kają się za Myślenicami mi szosie ' poja 
<!ą do Krakowa. Jednak kierowca nie sta 
wfł s:ę na czas, weDec czego  świadek za 
wrócił do Myślenic.

NA RYNKU.
Na rynku ani w m ieście nie było już 

dywersantów Rynek przedstawiaj obraz 
zniszczenia. W  tym czasie otrzymał roz­
kaz stawienia s ię  do starosty. Starosta My 
JłenicM p o łeć !  mu wręczyć list do woje 
wody. oraz dał mu samochód. W M ogi­
lanach spotkał się iuż z władzami poPcyj 
nymi i po otrzymaniu rozkazu przyłącze 
nia się do akcji pościgowej, lis! przekazał 
szoferowi, a sam powrócił.

śwtad-ek ©pisuje
—« — » ■ «M If

PRZEBIEG Ą (Cii POŚCIGOWEJ 
oraz starcie pod Porębą. Otóż qdy pod  
chodzili p oa las z oad iia iem , zauważyli 
grupę ludzi. Na wezwanie „słój", ludzie 
ci uciekli wgłąb lasu i stamtąd liCięM 
sirzelać, w obec czego  oddział policyjny 
rozsyp *1 się w tyralierę I począł podcho  
dzid o l  lasu. Gdy weszli w głąb lasu, po  
sypały się strzały ze strony dywersantów. 
W dalszym ciągu oddział policyjny wy 
dostał się na niewielką polankę, gdzie 
trudno było się posuwać. śwIadeL dostał 
rozkaz udania się na zwiady, a gdy zbli 
żyl się do jednej z chat w lesie, zauważył 
iż z lasu wypadła grupa ludzi, na której 
czele- znajdował się człowiek, ubrany w 
wiatrówkę i beret Rrawdopc dobnie był 
to Dobosz/ński. świadek słyszał, jak czło 
wiek te.t wołał: „Chłopcy zamną". Z gru 
py łej sfizela io . W tym czasie znalazł się 
obok świadka posterunkowy Klimaszew­
ski i razem zaczęli strzelać do dywersan 
łów. Podczas strzelaniny zesłał raniory J. 
Palka, przy którym znaleziono nr In. ka­
rabin, pieczątkę I łańcuszeK, zrabowane 
z posterunku, a które stanowiły własność 
świadka. W tym c ia iie  nadszedł kom. 
Krói>ki«wicz. Rannego Pałkę przeniesiono 
do chałupy ł opatrzono Natychmiast 
przeszuchano okołRzny tereą I znah-zło- 
no zapasy źywwoścl Przy 'ednym z zatrzy

■ ■ n D i

manych znaleziono sznur i rewolwer.
Na pytanie p rzew odnkiąceqo śwla- 

deK slw^rdza, że zabrano mu 25 zł z 
posterunku, jego  własnosić, w ieczne płó 
ro, szkiełko powiększające i pieczątkę 
osobistą. Wszystko to znaleziono przy 
Pałce. Z pieniędzy zostało 50 gr. Co do  
Ilości karabinów, zabranych z posterun 
ku, to ich liczby nie pamięta, natomiast 
wie, że zabrano i rewolwery

Na pytanie prokuratora jeszcze raz ka 
fagorycznie slwerdza, że 

PiERWSZE STRZAŁY D O  ODDZIAŁU  
POLICYJNEGO PADŁY ZE STRONY 

DYWERSANTÓW- , 
Srzałów tych, lak sobie przypomina, bvło  

około 100. Ka pytanie prokuratora, czy 
Pałka opowiadał mu jak przecięto druty 
teieioniczne. świadek zeznaje, l i  rzeczy­
wiście Pałka ooow iadał mu, że w ziął 
drabinę od  jednego i  gospodarzy I druiy 
poprzecinano.

Na pytanie obrony o przebiegu jego  
rozmowy ze  starostą zaraz po zajściach 
twierdzi, l i  starosta istotnie skarżył się. że  
w czasie najścia na jeg o  n'eszkan!e zo ­
stał pobity dpow iadakc na dalsze pyta 
nia zeznaje, że oddział nadkomisarza Po 
■akii uzbrojony był w karabiny ręczne, 
a jedyny p ;'tołe' automatyczny zaciął się 
l nłe działał.

P o l s k a  u ? n a j e  i m p e r i u m  
w ł o s k i e  w  A b i s y n i i

G E \E W  (ra t). D z iś  o godz. 11 
rozp oczę ła  s ię  n a d zw ycza jn a  sesja  
zgrom ad zen ia  L ig i N arod ów .

P o k rótk im  p rzem ó w ien iu  p rze­
w o d n iczą ceg o  R ady L igi p Q u evedo  
d o k o n a n o  w yb oru  c z ło n k ó w  ikom isji 
w ery fik a cy jn e , p e łn o m o c n ic tw . Po 
k rótk ie j p rzerw ie w  cza sie  k tórej k o ­
m isja  sp ra w d z iła  p e łn o m o c n ic tw a  de 
legatówr, p o sied zen ie  zo sta ło  w zn o ­
w ion e.

P o o d czy tan iu  rap ortu  k o m isji za ­
brał g ło s  p :erwszy d eleg a t p o lsk i m in. 
k o m a rn io k b  k tóry  z ło ży ł n astęp u jące  
o św ia d czen ie:

P a n ic  P rezy d en cie . K om isja  w erv-  
f 1 acyjnn p e łn o m o c n ic tw  n ie  u zn a ła , 
z p o w o d ó w , k tó ry ch  sam a jest sędzią , 
za w sk a z a n e  z a :qć s ię  sn ra w a  iktńrą 
p o zo sta w iły  w  za w ieszen iu  raport ko 
m sji w e  y fik a c y in c j  p e łn o m o cn ic tw  
p o p rzed n iego  zgrom ad zen ia .

Jeżcl' u zn a je  się za w sk a za n e  nie 
zn im o w ae s ię  ta s n rrw ą  obecnie, cho 
ciaż sytu n cia  isto tn ie  nie pozostaw ia 
’ uż w ą tp liw o śc i, k tó re  jeszcze isfpi.a- 
łv  we w rze śn iu  ub iegłooo ro k u . c h c ia ł 
b \ ni stw ie rd zić, że m ó j rznd nie m s- 
ilfcc* żad ny ch  in te rr ów p o śred n ich  lu b  
h»z bezne^rodnieb w tivm rc*cnio 
śvriafa, za ie ty  jest jefftmiJe p rzyszło ś
Cff| WSnóMrpPir fn?PrTwT’n
rnrnrł^Ti T,i*i Mnrnrło.
o p r 7 ? ć  w p  i s łn ip r i ł p  n a  r p n l n ^ ^ t  ]

tfM?n 7P w m w n  ?*st 7 11-
połntf* r l ] n * O0 o hry 7ółiłw inn<i,

\ Tn<;lpr>riłe rr>Ttrn? o
t \fr.lr^v^n  i’ ftSrv s W i r ’ł  *>0 PnT 

sic# nip 7r»^Vła nrnnn7kTpii ]
Trr>T>PP fAfto r*’p W m pr‘hitr)
^nm n’V fp^n^^-fp ęTp nrrp.
C^Vr> W*'7 ł>on«łr»rr/'Tniri
CVrn TlfT r,T-'wy~rfoo>r>ą-vrrTrs

W  da Isz.yni o d h v łv  srę w y-

bory p rzew o d n iczą ceg o  zgrom adze-- 
nia. W yb-rauy zosta ł 46 g ło sam i na- 
49 g ło su ją cy ch  m in i ter sp raw  zagra  
m ęż n y c h  T u rcji R uszto Arras.

N a stęp n e p o sied ze n ie  zgrom ad ze­
nia o god z. 5  p op o łu d n iu .

* t
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N adm ien ić  należy., że sp raw a po ru szo n a  
p rzez  delegata  po lskiego m in. K om arnickie- 
go d o ty rzy  p e łnom ocn ic tw  delegacji ab isyń  
sk ie j. k tó ra  o b ecn ie  n ic p rzy b y ła  do Ge­
new y (Pezyp. ftrt].).

ECH A P R ‘ SO W E .
PARYŻ, (Pat). W y stą p ien ie  m in  

K om arn ick iego  na zgrom ad zen iu  Li- 
g' N arod ów  w spr w ie  abis^ ń sk ie j  
w y w o ła ło  oost ażn e ec lio  w k o ła ch  
p o lh y c zn y c li .

K oresp ond en t g en ew sk i IIavasa  
p o d a ł o św ia d cz en ie  mim. K otnarnic- 
k ieg o  in ex ten so .

G en ew sk i k o resp o n d en t „P aris-  
S o ir‘‘ u w aża , że w y stą p ie n ie  m in. Ko 
m a m ic k ie g o  b y ło  n ajb ard ziej in tere­
su jącym  fak tem  p ie r w s .e g o  p osied zę  
nin zgrom ad zen ia  Ligi N arodów . 
D zien n ik  zaonntruje k oresp on d en cję  
z G enew y tytu łem  ,',PoTśl»| u zn aje iłu  
perhtm  w łosk ie  w At«is\ n ii“

Nale ży  za zn a cz y ć ,  że w y s t ą p ie n i e  
de l ega ta  p o l s k i e g o  nn / g r o m a d z e n i u  
Ligi  N a r o d ó w  n ie b v ł o  n i e s n n d - ' a n k ą  
c!Tn d o b r z e  p n i n f o r m o w a n s  eh k ó ł  pn- 
I i lyc, :nvcb oś

«■

Prty ł̂jł m ^ r p l ( p 5«rfł1ęhw, M AK0JNIK
P R O J E K T Y  W I E T R Z

(rrceszk an ta , b iu ra, sk lepy  I t, d,»
Wiwulskie&ó 6 m. 15,' teł. 23-77

Oburzeni i zgorszeni tymi wypadkami 
I w obawie o dalsze beikarne naigrywa­
nie się Rządu Litewskiego nad bezbron­
ną polską ludności; Litwy Kowieńskiej, 
ogł-szam y niniejszym w obec Rządu Naj 
fainielszei Rzeczypospolitej energiczny 
pro? .s przeciwko gnębtenta naszych ro­
daków w Litwie I prosimy Pana Ministra 
o  przedsięwzięcie jak najdalej idących za 
rządzeń, by ukrócić wreszcie samowolę 
Rządu Litewskiego I otoczyć ra leiy lą  
opieką rodaków naszych w Litwie, by za 
bezpieczyć Im, jak we wszystkich Innych 
państwach świata, należyte prawa języko 
we. wyznaniowe I kulturalne, p-iysługują  
ce wszelkim mniejszościom narodowym  

Do protestu przyłączy1! sie: —  Zwią­
zek Peowiakow w Wilnie, Tow. Pomocy 
Polonii Zagranicznej, Okręg Wileński 
M. ?., oraz Centralny Związek Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych w Wil­
nie, zrzeszający w 25 Chrzęść. Zw ponad 
5C00 (pięć tysięcy] członków.

&U5KU ZDRÓJ
l

sk u tec zn ie  leczy reum ntyzm . ■ 
Tani sezo n  w io se n n y  od  1 m aja ,

G i n ą ł  
Serem

_  rCAIIMI 
META MOPPHOSA
USUWA PIEGI.zm  ‘.RSZCZKif 
W;?GRY t INNE VyALiY CtRi'1

P.*s«va aoosłoIsMe
o i^iędzynarorfowym k“ngr. 
Chrystusa Krdta w Poznaniu

PO ZN A Ń , (Pat). U zu p ełn ia jąc  
svsojc p rzep ięk n e i n iez w y k le  d łu g ie  
p ism o  a p o sto lsk ie  z d n ia  3 m aja rh. 
w ystotsow ane do k a rd y n a ła  p rym asa  
P o lsk i w sp r a w ie  m ięd zy n a ro d o w eg o  
k on gresu  G hrystusa K róla w P ozn aj  
nin, O jc iec  Ś w ięty  osob n ym  li*tem  
od ręczn ym  z dm a 16 b m . zam iaąp j 
w ał ks. k ard yn a ła  p rym asa sw o im  
legatem  a L atere na w sp o m n ia n y  
k on gres. _ ,7 0

Oba p ism a p a p iesk ie  tch ną ,U-e\Y 
w ykłą  ży c z liw o śc ią  dba P o lsk i i p rzy ­
w iązu ją  ogrom n ą w a g ę  d o  k ongresu
p o z n a ń s k ie g o .

Wyniki działalności T-wa Polsko- 
łotewskiego

WARSZAWA, (Patj. W satl klubu 
urzędników polskie] służby zagranicznej 
przy ul. M ałachowskiego odbyło się do  
roczne zebranie tow. polsko-łotewskiego, 
którego prezesem honorowym jest Mar­
szałek Edward Śmigły Rydz.

Prezes towarzyshrsa sen Z. BECZKO- 
WICZ w zagajeniu zebrania wezwał do  
uczczenia zmarłych w ostatnim roku człon  
ków towarzystwa ś. p. Mar y Celmins żo 
ny b. premiera Łotwy zasłużonej działacz 
hl na polu zbliżenia obu narodów otaz 
i. o. Konsf Ronczewskiego prof. archi­
tektury unlw ryskiego I rzeźby ał &dcmit 
sztuk pięknych.

Jak wynika z przedstawi 3te g o  przez 
zarząd sprawozdania towarzystwo liczą­
ce z górą półtorej setki członhow rozwl 
jato żywą działalność w sekcjach kul*u 
ralno-oswiatowe; i m łodzieżowe], wystę­
py chóru I artystów łotew-.ktcł' w Yfarsza

wie, wysława sztuki łotewskiej w Zachę­
cie. wzajemne wizyty dziennikarzy obu 
knjów , pobyt studentów, na praktykach 
wakacyjnych, akadem** I odczyty zaclei 
mają w'ęzy przyjaźni t wzajem nego zro
zumienia. L  *”

Poważną zasługą towarzystwa jest ó- 
Lfnłoi opracowanie słownika polsko-ło­
tewskiego i łofewsko-polsidego, nad któ 
rym praca ma stę ku końcowi,

Sptawozdanle zarządu przyjęto okla­
skami. Po udzie»entu ustępującym wła­
dzom aoso’utor!um zarządzono wybory.

W skład n ow jgo  zarządu weszli rad 
ca" N. AbcWnls, rektor W ł. Antoniewicz, 
senałof Z. fieczkowicz, asysf. W, W p. 
Eug. Doeh, senator J. Evert, prof. M. Han 
dersman. radca B. KościałLowskł, dyr- T, 
tlnlak, L. Pjthelm, rad:a W Rosiński, pre 
KowaRki prol. J. Krzyżanowski, prof. Ma 
tes W |. SoMan, dyr. W. Trzeciakowski, 
red. 1 . Wrewiórskt.
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Nin. Schacht naraził s:ą prasie francuskiej
PARYŻ, (Pat). U sfo*tin kow an i€  się  

p rasy  p a ry sk ie j d o  w izy ty  dr. Seha- 
ohta n a rec lm w a n e je s t  a lb o  ch łod n ą  
rezerw ą, a lb o  w ) raźną n a w et n iech ę  
ćiq. P oza  fak tem , iż ro k o w a n ia  h an ­
d lo w e  fra n cu sk o  - n iem ie ck ie  s ta n ę ły  
osta tn io  na m artw ym  p u n k cie , do te ­
go  rod zaju  u sto su n k o w a n ia  s ię  p rasy  
p rzyczyn iły  s ię  rów n ież o św ia d czen ia  
dr S ch ach ta , k fóre w yw niła ły  n iez a ­
d o w o len ie  żarów no ze w zg lęd u  na a- 
lt.zję do p o lity cz n y c h  rew 'm d \k aev j  
n iim ip ck tc ii, a m ian o icit do sp raw y  
k o lon ij, jak rów n ież  z p ow od u  za p o ­
w ied zi, iż N iem r v  bpda się  stara ły  o 
u zy sk a n ie  ob n iżk i sto-p* n ro cen to w ej  
p ożyczek  D -aw esi i Y ougna.

F ak t, iż dr. S chnęld  w  sw ej dek la  
racji do p rasy  p od k reślił, że tak w jT-

so k ie  o p ro ce n to w a n ie  w yd aje  się  nad  
m iern e ze  s tro n y  p ań ttw a  „na w pół 
s o t  ja iis ty czn eg o “ w y w o ła ła  n ieza d o ­
w o len ie  na ła m a ch  p ra sy  pra w ico­
w ej, k tóra  n ie p o lem i lująa z sam ym  
tw ierd zen iem  zau w aża  jed n ak , jak  to  
er y n i np „Jouirnal ds D eb ats"  iż  sp ra  
w a ta n ie m a n ic  w sp ó ln eg o  z o p ro ­
ce n to w a n iem  p o ży czk i i ż^ w  żad n vm  
razie tego rodzaju  u w aga  dr. S ch a ch ­
ta na tem at ch arak teru  p ań stw a  fran  
e r sk ie g o  zasługuje na sp ee ia ln ą  u w a ­
gę. _ _

P o d n ie s ien ie  przez dr. Sch ach ta  
sp ra w y  o b cłu g i p o ży czek  od b iło  s ię  
rówrrież nienrzychwTnvm  eeb em  na 
d -r se is7ym  no,siedzeuiu  g ie łd y  "dz?e 
r.o /s-r /k a  Y ounga sp adfa  z 438 do  
427 fr.

800 000 radioabonentów
W  lokalu  P o lsk ieg o  Radja odbyła  

się  wczorat konferencja  prasowa z 
u dzia łem  dyrektora g e n e r a ln e g o  p. 
R om an a  Starzyń sk iego . W  a łu j i e m  
Draw ie 2- o d z in n e m  przem ów ien iu  
dyr Starzyński nakreślił nie tylko  
obraz nowvch prac, d e  i stan ogó ln y  
n asze ,  rad ,o łonii.

Olbrzvmi m ater ia ł  w y m a g a  udku 
c o n a :mniej „ ec h  radjowych". Dziś  
nakreślim y tylko część obrazu o g ó l ­
n eg o .

Ilość rad joab on en tów  d o c h o d ź 1 d o  
8 0 0  tysięcy, ilość s łu ch atscych  d o  20  
m ilionów . J e s te ś m y  ODecnie na 8 -em  
m ie :scu w k o le łce  radiofoniczn^i,  
wyprzedzając f lustr  ę , D an ie  i W łochy  
Przed r a m i  op  ócz wielkich państw  
jest  jeszcze B łg a, H olandia ,  S zw e­
d a  i C zech osłow acja .  Jeżeli t em p o  
przyrostu te g o r o c z n e  (^0 proc.) za­
s tan ie  utrzym ane, za jm iem y  w r. 1938  
n a leżn e  n am  w s to su n k u  d o  naszej  
liczebności 4 - te m iejsce  po ftnglji, 
N iem c zec h  i Francji.

Z liczby blisko c09  tysięcy radio'  
a b o n ° o t ó w ,  w ieś  liczy jeszcze  za ied -  
wie 270  tysięcy.  Poie  do  pracy dla 
przy aciół p o lsk iego  radja olbrzym ie 1

O c zy jy iść e  w ięk szość  aparatów  to  
dat? który i7 )p r o c . ) .  Z aleaw ie 14 proc.  
ra d jo a b o n en tó  v  p o s :ada aparaty la m ­
p ow e.  Przyczyna —  drożyzna aoara-  
to w lam p ow ych  B^arał. który w f tm e-  
rvce kosztuje 40  zł. u n as  k o sztu je  
4J0. Trzeba d odać ,  że  liczba o só b

zarabiajacych p o n a d  3 0 0  złotych wy­
n osi w  P o lsc e  725  0C0. ™

Największa tlość BDaratów radjo- 
wych  wykazuje oczyw iśc ie  n a jb ^ g n -  
sza dzielnica Polski —  Górny Ś l ą ł ł  
6  p ro c ) .  *

Nai m i e s z ą  Hość woj. Poleskie*, 
N ow ogród zk ie ,  S tan is ław ow sk ie .

Ziem ia W ileńska robi szybkie  p o ­
s tęp y  w dziedzm ie radiofoni/acji.  Wy- 
przed^aiąc wcj. Kieleckie i B e ło s t o c -  
kie, Z iem ia W ileńska, zdołata |uź  
d o g o n ić  Pomor

Jeżeli  chodzi o  p lany najbliższe  
to na w iosn ą  przyszłeao roku bedzie  
go*ow a rad iostec ia  w Baranowiczach,  
później w Lucku, a o  ile Postawy,  
lub G łębok ie  zd ob ęd ą  s ie  na dużą  
e^ k tr o w n ig ,  to k a d io  i tam  zbuduią  
niedużą s ta cję  dla n aszych  p ó łn o c ­
nych powiatów. Oprócz tegn  stopn  o- 
w o p o w sta n ie  s ieć  radiofoniczna Nr. 
2 -q ;, na wzór Warszawy Nr. 2, d la ­
teg o  ażeby m ożn a  byłoby o so b n a  
d aw ać program  dla wsi, a o so b n a  
dla m iast .  J e s t  to rzecz b. potrzebnu  
p oniew aż m ieszk ań cy  wsi d o m a g a ją  
s ię  zwiększenia  prog am u  rolniczego.

D o cn o d y  P o lsk ieao  Radia w yniosły  
w re k u  b ieżącym  15 m iljonów  zło­
tych, z c z eg o  4  i pół milior*y RadjO 
przeznaczyło na b u a o w ę  własnych  
p o m ie szc  eń ,  b u d o w ę  now ych  radjo- 
stacyj i t. d.

Dalszy ctag łych bardzo c iekaw ych  
wiadom óśc* o Polsk im  Radio —  tą  
kilka : i " 1.
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fD o ko ń czen ie  ze str. 1-ej)

w o jsk o w y ch , b o  W iln o  jest obszarem  
" arow n ym , p o ty m  trzeb a  u zg o d n ić  
tą rzecz  z K om isją  U rb a n isty czn ą  i 
w reszc ie  fo rm a ln o śc i w Izb ie  Skarbo  
w ej dla n iek tórych  p rzed sięb io rstw . 
Zaarza n  się  w yp ad k i, że tego  rod zą  
ju io r m a ln o śc i u n ie m o ż liw ia ją  rea li 
zow an ie  im prezy'. O d w ażn y  m w ester  
pr;y'stę,pujc w tej sy tu acji czaisem do  
b u d ow y bez u p ow ażn ień . Są fabryikl, 
k lóre o trzy m a ły  p o zw o len ie  p ost fac  
tum . Istn ieją  też zak ład y, k tó re  w olą  
za p ła c ić  g rzyw n ę 100 hub 200 zł., 
niż czek ać na o trzy m a n ie  p o zw o len ia  
otw arcia  p rzed sięb iorstw , gdy m in ie  
już d aw n o  sezo n , 
m  * * *

G osp odarka su ro w co w a . W id z i­
m y, ze za czy n a  b ra k o w a ć różn ych  su  
ro w ró w , jak  że laza , w łók ien , m e tyl 
k o u nas, a le  i na ca ły m  św ięc ie . 
W e: m y p rzem y sł d y k to w y , k torego  
7;' p rocen t zn a jd u je  się  na z iem ia rh  
w sch od u  T em u p rzem y sło w i p rzez  
cały ok res k ryzysu  c h r o n ił po częścii 
r-ąd  jeg o  bazę su ro w co w ą , o lszę . T e  
raz, po k ry zy s ie , przy m o żliw o śc i je  
szcze szerszeg o  zb y łu , u w a ża  się  za 
ce lo w e, żeb y  ten su ro w ie c  o lsz o w y  
bez ob róbki w y w o zić  za gran icę N ie  
ciąży się  d o  p rzerab ian ia  o lc h y  w  W ił 
m e, czy  w IIorod vszczach , lecz ch ce  
rię p o zw o lić  na w y w ó z  tego  su ro w ca  
op- d o  K rólew ca. T a rzecz nam  grozi 
I m oże b yć zd ecy d o w a n a  w tym  k ie  
runku T e g o  rodzaju  d ecy z je  są sprze  
czn e  z 'n teresam i ziem  w sch od n ich .

Z ag a d n ie n ie  lnu  i organ izacja  
b an a łu  liiiarsk iegn . R óżn e są  na 1? 
sp raw ę p og ląd y . Ja będę m ó w ił —  0 r 
gus izneja ta jest w  zasad zie dobra  
 ̂ k ażd ym  razie d op row ad ziła  ona  

do tego , że w ok resie  trzy letn im  ck s  
port lnu z w ię k szy ł się  d z ie sięc io k ro f  
nie i że c e n y  jego zbLiżyJy s ię  do cen  
św ia to w y ch  I oto , k ied y  m am y taki 
dc robek . cała  ak cja  za łam u je się. N ie  
m.v , n ic sam orząd , n ie m in isteriu m  
ro ln ic tw a , ty lk o  jedna firm a  z poza  
n aszego  obsz.aru za ła m u je  w szy stk o  
1 rzeDa <kapił u !ow ać p rzed  jed n ą fir  

tną. trzeba rzu cić  ca łą  rob otę i h vć  
m oże, że za trzy  łata ek sp ort b ęd zie  
zn ów  d z ie s ię c io k ro tn ie  m n iejszy . D la  
czego  rząd. k tó ry  m a ty le  środ k ów  
do d y sp o z y cji, iest tak ostry  na od  
cink u  cen  —  o k a zu je  s ie  tu bezrad  
ny?

T a ry fy  k o le jo w e . Na n a jw a żn ie j­
szy n asz artyk u ł ek sp o rto w y  —  d rze  
wc —  p o d w y ższ  . s ię  ta ry fy  w  pełn i 
se io n u  w lc d y , gd y  jest juiż zak u p io  
ny su ro w ie c  i zaw arty  k on trak t sp rze  
d arzy na tarc icę  W  tych  wai u n k acli 
przy o g ó ln ej h o ss ie  na d rew n o dks 
port m oże się zu p ełn ie  za łam ać. Mi 
n isterstw o  d ąży  do zw r ż k i taryf, do  
p rzyw róci nia D rzod k ryzysow tgo  ich  
p o z io m u ’ a le  d laczego  za p o m in a , że  
w ted y  is tn ia ły  p ew n e  p referen cje  ta 
r y fo w e  dla w sch od u  i d laczego  ich  
n ie  p rzyw raca?

In d u str ia liza cja  p a ń stw o w a . N ie  
•nów ię, że n ie c h ce m y  żad n ej fabry  
k i p a ń stw o w ej, flhnć n a jw y ższy  w

M I S Z K A
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Nazywali j e g o  N akszy ,  P opraw azie  
p ow iedziaw szy , to 1 p asow ała  jem u  
taka  przezwiska, bo ot, n im a co  
l skrywać, wyrodził s ia  o n  m ałowieie;  
c o  wszystk ich  ch ło p có w  p o d o b n y  ni 
był Cichi, sp ok ojn y ,  p - a c o w l t y . . .  
B aćku  i m etce  n ie było z im zgryzo­
ty nijakiej, b o  g o sp o d a r n y  I żywiołku  

bił i po  „B ożem u" jo dopatrywał,  
b  * d e m n a śc ie  lar je m u  sk ończy ło  sia 
znaczy na Michała św ię te g o ,  a już 
baćku w robocie  wyręczał; za p lugam  
i brono poszed i kosił  już zawszyst-  
kim  po ludzku. Że robił i robota lu ­
bił, to sz<-ze i nic, b o  było póżniei-  
szo  noro I w ięcy c h ło p có w  szczyrych  
w w iosce,  co  m a zo ló w  n ie bali sia  

o o le n ia  w  krzyżu, a le  co  n igdy na 
wieczórynka ni p o sze a  p ohu lać .  ni 
o n  p io sen k a  iaKa facetn a  z a ś p ie w a 1, 
ni p o śm ia ł  sia z dziew czętam i —  to 
-iZiwa —  o, to  wielka dziwa; a żeP  
bankrutka g o sp o d a r sk a  skręcił , ci 
s a m o h o n u  wypił k iedy ch o ć  troszki,  
jak je g o  rówieśnik!, to  n aw et  jem u  

n m ow  Ob tym , b o  popatrzy tylko  
i ctebte sw oim i oczam i (a ła d n e  te  

. '* —  ogóti Miszka był czysty  
«- or ę- tak dzięwezęty  zn a k iem  te­
g o  ’ ałowa ,, co  on —  od p u ść  Panie  
B o ż e  —  m a m u ie ć  s ia ) p o ~atrzy zna- 
czy s io  jakby p>erwszy raz c ieb ie  
u widział klwni g ło w o  | w id v c h n e w  
asy pójaz ie  s o b ie .  B aćka, chor: ni

P o lsce  w sk aźn ik  za tru d n ien ia  o siąg  
nęliiśm y ty lk o  sułaml p ry w a tn ej m i 
cja tyw y . Jeżeli P a ń stw o  c h c e  in w esto  
v a ć  n a  n a szy m  ob szarze , to  n iec h  
zh a rm o n izu je  in w esty c je  p a ń stw o w e  
z ogó ln ym  p lan em . D la czeg o  m ó w i  
się  o b u d o w ie  trzy n a steg o  tartak u  
p a ń stw o w e g o  w W iln ie , gd zie  jest już 
d w a n a śc ie  p ryw atn ych , w y k o r zy sty ­
w a n y c h  za led w ie  w 25 proc. D lacze  
go w y b ó r n ie  p a d ł np n a  B rasław  I 
D ru ję, g d zie  n ie  m a  tartaków  i drew  
no id z ie  w  sta n ie  s u r o w u n  d o  R ygi?  
Jeżeli d z iś  ch ce się u zu p e łn ić  b azę  su  
ro w co w ą  tartak ów  w ile ń sk ic h  tran zy  
tow ym  d rew n em  so w ie ck im  (co da w  
no już p o w in n o  b y ło  b v ć  zrob ione, 
gd yż już stra c iliśm y  na tym  w iele  
i'ie  w y z y sk a n y c h  m ilio n ó w ), to czy  
je s t  log iczn e od b ierać p rzem y sło w i lo  
k a ln ą  b azę su row cow ą?

2a&ada k lau zu l! w sch o d n ie j. Na
tym  o d cin k u  zrob ion o  p^w ne p osu n ię  
d e .  U zy sk a liśm y  zn iżen ie  podatku  u 
b ojow ego . T o  jest taki p rzyk ład , że 
k lauzu la  o d p o w ied n io  zastosow an a  
d aie dobre w > n :ki. Ale lo  jest w yją  
tek

W ie le  rz ec zy  d om aga się  radvkal 
n y c li p o su n ięć  w d z ie d z in ie  uprosz  
czen ia  u sta w o d a w stw a  n d m in istracyj  
no - g osp od arczego  Znaine są przykla  
riy. ob liczon e  przez jedną z organ iza  
cy j w a rsza w sk ich  w ed le  k tórych  m a  
ły  sk lep ik  sp o ży w cz y  p od lega  12 wła 
d rom , k ló re  m ają w gląd  do tego  
p rzed sięb iorstw a . Gdvl»y te 12 w ład z  
ch c ia ło  jed n o cześn ie  lub p o k o le i do 
k o n y w a ć  czy n n o śc i, to  \s ła śc ic ie l n ie  
m ógłb y  w ca le  sp rzed aw ać, b o  m u sia ł 
b y  ty lk o  in fo rm o w a ć  p rze d sta w ic ie1! 
w ładz.

U  nas n ie  jest lak źle, a le  sam  
fak t, że m oże  to s ię  zdarzyć, sk ła n ia  
nas d o  d ążen ia  w  k ieru n k u  uoro; z 
czen ia  tych  przepisów 7. O b ecn ie , gdy  
b ezro b o tn y  lub  m a ło ro ln y  im a się  
h an d lu , i m y  go d o  tego  zach ęcam y, 
m u si zaczyniać od  stu d io w a n ia  lic z ­
n ych  paragrafów 7, bo in a czej zaraz w  
p o czą tk o w y m  ok resie , w  p ierw szym  
c zy  w d ru gim  m iesią cu  za łożen ia  in

I A K S Z Y
m iał p ow od u  na syna narzekać, ni 
nadto  ta je g o  h o n o r o w o ść  była d o  
u p o d o b y .  Niraz i poswarzył sia  z Im 
dzieła  tego.

Była so b o ta .  Miszka z b aćk o  z c ie ­
plicy przyszli p om yw szy  sia i koiaci-  
ja jedli dosić  żwawo, b o  rąk dzisna 
przy wywracaniu  karczów n ie  żało­
wali, tak kartoflanka d obrze  przy- 
sKwaizor.a n aa toż  im sm akow ała ,  
Kończyli znaczy sia, o d sa p n ę l i ,  prze 
żegna li  sia (Miszka uw ażnie  i naboż­
n ie,  stary na p a m ię ć  jak m u c h y  pę-  
d z a ią c 1, W yciągnął stary m achorki  
trochi w  p u sz ec zc e  z k iszenia ,  b an ­
krutka skręcił d o s ić  gruba i w etkn oł  
jo w m usztuk, a m usztu k  w  g ę b a  
i takim  s p o s o b e m  d e lek tow a ł sla  
znaczy su* d y m a m  p ach niącym . (Misz-  
c e  zdawało sia, c o  ten  d ym  śmierdzi). 
Tak w ot baćka so b ie  kurzył, a svn  
i e a o  p ierworodny, a le  taki jak ści 
nakszy d o  książki wziół sia tym cza-  
s o w ie  ci gazety

—  .S łu c h a ł  Miszka —  rzeknoł boć­
ka bankrutka z g»by w ycłagn ew szy  —  
idź, p ob aw  s a że  ty ch o ć  trochi. 
P  to  luż dziewczety z c ieb ie  Śmiejo  
sia. J u ż  n ie  trzym em  c e b i e l  W ąsy  
to b ie  dobrze luż ro s n c ć  poczęli, a ty 
c o ? . . .  s iedzisz  i te  książki od  pana  
ze szkoły s i lab h u isz .  Idz d o  Franuka,  
ta m  dziś wieczorynka"

—-  c o  ja tam  robić b ęda ?* —

tereau m oże  zw ic h n ą ć  c a łą  k a rierę .
Zagadnienie bezpieczeństwa, w pa 

s ie  p o g ra n tc zn jm . A p elu ję do p w oje  
wody jed n eg o  1 d ru g ieg o , żeb y  zech  
c ia ł te  sp ra w y  tak  u ło ży ć , ab y  w  pa 
613 p o g ra n icz n y m  m e b y ła  h am ow a  
na d z ia ła ln o ść  gosp odarcza

U rb an istyk a , U rb an istyk a  jest po  
trzebna, a le  n ie  p ow in n a  b y ć  trakto  
w a n a  ja k o  cel. k tó rem u  trzeba w szyst  
k o p od p orząd k ow ać . N ie  m ożn a  żą  
dać ry g o r y sty cz n ie  od in w estora , b y  
n ow ą garb arn ię z p u n k tu  w id zen ia  
u rb an istyk i za k ła d a ł na p ery fer iach  
m iasta , p o d c za s  —  gd y  12 in n y ch  
jest sk u p io n y ch  w iflTiym d ogod n iej  
s z j m  m ie iscu  i  zap ew n e d łu go  tam  
jaszcze p o zo sta n ą .

* * *
K ończę i p ow tarzan i, że tym  ra 

zem  p od szed łem  do tem atu  z lej stro  
ny c iem n ej n ie  d la tego , żebym  był 
p esy m istą . O cen iam  te rzeczy  objek- 
tyw n ie . C hcem y, ż c b \7 n asz rozpęd  
nie b y ł h a m o w a n y  u sta w iczn y m i dro 
b n ym i p rzeszk od am i. Cały św ia t za­
ch od n i, p ó łn o c n y  k orzysta  d aw n o  z 
d o b rod z iejstw a  od rod zon ej kom unik  
tury, w óz k on iu n k tu ry  m k n ie  tam  po  
a u lo slra d z ie  z n iezw y k łą  szyb k ośc ią , 
h lk o  n asz w óz grzęźn ie c ią g le  p o  
trzęsaw isk ach . Z azdrość nas b ierze, 
że Ł otw a  i E ston ia  sp row ad za  robot 
r.ikn od  nas, że S zw ecja , \n g lia , cz v  
też p ań stw a  to ta ln e  —  p o tra fią  c /e r  
pać z rozpędu  sw ej gosp od ark i p eł­
nym i garściam i A peluje. żeb v śm v  ra 
zem  z T w em  R ozw oju  Ziem  W schód  
n icli, z p o sła m i i sen a toram i ziem  
w sch od n ich  w zię li się  do pracy w /ię  
li rozm ach  i p rzeszk od y  u su n ęli. B b  
m oże się  zdarzyć, że przy  nftlYym  
lem p ie  zrob im y  to d op iero  w tedy —  
k ied y  reszta  św iata  w ejd z ie  w n ow ą  
seryjną d ep resję  k o n iu n k tu ry  i znów7 
b ęd zie znpóźno.

W id z im y  ze sp ra w o zd a n ia  Zarżą  
elu, jak re w e la c y jn ie  dużo zrob iło  już 
T o w a rzy stw o  R ozw oju  Ziem  W schód  
u c h ,  » w ięc , jeże li w sp ó ln ie  wrezm ie  
m y się  do p ra cy , to efek ty  i w  tej 
d zied z in ie , k tórą re feruję b ęd ą  nie  
gorsze,

zaw szystkim  dzika zapytania  dał Misz­
ka. Baćka a i  oczy wytrzeszczył na 
taka g a w ęd a  i m ów ić  ni m ia ł co  m u ­
si, bo bankrutka w g ęb a  w su n o ł  
i d ym  jak i  kuźni puszczał I sap a ł  
na cztery g ło sy  zaraz Miszka przecie  
c o b  baćku ni narażać sia i ni złować  
jego ,  czapka na g łow a nałożył i p o ­
szed  z chaty. Na św iec ie  był p iękny  
wieczór w io se n n y .  Pachniała  m o c n o  
c z a io m ch a ,  co  n .e  d a w n o  była roz-  
kwitnewszy, słowik w  o lchach  nadtoż  
s ło d k o  śp iew ał,  a na m ajow ej cichej 
n ieb ie  bliskali gw iazdkow  oczki srvb- 
ne, tak ie  jakieścl w eso łe . . .  dobre., 
k och an e .  Na zachod n iej  stronie czyr- 
w o n y  cienki jeszcze s ie io o k  młodzika  
c h o w a ł sia  za la sem . I c icho  było  
i sp ok ojn o .  Tyko „świrsznia* przy 
studni zakrzvplała, tylko „sabaka"  
gdzieścl w  dalek ośc i  zabrechał.  W y­
szed ł Miszka z chaty, tak zaraz p o ­
wietrza łag o d n a  poczuw szy s la n o ł  
i p ięk n o  poro w iosn y  raaow ał sia. 
P ostaw szy  tak przed korczy —  pnie;  
ch ato  m a lo w ie le ,  w estch n o ł  cichinko  
I śm ia ły m  cb o d a m  przez w ioska  iść 
nuścił sia  P  w iosk ow a m to d d e ż  do  
Franuka już zb iera’a sia na wlecza-  
rvna Suwali sia cieni iakiesci po  
ulicy] ch ichatali dziewczęty , ch łopcy  
przez zeby  świstali; to  który k-zvknoł  
i tyikn g ło s  i o n io ss la  p o  w iosce ,  to  
p ieśn ią  tęsk na  w cichości odezw ała  
sia M szka na to  n ie  uważał i szedł  
so b ie  prosto przez ulica w m yślach  
cości k om b in u łąc .

—  ..Michaś, a ty d z ie?“ —  Poznał

11 kolejarzy skazano 
na śmierć 

w Chabarowsku
LONDYN, (Pat). Reuter donosi i  M o­

skwy! w Chabarowsku wykonano wyrok 
śmierci na 11 kolejarzach sowieckich, 
oskarżonych o szpiegostwo na rzecz Japo 
nil, do puszczenia się aktów sabotażo­
wych na kolejach Dalekiego Wschodu, 
oraz o współudział w opozyc)! lewicowe).

Z początkiem lipca odbędzie się w 
Tarnowie proces przeciwko głośne) współ 
nlczce Parylewiczowej - Fłeischerowej.

Proces odbędzie się w Tarnowie, p o­
nieważ tam wykryło przestępstwo łaczą-

Komite‘ żydowski, funkcjonujący w 
Brześciu, którego zadaniem Jest niesienie 
pomocy poszkodowanym 2 /dom , przep­
rowadza rejestr szkód, (akie powstały w 
czasie ajść.

O gćlna suma ustalonych dofęd strat 
wynosi około 2 milionów złotych, 

iak podaje „G łos Poranny*':

3

ce się z alerą ParylewiczoweJ. W Tano  
wie mieściło się mianowicie biuro, które 
przyjmowało podania i prośby w zwięz 
ku z działalnością zmarłej żony b. preze 
sa sadu apelacyjnego w Krakowie.

Onegdaj sąd w Brześciu skazał dzie­
więć osób za udział w rabunkach na ka 
ry od szesciu do dzies‘ęclu miesięcy wtę 
zlenia.

Kon lei pomocy w Brześciu zare|astro 
wał dotąd ponad tysiąc osób poszkodo  
wanych.

Zatarg na wydziale lekarskim U. J. K,

y wuj w ■r.v. - •.:. v

Ks. M ic h a ł sk ład a  w izy tę  P. M a rs za tk o w o j A le k s a n d rz e  P iłsu d sk ie j.

Na wydziale lekarskim Uniwersytetu 
lana Kazimierza wr Lwowie studenci II 
roku rozDoczęll bojkot wykładów prof. 
fizjologii, dr. W.wrzuchowskiego I wnieśli 
do dzleesna wydziału memoriał, w któ­
rym domagają się zmiany wykładowcy. 
Motywują oni swe żąddnla tym, że prot. 
Wlerzuchowskl przy egzaminach postawił 
żądanli przekraczające studia, |akle od  
byli pod jego kierownictwem w ciągu

roku •
Studenci nie usłuchali wezwania rekło 

n  do przerwania bojkotu I w obec tego  
sprawa będzie musiała się oprzeć o  Rade 
Wydziału I Senat Akademii, a rawet tw . 
o Ministerstwo WR I OP. W wypadku 
gdyby studenci nadal stosowali bojkot I 
nie przystąpili do egzaminów, wówczas 
drugi rok studiów byłby dla nich stra­
cony

Ui?cie morderców ś. P. Jasińskich
Po żmudnych poszukiwaniach udało 

się policji po upywie dwu l/god n l od 
chwili zbrodni wykryć miejsce pobytu 
dwu członków bandy, biorącej udział w 
morderstwie ś. p. Jasińskich w Bełżcu.

Jak się okazało, bezpośrednio po ao  
konaniu krwawej i straszne) zbrodni, mor 
dercy zbiegli na sąsiedni teren woj. stanl

stawowsklego. gdzie ukrywali się d c nie 
dzieli, kiedy to nastąpiło aresztowanie.

O dległość między miejscem zbrodni, 
a miejscem schwytania morderców wvno 
sl około 250 kim.

Na-.wlska aresztowanych ze 'względu  
na dobro śledztwa trzymane są w ta|em  
nlcy.

107-fetnia staruszka wyrhodzi za mąi|
Do urzędu parafialnego w Rzeszowie 

zgłosiła się przed kilku dniami M agdale 
na Nledzlafkowska z prośbą o wydanie 
wyciągu metrykalnego potrzebnego do  
zawarcia małżeństwa.

kowa urodziła się 10 czerwca 1830 r. w 
Chmielniku, jako Magdalena Tereszkle- 
wicz.

O becnie dziarska staruszka zamień i po
Jak się z metryki okazało, N led iiał raz czwarty wejść w związki małżeńskie

g ło s  Mani Jukszanki —  „Ci ni na 
hulanie?" m ówiła  daie i p od e sze d sz y  
trochi— „nu to chod ź. P ó d z im "

— „Ń ie M ania... dzisia ni pójdą"—  
od p ow ied z ia ł  sia. •

—  „ P  kiedy?"— zapytała sia  prosto
—  „Jak  czas na m n ie  przyjdzi".
Zdaj sia p lecvm a  tyko dziew czyna

ruchneła  na taka g a w e n d a  i znik­
nęła  w c iem n o śc i .  P  Miszka czapka  
na uszy m ocn iej  nacisn o l i puścił sia 
io tam  d o  szkoły. Zaw sze Miszka  
o ch o tn ie  tam  chodził. W szko le  pan  
dobry był. P ogaw ędził  zaw sze rozum ­
nie. Książki, gazety  d aw ał czytać. Ot 
I U raz przyszed Miszka, pan  jem u  
s to łek  p o d su n o ł  I s  ąść  p o p r o s i  
Siąd Miszka naprzeci j e g o  • słuchał,  
c o  o n  m ów ić  poczoł.  Mówił pan  o b  
tym , c o  naród w iosk ow y silny i d u -  
żoby d o b r e g o  na p ew n o  zrobić m og ,  
tyko  co  ten  naród c ie m n y  t „ g n u sn y “ 
(p an a  w łasna  s łow a) i ni wie, c o  
tyko o n  sa m  swoja d o la  poprawić  
m oźy, co b  ch leba  było wszystk im  
i dzieci z im o w o  poro p ółD Jse d o  
szkoły n ie  chodzili; co  trzeba budzić  
śp iący  naród i d o  le p sz e g o  jutra pro­
wadzić. I tak s iedzieli naprzeci s ieb ie .  
Pan w łosy  sw oje  ręcom i to  gładził, 
o  zn ow  kałtunił o sob liw y  n iep orzą ­

d ek  w g łow ie  rob'ąc I m ówił,  mówił.. .  
Oczy je g o  bliskali jak te gwlazdeczid  
na m ajow e- n U b ie ,  łe b  mars*czvł sia, 
a on m ówił,, ,  m ó w i ł . ,  m ówił.  O  doli 
chłopskiej  I n iedoli,  o  p ocie ,  trudno-  
w aniu  i łzach...  i jeszcze  cośct o  k a­
m ien iach  pod  n o g a m i ,  o  drogach

cierniam  w yście lon ych  i o  miłości 
wielkiej tyż. P  Miszka uszam i s*ucha,  
w łeb ie  sw o im  zrozum ieć c o  usłyszał  
i sp a m ię ta ć  starał sia. Oczy na p ana  
wytrzeszczył, g e b a  trochi rozdziawił  
i s łuchał.  Serca j e g o  biła sia m o c n o  
i g łow a  trochi prgypotniała od  tej 
pracy m yślącej.  P  potym  pan  kar- 
cinki je m u  pokazywał,  gazety  daw ał  
i książki...  a potym  Miszka dziękow ał  
panu , ch o ć  sa m  n ‘e  bardzo wiedział  
za co, ci za te książki d o  czytania,  
ci za słowy szczyre i bratnie,..  P  p o ­
tym ...  potym  Miszka już poszed, bo  
poczuł, c o  p łakać jem u  ch ce  sia, cl 
śm ia ć  sia, c o  jakości jem u  d u rn o  na 
d j s z y  ch o c  m o c n o  radośn ie .  I szed  
Miszka szczęśliwy do chaty. W głowią  
jem u  cośc i  m yśli ło  sla d ob rego ,  b o  
trochi śm ia ł s ia , oqó'i iemir tak letko  
było jak w sp ow ied zi w ie lkon ocn ej  
bywszy. Ot i Franuka chata o k n a m i  
bliska św iatłym i. Przystano! Miszka 
pod o k n a m  i patrzał; a tam  m lo-  
dziaźy p e łn o .  H u lan ie  —  oj, oj, ojl 
C ym balisty  r a d  pudłarr w  d z w lę d m o -  
g ło s e  • strony p o l in io w a n y m  schy­
liwszy sia . walił sw o im i ręcam  z góry  
m o c n o  I b iez cb m vłk ł ,  c o  tyko  m i­
gali s ia  ręcy ro z m a ch a n e  letk ie p a­
łeczki trzymające, i |ączell b ied n e  
cym b ały  g ło ś n ie  i ża łośnie;  ża łośn ie ,  
bo ok uratn la  „ a lek san d row sk iego  
walca" grali m ozyk anty . Nu tak. rnu- 
rykanty .  Bo oproci Felkl cymbalisty 
był iszczę I Fiodor, co harmoszka 
krykliwa zamaszyści# tam I nazid  
ciągnoł;  to zn o w  g łow a  do la] |ak

S e n A « c | e .  c f  m -:€b
Blokada szkoły Wawelberga w Warszawie

Około i 00 studentów W yższe| Szkoły 
Budowy Maszyn I Elektrotechniki Im. W ] 
welberga I Rotwanda przystąpiło do blo 
kady gmachu uczelni. W blokadzie n ie . 
biorą udzi-łu 2 /d z l, któ*zy nades ali na 
ręce zarządu Bratnle| Pomocy pismo, w 
którym stwierdzają, t e  solidaryzują się 
ze stanowiskiem blokujących.

Pwodem blokady stała się pi reprowa 
dzana obecnie reforma szkolna, w myśl

której Wyższa Szkoła Budowy Maszyn 
ma być zaliczona w poczet szkół o chara 
klerze licealnym. „Degradacja" ta wywo 
łata sprzeciw zaawansowanych w studiach 
słuchaczów uczelni, którym grozi otrzy­
manie dyplomów równoznacznych z dy 
piomami liceów ogólnokształcących (za­
przeczają Jednak temu państwowe wła­
dze szkolne).

Proces wspólniczki Parylewiczowej 
w Tarnowie

Żydzi w Brześciu stracili około 2 milo. zł.
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„Clw kliki koronacyjne" w  Anglii
Anglicy są narodem poważnym Cere 

nonie, które przez swą niewspótczesnoić 
hogłyby wywołać uśmiech na usłcch nie 
ednego cudzoziemca, traktowane są 
^rzez nich z cafą powagą i namaszcze- 
liem. Pomimo to zdarzat/ się wypadki, 
v których pryskała powaga nietylko zgra 
nadzonych widzów, ale nawet koronowa 
<ego króla i jego świty, a stare mury ka 
ertry Westmi.isterskiei rozbrzmiewały nie 
wykłym w tym miejscu śmiechem.

Podczas koronacji Henryka 1-go i je- 
jo małżonki, król popełnił rzecz niezwy 
itą, a mianowicie sam włożył rab'e koro 
ię na g łow ę Trzęsący się«ze starości i nie 
amal Już umierający aicybiskup Yorku, 
który dokonywał koronacji, widząc to za 
wołał w środku ceremonii: „Któż ośmie1’! 
się z-obić coś podobnego". Kra! zmie­
szał s'ę i odparta „Dobrze, dobrze, pro- 
izę włożyć mi ią jeszcze raz, jeżeli pan 
Dofrafi"

Nie wszystkie koronacje odbyw ał/ się 
v idealnym oorządku i nieraz zdarzały 
.ię rzeczy, wooec których trzeba by wiel 
ciego opanowania, aby nie wybuchnąć 
miachem.

Kroniki stwierdzają, żs króla Jana bo- 
ał podcza-. koronacji brzuch, i że  w koń 
:u dostał on ni stad ni zowąd napSdu 
niechu, wskutek czego  upjścił na z.emię 

twoje berło i musiał wyjść przed zakoń- 
:zeniem ceremonii.

Jeden z współczesnych, niewątpliwie 
wielki smakosz, ubolewał w swoich zapis 
kach, że na bankiecie koronacyjnym Cd 
warda II pieczeń była przypalona, a służ 
ba zorganizowana tak faialnie, i f  o nic 
nie można bvło się doprosić.

Na koronacji Jakuba II |eden z otacza 
jacych króla gwardzistów .odziany w śre 
dniowieczna zbroję, runął jak długi, co 
doprowadziło do śnrechu króla i królo­
wa, podczas gdy n.eszczęśliwy tłumaczył 
się gęsto, że zbroja jego była za ciężka 
I hełm zsunął mu się na oczy, zasłaniając 
widok

Nader zabawny incydent miał miejsce 
podczas koronacji Jerzeqo III. Ceremo­
nia była do (ego stopnia niestarannie zor 
ganizowana, że w momencie, kiedy kró­
lowi trzeba było przypasać szpadę, ta

■ gdzieś sią zawieruszyła ! w rezultacie 
mlsłrz ceremonii musiał pożyczyć szablą 
od lorda majora Londynu. Kiedy król wy 
raził swoje niezadowolenie z powodu te 
go  karygodnego niedbalstwa, przerażony 
dostojnik zawołał: „Wasza Królewska
Mość wybaczy, na nasłąpnej koronacji 
wszystko bądzle w porządku". Świadko­
wie twierdzą, że król wybuchnął śmie­
chem.

Frywolny Jerzy IV, wielki przyjaciel 
kobiet, z wyjątkiem, jak powiadano, wła 
snej żony, mógł sią poszczycić najwspa­
nialszym ceremoniałem koronacyjnym. Ja 
kl kiedykolwiek miał miejsce: nie zosłał 
on jednak uświetniony przez Jego mał­
żonką, która w ostatnim momencie, wsku 
tek jakiegoś nieporozumienia dostała spa 
zmów I zamknął się w swojej komnacie.

L.
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ZDROJOWISKO NĄp N I E M N E M
t r

S O L A N K A  D O  P I C I A

K Ą P I E L E S O L A N K O W  E 
B O R O W I N O W E  
ICWASOWĘSLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

E L E K T R O  i W O D O L E C Z N I C T W O .
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
ZA K ŁA D L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W AN I A S ŁOŃCA 
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  KAS KADOWE,
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A  

S?zon trwa od 15 maja do 1 paźdz ernika.
In fo rm : D y r e k c ja  Z a k ł a d u  I K o m ls la  Z d r o jo w a  w  O r u s k ie n i k a t n ,  Z w ią z e k  
U z d r o w is k  w W a r s z a w ie  o iaz  w szy stk ie  placówki .O rb isu" w k raju  ! zag ran icą

Zaślubiny syna prezydenta 
Stanów Zjednoczonych

W  dniu 30 c /e r w c a  od będzie się  w 
W ih n in g lo n  ślub  D. R oosere lta  syn a  
ptezydt-n ła  S tano ,v Z jed n oczon ych  z 
mi.ss E lh le l du P ont, córką w yb itn ego  
p u lih k n  am ery k a ń sk ieg o . Z aślub iny  
fe w zb u d ziły  n iezw y k łe  zaintere* ow a  
nie.. M ałżeństw o n abrało  p osm ak u  
z leklka sen sa cy jn eg o , gdyż o jc iec  pali 
ny m łod ej należ} do strupy op ozycjo  
ni*tów , 'którzy z w ielką  za c iek ło śc ią

mm

zw a lcza ł’ d z ia ła ln o ść  re form atorsk ą  
prezydenta  R ooseve lla .

M łoda para zam ierza  u d ać się w 
[lodróż p oślu b n ą  do E u rop y , by tam  
p rop agow ać id eę p o jed n a n ia  ponad  
w aśn iam i p a rty jn y m i. P od róż ta b ę ­
dzie dla m łod ego  R o o sese lta  p rzy g o ­
tow an iem  n au k ow ym  do p rzy sz ły ch  
ob ow iązk ów , ja k ie  go oczek ują  na 
aren ie  p o lity czn e j EISA.

- « o r r .M/r- J o l n i r / n  o n  to ie c ą u n  p ó # o o c n v

n.a u j  siorju  sowieckiej ekspedycji polarnej na morzu Północnym.

d o  matki tulił i dalikatnie; zwcli cią-  
g n o ł  jo szjroKo, dvk wygladała  jak  
g ę b a  z wyszczyrzupyrni z ę b o m i —  
tym b aid zie j ,  co  huczała dosić  g ło ś n o  
cn o ć  i zawszystkim  n irzegow ato .  
Ręcy Fiodora tym czasow ie  p o  knop-  
kach w doł i w góra latali n baz  
i w środku zatrzymując sia na trochi. 
A pary  kręcili sia w starym walcu.  
Chłopcy z kudłatym i czuprynam i „na-  
gazow aw szy"  sia n inajgorzej, c o  tyko  
oczy im biiszczeli i pot kapiam i na  
łby wyłaz, szurali butam i po p od ło ­
dze, to letko idąc wp zod i w tył, to  
zn ow  kręcili s .a  jak sztyw ne palki, 
b o  tak „aleksandru" tańcując należy  
sia 1 tulili d o  s w o :ch szyrokich piersi 
dziwczęty rozm aw itego  rodu i kalibru, 
jak k o m u  u p o d o b y .  Ten  kręcił w y­
so k a  i zdrowa jak ta so sn a  z kreso-  
w e g o  boru, ten  z n o w  z chudziejszo  
traszki tańcował; a in szy  to  zaw szyst­
kim  malutki wybrał i n osił  sia  z 10 
zajadle, A c h o ć  była druga i rabc  
licą i z inszym i d efek tom !,  to  i tak  
dzisia w ruch szedia , b o  ch łop ców  
było  szm at  n ie  m ało ,  a szum iący  
w innych łbach  s a m o h o n ,  kużda  
u s o o d n ic z u n a  kalikatura w anioła  
rajsk .ego  przem ienia ł.  P odłoga  ni 
n ad to  stukała ,  bo  „a leksan ru "  z p o ­
w a g o  i g o d n o śc ią  należy  sia. Az tut 
jęk n ę li  g łośn ie j  cym b ały ,  za śm ia ła  sia  
rada h arm onika  i polki nota pod  
s ta lo w a n ie  p o lec ia ła  I zrazu o a m ie ­
nili sia pary tańcujące .  D u d u k  jak 
osza law szy  Kręcił en u d  K am iko, co  
tyko  czerw on a  sp ó d n ic a  m ig a ła  nad

p o d ło g o  i m a leń k ie  nóżki w żółte  
trzewiki ODute. Kurklis pod  g a z e m  
chw iejn ie  i dosic  b eznadziejn ie  ta ń c o ­
w ał z szczerbato Z ośko, d ep ta jąc  jej 
nogi n ierzadko i szturm ując z wielko  
o d w a g o  jej bezzębna gęb u lk a  swojo  
o ś l in io n o  g e b o .  W ot i Piecka na  
śradek  wyłaz i tań cow ał z M ańko  

Sułów , która przy so b ie  krótko trzy­
m ał. Nu i hulał on .. .  Było na co  
p od ziw ow ać sia. To g łow a w góra  
za m a szy śc ie  podrzucał, w p od łoga  
zajadle now ym i na dziażeczkach  bu­
tami stukał; to zn ow  w lewy bok na  
jednej n od ze  sprytnie skakał,  co  
tyko cholaw y p u c o w a n e  bliskHi w 
tozm owitych  m iejscow ośc iach  chałupy.

Zoto S tasiuk  Pyza m iarkował sia 
tańcując i c h o ć  rozhulawszy sia, 
szczerze śm ia ł  s  a sw ojo  zadow oln io-  
n o  g e b o ,  n o g o m  ws otki fo lgow ał  
m ałow ie le .  b o  i tak bytto za krótkie  
troszki byli i p od śp iew yw ał • za to ra­
dy, bo  1 g ło sa m  i fa ce tn o  p io se n k o  
p ochw alić  sia lubił.

—  „Moj m ilon ak , jak c ilonak —  
tolki w ieniczki w iazać l"  —  ryczał na 
cała garła. N ie  dziwa; chcąc cod 
wszystkie w  takim  h a łas ie  usłyszeli  
I garła n ienajgorsza  m ając, g łosu  na­
tężyć n ie  zaszkodzi.  Felka bił w c y m ­
bały „z pl«*cza“ jak  c e p a m  w żytnie  
s n o p k i ; Fiodor h arm onik  m ęczył  
okroDnie, aż  iej zębata  geDa zam yk a­
ła sia  i rozdziawiała sia prędko.. .  
prędko .. z a m ę czo n a ,  za sa p a n a  ciężko  
duch  łapając. A on i już i n ie  p a m ię ­
ta li i c o  i jbk  i gdzie. Tylko ta ń c o ­

wali i tańcowali.  Pot im oczy zalew ał  
i na karku i pod p ach am i ca io  s a ­
dzaw ko stał,  a on i kręcili s ia  jak ten  
k aiaw łotek ,  co  swojej woli nie ma; 
krzyczeli, stukali w p od łoga  buty  
sw oje  p sow ając  i hasali  jak diabli na  
wiedźm y waseli .  Para z ich s łu p am i  
w góra n iosła  s a, czyrwone byli 
nadto , tak przy s ła b o  św iecącej  la m ­
pie jakraz d o  czortów p o d o b n e  byli. 
Patrzał Miszka na ich szyrokimi oczy-  
rna; patrzał i m yślał,  co jest  w ich 
siła, tyle że  im s a m y m  ni nadto  
w ia d o m a ,  jak w tym koniu  pracowi­
tym, co  pokierunku tyko potrzebui, 
a w szystk o  zrobić n o ż y ;  że jest u ich 
i wytrywalności ni m ało  ni tyko tu na  
h ulan iu ,  ale i tam  na w ąskim  szniur- 
ku sw oiej  jałowizny, kiedy w żniwna  
pora s ion ca  głow a ch ce  spalić , a rę­
ka p o k o lon a  boli i d o k u c z a ; że  jest  
iszczę w ich i rriyźycka u pa itość ,  co  
zęby w b iedzie  zac isn oć  i dalej haro­
w ać rozkazui. I m yśla ł  Miszka pod  
tvm Franukow ym  o k r a m  s t e j ą c . . .  
M .sla ł ,  że d ohrze byłob do tych m u-  
życkich warteś i d o d a ć  m iłości trochi 
i zgody, co  k u żdem u  każy w b ie­
dzie ręka p o d a ć ;  że dobrze bvłob, 
żeb  narad pcjot, jak k u p o  ca ło  je­
d en  d ru g iem u  w o m a g u ią c  i robota  
sporm ej robić i w razie b iedy jakiej 
na nogi łatwiej s tanoć .  J e d n y m  sł - 
wam  w ku ie  zg o d n ie  i rozum nie  
żyć, to jakby szyrzej oddychać , dalej  
widzieć i lepiej slyszać.

A kiedy M'szka sp a ł już w  pach-  
niącej s o s n o w o  s m o ło  b o k o w ce  sw o ­

Mńj p rz y ja c ie l Z ygm unt i p a n i ZoLa to 
m ło d e  k o c h a jąc e  się m ałżeństw o I —  oczy 
w iście —  zazd ro sn e . Czy p. Z ofia d a je  m ę 
io w i pow ó d  d o  zazd rośc i —  teg o  n ie  w iem . 
Czy Z ygm unt Goję p . Zofii pow ód do zaz 
d rości —  tego  też  n ie wiem. W iera ty lk o  ty  
te, że  p. Z ofia Jest w ściekle zazd ro sn a  o pew 
n ą  M arysię. S łyszałem  k iedyś ja k  m ów iła  do 
m ęża:

—  Zyunsiu, żeby .w o ja  noga u  lej dam y 
n ie  stanęła .

P rzed w czo ra j ny liśm y n a  m ałym  k o le ­
żeńsk im  zeb ran iu . D aw ni ko ledzy  z ław y ak a  
d e n rek ie j. Z ap ad ła  jed n o g ło śn a  u ch w ała , 
i e  mamij p ó jść  g rem ialn ie  do p an n y  Ma 
ry sę  Z ygm unt zbladł.

—  M oja noga.. —  ją k a ł  aię..
—  G łupstw o — zak rzy czan o  go —  po 

w iesz żonie, te  by liśm y w k lub ie  na  b rid żu .
—  A ty  co radzisz  —  zapy tał nieszczęś 

1,'wy m ałżonek.
P rzy p o m n ia łem  sobie o g n isty  b łysk  o c ru  

p an i Zofii, gdy m ów iła o te j nodze, co nie 
ma tam  slan ąć  P ow iedzia łem  tedy :

—  P o w strzy m u je  się  od  głosu.
—  W idzicie  —  zaw ołał Z ygm unt —  nie, 

nie pó jdę.
Ale on i w ołali, że p n n lo fla rz , że baba, te  

c iam ajd a . Zygm unt, g łęboko d o tk n ię ty  w 
sw ej dum ie n iezależnego  m ęża, zw rócił się 
znow u do m nie :

—  P ó jdę , jeżeli zaśw iadczysz, że by liś  
my w k lub ie  na  b rid żu . Zona ci ufa. Z a­
św iadczysz? — Zaśw iadczę —  obiecałem  he 
rd c z n ie .

Poszliśm y.
* # *

Jak oowstaie rosa
S ta ro ży tn i sądzili, że ro sa  sp a d a  t 

gw iazd A lchem icy w ieków  śred n ich  w ysoka  
cenili rosę, w szczególności zaś rosę  pow sia 
jąeą  w m aju . m ia ła  o n a  im  być b a rd zo  po 
m ocna przy  poszu k iw an iu  słynnego  „k am  c 
rua filozoficznego". —  P a n ie  sta ro ży tn y ch  
w ieków, k to rc  jrrzyp isyw ały  rosie  cza ro d zie j 
skie w łasności zach o w an ia  m łodocianego  wy 
glądu, zb ie ra ły  rosę  w ten  sposób, że wy 
w ieszały ru n o  ow cze n a  noc  i w yźym a:y go 
rano .

D opiero  w 1814 r. d o k tó r W ells w y jaśn ił 
teorię  p o w staw an ia  rosy . — Otóż ro sa  nie 
, ep ad a" , ja k  to  się zw ykło  p o sp c T ^ e  m ó ­
wić R osa osiada na  d rzew ach  kam ien iach  
i t. p  będąc  n iczym  innym  Jak sk ro p lo n y m  
pow ietrzem , o tacza jący m  te p rzedm io ty  W  
ciągu dn ia  ziem ia p o ch łan ia  ciepło p rom ie  
p.i słonecznych lecz po  zachodzie  s ło ń e r zo 
staje  o n o  w y prom ienrow ane  z p o w ro tem  w 
a tm o sfe rę

Różne p rzedm io ty  o c h ła d za ją  się więc 
gw ałtow nie  a pow ie trze  o tacza jące  je  oz ię ­
bia się rów nież, z aw arta  zaś w  nim  p a ra  
w odna zg ęsze ta  się 1 o siad a  w postaci drob  
nych kretpełSk. N ow sze b a d an ia  w yk azu 1/ ,  
tu  ro sa  p o w sta je  rów nież  z p a ry  w ydziela 
nej z ziem i o ra z  z liści, n ie  p o ch ło n ię te j 
przez pow ietrze.

Ilość tw o rzące j się  rosy  jes t p raw dopc  
dobnie  w iększa n )2 zw ykle s ą d z im y  np. w 
Anglii ro czny  je j o sad  o c en ia ją  n a  127 m m . 
t J zaledw ie p ięć  razv  m n ie j n iż w ysokość 
deszczow ego opadiu n a  Helu. W  n iek tó ry  cli 
k ra ja ch , jak  np  A rab ia, p odczas lał bezdesz 
czow ych z a ró w n o  rośliny  ja k  J zw ierzęta  za 
leżne są od  rosy  ł Jedvnle  dzięki n ie j m ocą  
p rze trw ać  do następ n eg o  sezonu. W  nasztun  
k lim acie, ro sa  n ie je d n o k ro ln ie  ra tu je  zbio 
ry ro ln e  p rzed  zupełnym  w yschnięciem , 
zw łaszcza podczas bezdcszczow ej w iosny, ta 
kioj, ja k a  np. jes t teraz .

jej chaty, śnił s ia  je m u  św iat jasny  
i szyroki, a na im m łodych  ludzi w 
k cże ln ych  czystych koszu lach  d łu g ie  
szereg:, co  kradli w ysokie  a m o c n e  
p odm urów ki pod now y wielki jakisci 
b ud yn ak  d o  kościoła  ci fabryki p o ­
dobn y .  1 widział Miszka jak w yiosH  
już jed n a  ściana t e g o  b u d yn k u , a na 
tei śc ia n ie  złotym i litermi w y p isa n e  
d w ie  s łow y  stojo: „Lepsza d c la * . .

Przeszli cztery laty. Koło szkoły  
now y d o m  bl>s7czy żółtymi z so sn y  
belk om i.  A na d o m ie  wisi d esk a  
m a lo w a n a ,  a na tej d e s c e  „Świetlica ‘ 
piszy sia . A w d o m ie  gwar i ruch. 
Tam  i b ibhoteka urządzoną |e s t  —  
książki p iek n e  d o  czytania brać m o ż­
no; tam  sala wielka p oźm eiszo  poro  
znachodzi sia dla przedstawień ów  
■robiona. Dzisia w t e 1 sali ludzi szm at  
nie  mało; młodz aży i starszych n a ­
brawszy s ;a, tak znak iem  te g o  i cias-  
n ow ato  trochi. Coż to  za „fest" taki 
w tei, jak on i jo n a z y w v o  „świetli­
cy"? Coż to  za zbor taki? A? — Oho!  
Tu święta w'elka obch oazi sia. Uro­
czystość. Toż już trzy laty jak Miszka 
Koła Młodzieży założył w wiosca, a 
rok jak s w ie t  ica zb u dow ana  stoi, tak  
i św ięta  zrobili w ielka. Rocznica.

ia k  zn ak im  te g o  i n acze io  sia. 
Zaśpiewali ch łop cy  z dziewczętom i  
p ieknie  i Miszka zr.ac y sia za stoli-  
kam  stanew szy ,  zaczoł rozpow iadać  
jak i co. Mówił o b  tym  iak rak cały 
m u sia ł  g a d a ć  i zachęcać , jak ni raz 

* śm ie c h  tyko s N s ^ ł  kolo siebie, i»k

U p M arysi było b a rd zo  m ilo, Z ygm unt 
zachow yw ał «ię w zorow o, M iłą u roczystość  
zam acił jed v n ie  d ro b n y  wypadcik- p rz y ja ­
c ió łka  p. M arysi u rocza p K asia zgubiła  
apaszkę.

—  V 'sadziłaan  ją  do  rę k aw a  swego p ła s f  
cza.

S zukaliśm y  w e w szystk ich  ręk aw ach . Ng» 
nic  —  ap aszk a  w padła ja k  kam ień  w wodą, 

* * *
l e g o  w ieczora po łożyłem  się późno  i sp a  

t a n  ja k  zab ity  ^ d v  o szóste j z ra n a  zbudził 
m ię dzw onek.

—  Kto lam ’
—  To ja  — doszed ł g łosik Aiewieści.
'— Kto —  ja7
—  Zona Z ygm unta, niech  p a n  p ręd ze j c l 

w iera.
—  Nie m ogę. Jestem  nie obrany . ,9 .
— T o n iech  się p a n  u b iera . S zy b k ę1
U bieran iu  się to w arzyszy ł n ie p rz p n .a n y

w rzask  dzw onka. W k o ń cu  o tw orzy łem . Pa 
ni Zofia w p ad ła  na  m n ie  ja k  ty g ry sica .3

—  Gdzieście byli w czora j w ieczorem .
Myślę „źle“, ale  zb ie ram  odw agę } m ó

wie:
—  W  klub ie . G raliśm y w brldża .
—  Aha! g raliśc ie  w b r id ia , znam  was. 

Esy fa rbow ane- A to  co?
I w yciąga apaszkę, k tó rą  zgubiła  p. K a­

sieńka. O niem iałem  —  Z nalazłam  to  —• 
krzyczy p. Zofia — w k ieszen i m ęża. W iem , 
wiem, byliście u  M arysi. A Ja tsk  pan u  u fa  
łam. O zd ra jco ! O tchórzu ! O p o k ry w a cn it

T o  m ów iąc  energ iczna  n iew iasta  cis­
nęła m i ap aszk ą  w tw arz , zbiła cenny  w azo 
ni-k z k ak tu s ik iem  sto jący  n a  szafce  t  pole 
C''sla, trzasn ąw szy  z fu rią  drzw iam i.

—  I badź tu  p rzy jac ie lem  —  Dowiedz!* 
fem do siebie, poczem  roz< h rsłem  sie i uł<! 
żyłem  w łóżku. Ale zan im  zasnąłem  na  d<J 
fcre, znow u ro zb u d ził mJą dzw onek W y ląk ł 
ję w  koszu li.

—  Kio lam ?
—  To ja . Z ygm unt. O tw ieraj.
O tw orzyłem , zły  j» k  pok rzy w a. A oK

rzuca się mi na szyję:
— Pogodziliśm y się  — wo!a —  w ieczo­

rem  żona znalaz ła  apaszkę , opow iedziałem  
j ’j wszystko^ co i  Jak  i p rzeb aczy ła  nu. B u­
dzę się pTzcd dw udziestu  m in u tam i, p a trzę , 
żena  w sia ła  i gdzieś w yszła, pew nie  do koś 
cioła Skorzysta łem  z tego, b y  w paść znie­
n ack a  do c ieb ie  i up rzed z ić  cię, byś n ic  Zo- 
sieńce n ie m ówił o b ridżu , bo się rozgniew a.

—  W idzisz —  zaoząłtm , a le  jem u  ra g i*  
tn a r z  p o z ie len isła i m ew i atraazfliw m  gło­
sem, p a trz ąc  na posadzikę:

— Go to?
— T o? Ach to  ap aszk a  p. Kasi. W idziszJI
—  Go?!I Żona m o ja  b y ła  tu  u  ciebie
M nie gołe ły d k i lekko  zad rżały , ale m ó ­

wię:
— Była W idzisz...
Ale o n  zaczął tu p ać  i ryczeć w nieboglo* 

r / .  o b lew ając  m ię siek łem  ^pifetów :
—  Z d ra jc a ' G ałganl U w odzicieli J a  cl 

u fa łcm j a ty p rzy jm u jesz  w nocy moją żoną!
—  S łuchaj —  próbow ałem  mu p rzerw ać .
—  Ł a jd ak ! O czajdusza! Ja cl... ja  ci„ l
U jrza łem  jak  sięga po  drug i w azo n ik  c

kak tu sem . U św iadom iłem  sobie w lot, io  
k c lce  i m o je  n iezak rv te  niczym  m ało... w iąc 
skoczyłem  ku  n iem u. U dało  -ni się w yrzució  
go za drzw i

P odobno  u  Z ygm untostw a b y ła  po ty m  
stra sz n a  ch ry ja . Ale już  tego opow iedzieć  
nie p o tra fię , bo ze-w ałem  oczyw iście wszel- 
kie z nim i sto sunk i.

A w szystk iem u w inna apaszka . Nie m ogła  
to p. K asia w sadzić Ją do w łasn e j k ieszeni, 
m 'a s t do k ieszen i Z ygm unta! D. T . F.

n i j ed en  i d urn iem  jego  nazwał, aó 
k i  cokolek w ytłum aczył i para o ch o t  
nych zebrał. A ja k  zaczęli tak i po  
szło. Założyli Ko/a trzy laty te m u  na-  
zad. A juz i d o m  sob ie  wybudowali  
i w szystko  co  potrzeba m ajp, oo  
z g o d n ie  i o ch o tn ie  bioro sia, i vyołal 
M szka, co b  w pracy nie zastan ow y-  
w ać sia, a le  wytrywalnie iść p o  świa  
tło i szczęście ..

— „I Przyszli czasy,  których znn-  
m ie n ie m  jest  wyścig  pracy, jak przed­
tem  był w yścig  żelaza, jak przedtem  
był wyścig  krwi!" —  Powiedział na  
k ońcu  Miszka wielkim  g ło sa m  i p a­
trząc w przystrojony ża łob o  portret 
Wielkiegc* M a r s z a łk a . . .  A z portretu  
patrzali w n ie g o  s iw e ,  dobre, ma- 
dre oczy . . .

Zaplaskali w szystk ie  ludzi, a on  
im dziękow ał z zap łak anym i oczam i,  
co  rozum iejo  j e g o  i m yś'o  tak jak on.

A wiec7cram  tan cy  urządzili w 
Śs/ietlicy I Miszka tańcow ał.  A iakże?  
Z Manio J u k s m n k o  tań cow ał i m ó ­
wił jej: — W idzisz, przyszed moj  
czas tak i p o tan cow ać  po ludzku  
m oga!" — A o n a : „Tak. Przyszeo
twoj szczęśliwy czas"...

H e n r y k  Ł a w r y n o w ic z .

W Ę G I E L  kam ienny Górnośląski, K O K S .  
DRZEWO opałow e  

po cenach  k o n k u ren cy jn y ch  poleca 
now-oolworznna tlrm a chrześcijańska

K a z i m i e r z  M a r k i e w i c z
W W ul. Z y g m u n to w s ia  3* —  Teł. 2C-3S.
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Liceum handlowe
R ok  s z k o ln y  1937/38 p rzy n o s i d o n io  

i ł e  zm ian y  w  s z k o ln ic tw ie  w  zw ią zku  z 
o rg a n iz a c ję  l ic e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  I 
z a w o d o w ych ,

W  za k re s ie  sz ko ln ic tw a  z a w o d o w e g o  
n a n d to w e g o , o rg a n iz a c ja  L ic e ó w  b ę d z ie  
o d o y w a ć  s ię  s to p n io w o  w  m ia rę  narasta 
Jących p o tr z e b  i m o ż liw o ś c i za tru d n ie n ia  
p rz y s z ły ch  ab so lw e n tó w . D la te g o  też od  
p r z y s z łe g o  ro ku  s z k o ln e g o  p o w ita n ia  tyj 
1.0 20  L ic e ó w  H a n d lo w y ch  i z a le d w ie  5 
L ic e ó w  A d m in is tra c y jn y ch .

Z a d a n iem  L ic e ó w  h a n d lo w y c h  b ę d z ie  
p r z y g o to w a n ie  o d p o w ie d n io  w y s z k o lo  
nych  p ra c o w n ik ó w  d o  p e łn ie n ia  c z y n n o  
łc . z a w o d o w y ch  w  ró żn y ch  p r z e d s ie b io r  
•tw ach , w  s z c z e g ó ln o ś ć 1 w  h a nd lu  tow a 
row ym , w  fab ry ka ch , w  re k lam ie , w  u b e z  
p 'e c z e n ia c h  i t. d . Z e  w zg lę d u  na sw o je  
p rz y g o to w a n ie , a b so lw e n c i p rzy sz ły ch  L i 
c e ó w  p o w o ła ń  sę d o  za jm o w an ia  stano 
w isk  b a rd z ie j sa m o o z ie ln y ch  w ym a g a ją ­
cych  szersze j i g łę b s z e j w .e d z y  fa chow e j.

L ice a  H a n d lo w e  b ę d ę  d w u - i trzy le t­
n ie T rzeć , rok  stanow i sp e c ja liz a c ję , d o - 
d o so w an ą  d o  .s in ie ją cy ch  p o trze b  g o s ­
p o d a rc z y c h  d a n e g o  re g io n u .

P rze w id u je  s ię  k ilk a  W y d z ia łó w  spec  
tal zacji, :ak : H a n d lu  Z a g ra n ic zn e g o , H- n 
d lc  R o ln ic z e g o  i inne.

D o  L iceum  H a n d lo w e g o  p rzy jm o w a n i 
b eda

1) ab so lw e n c i g im nazjum  o g ó ln o -  
t z fa łc ą c c g o  now ego ustroju;

2) po s iądę  lący św ia d e c tw o  u k o ń czę  
nia ó k las g im naz jum  z D raw am i daw ne  
go  ust--aju;

3) a b so lw e n c i 3 i 4 - le tn ich  ś re dn ich
i
 i  1 . .>  i - . -

D obre  ks ązk l ssą na jlepszym * 
p rzy ja c ió łm i czlow'i*K3

3(iam/nlh

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jaęielio/iska 16-9 ,
K lasyczne , lektura, now ości, naukow a a 

I w obcych  językach, 3
Czynna od 12— 16. 3

W a r u r lk l  przystępna. 3

szkó ł z a w o d o w y ch  o  p o d b u d o w ie  7 o d ­
d z ia łó w  s z k o ły  p o w s ze ch n e j łub  3 k las 
g im naz jum  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  d a w n e g o  
ustro ju .

Do r a d lo  k a n d yd a tó w  d o  L ice u m  z 
g im naz,um  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  o b o w ię zu  
je  e g za m in  p iśm ie n n y  i u s łny  z ję zy k a  
p o ls k ie g o , k a n d yd a tó w  zaś ze  s z k ó ł za 
w o d o w y c h  ag zam in  p iśm ie n n y  z ję zy k a  
p o ls k .e g o , o ra z  ustne z Ję zy kó w  p o ls k ie  
g o , o b c e g o  i m atem a tyk i w  za k re s ie  g im  
nazjum  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o .

P o  u ko ń cze n iu  d w ó ch  la t n auk i w  
L ice a ch  '••zyłetnich, a b so lw e n c i u zysku ją  
w szys tk ie  u p raw n ie n ia  L ice u m  H a n d lo w e  
g o  d w u le tn ie g o . T rze c i ro k  s p e c ja liz a c j i 
w  tych  L ice a ch  n ie  jest o b o w ią zu ją c y .

U k o ń c ze n ie  d w u le tn ie g o  L iceum  H an ­
d lo w e g o  lu b  2 lat 3 - le ł n ie g o  d a je  up raw  
n ie m e  d ru g ie j k a te g o r ii p ań s tw o w e j s łu ż  
b is  c yw iln e j, p raw o  d o  sk ró co n e j s łu żb y  
w o jsko w e j, o ra z  u p ra w n ie n ie  w stępu  d o  
s z k ó ł o f ice rs k ich .

U k o ń c z e n ie  L ice u m  H a n d lo w e g o  na 
p o d s ta w ie  art. 52 ustaw y z a n ia  11. III. 
1932 r. o  ustro ju  sz ko ln ic tw a , u p raw n ia ć  
b ę d z ie  d o  w stą p ie n ia  d o  s z k o ły  w yższe j 
p o k re w n e q o  za w o d u  —  na ró w n ych  zasa 
d a ch  z ab so lw e n tam i L ic e ó w  O g ó ln o ­
k sz ta łcą cy ch . W s tę p  d o  s z ko ty  w yższe j 
n ie p o k re w n e g o  za w o d u  u za le ż n io n y  b ę ­
d z ie  o d  z ło ż e n ia  p rz e z  k an d yd a ta  o d p o  
w ie d m ch  e g za m in ó w  u zu p e łn ia ją c y ch .

Te u p raw n ie n ia  m ają d o n io s łe  znaczę  
n ie  d la  ro zw o ju  L ic e ó w  H a n d lo w v ch , 
g d y ż  o tw ie ra ją  „ ś le p e  u lic e " ,  k tó re  p rzy  
daw nym  ustro ju  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e ­
g o  h a m o w a ły  m o z jiw o ś c i d a ls z e g o  kon ty  
nuow an ia  nauk i w  za k ła d a ch  w y ż s z e g o  
stopn ia .

L ice um  H a n d lo w e  w  W iln ie ,  k tó re  p o  
w stan ie  o d  p r z y s z łe g o  ro ku  s z k o ln e g o  
na  m ie jsce  is tn ie ją ce g o  d o ty ch cza s  Insty 
tu łu  N auk  H a n d lo w o -G o sg o d a rc z y c h  w  
W iln ie  b ę d z ie  m ia ło  n ie w ą tp liw ie  w yb itn e  
zn a c z e n ie  d ia  ro zw o ju  h a n d lu  na W ile ń  
s z c zy żn ia , zw ła szcza , iż b ę d z ie  to  je d y ­
ne L iceum  te g o  t y p j  na naszym  te ren ie

N ie z a le ż n ie  o d  L iceum  H a n d lo w e g o  
b ę d z ie  z o rg a n izo w a n e  na p o d o b n y c h  za 

£ sadach  L iceum  A d m in is tra c y jn e . (M). j

WY.AJJIa NŁ W  WARSZAWIE -  
C E N IO N E  W  CAŁEJ  

P C 1 5 C E I
— >

'W za k ła d a ch  Sehlcfit* 

Lever w W arszaw .®  

w yrao ia jq  p o lscy  ro» 

b otnicy z n ajlepszych  

s u r o w c ó w  my d ^ O  

J E L E Ń  S C H i C H T .  

Jest to m ydła  najw'ę*  

cej w P olsce  rozpo*  

w sz e c h n io n e  . cen io -  

n e p r z e z  wszysrk;a  

g o s p a d y n :e,

jMYDłOJELEN StHICHT
l i l i i ? V *  > ^

twmmiruT

W Y R Ó B  K R A J O W Y

Zatarg między dyrekcją Tommaku 
a pracownikami

W ciągu ostatnich kilku miesięcy wileń 
scy robotnicy podjęli w szeregu gnłęztach 
przemysłu walkę o podwyżkę płac. lizasa 
dnieniem tej akcji był fakt zwyżki kosz­
tów utrzymania w związku z podniesie­
niem się cen na artykuły pierwszej p o­
trzeby. W .większości wypadków praco­
dawca uznawał słuszność argumentów ro 
botnlka I zgadzał się na pcdwyżkę, w 
Innych dochodziło do arbitrażu, który ró 
w nlei w rezultacie przynosił podwyżkę 
płac robotniczych, W ten sposób zwyż­
kowały płace w p n im yśle  budowlanym, 
w cegielniach I f. d. Podwyżki le wahały

Snort nolski m  w ystępach zagranicę

r n s t  '

M c  (Heni z e  w sp a n ia łe g o  fim szu1 M c,, ? g n  m  ;,’ ^gu ru  >»im. na s ta d io n ie  o lim ­
p ijsk ie* w  A ten a ch , w  b ó jm e c zu  le k k o a t le ty c z n y m  Po lska  —  G re c ja  —  C z e c h o -  
łło w a c ja . N o ji, ,ak  w ia d o m o , zw y c ię ż y !  w  tym  b ie g u  p rz e d  G re k ie m  K y r ja k id e -  
scm  i V a rd y o k is e m  (w id o c zn i na z d ję c iu  w ty le  za  naszym  s z y b k o b ie g a c ze m ).

P iłt ia iz i  F/stuli w Wilnie
P rzy je ch a ć  m a d o  W iln a  na dw a  g a ś  

cirme w ystępy  je d n a  z n a jle p s zy ch  d r u 
tyn  piłkarskich  F ran c ji, k tó ra  ro z e g ra  w 
Y / iln ie  m ecze  to w a rzy sk ie  z W K S  Ś m ig ły  
1 M aka to i. M e c z e  o d b ę d ą  się 5 i 6 cze rw  
ca na boisku  p rz y  ut. W erK ow skiej.

Z a p o w ie d ź  p rz y ja zd u  d o  W .lrra  p itk a  
rzy  z a g ra n ic zn y ch  w zb u d z i n ie w ą tp liw ie  
o g ro m n e  za in te re so w an ie . P o n a d to  p itk a  
rz e  w ile ń cc y  p e r tra k tu ją  je s z c z e  z g ra c za  
m i W ę g ie r  i Eg  p tu .

O<4r~ru> II;2. pl¥W3d«i
O tw a rty  ju z  zo s ta ł b asen  p ły w a c k i 

p rzy p rzy s ta n ia ch  w io ś la rs k ich  na W 'l i i ,  
W  b a se n ie  tym  o d b y w a ć  s :ę b ę d ą  le k c je  
sauk i p ły w a n ia . U c z y ć  p ty w a ć  b ę d z ie  H 
Paw lak  Z a p is y  o ra z  in fo rm ac ie  za s ię g a ć  
m ożna w  k a n ce la r ii O ś ro d k a  W F  w  W it 
n ,e  p rzy ul Lu d w isa rs k ie j 4 w zg lę d n ie  
b e z p o ś re d n io  na ba sen ie .

Z e  w zg lę d u  na to, że  w ła d z e  -d r  uni 
s fra cy jn e  w y d a ły  ro z p o r z ą d z e n ie  b y  w szy 
scy  c i, k fó rzy  ch cą  je ź d z ić  ka jakam i mu 
s ie li um ieć  p ły w a ć , p rze to  fre kw e n c ja  w  
b a se n ie  p o w in n a  b y ć  zna czna .

Z a ch ę cam y  w ię c  w szys tk ich  d o  uczę  
s zcza n ia  na kursy p ły w a c k ie .

ftóprawa | oa‘l a1ów
D zjŚ, o  g o d z . 16 w  loKa lu  sek re ta r ia tu  

W il. O k r  7 w . L e k k o a t le ty c z n e g o  w  W it 
Sier p rzy  ut. Z a m k o w e j 6 o d b ę d z ie  się 
o d p ra w a  w szys tk ich  z a w o d n ik ó w , w yzna1 
c zo n y ch  d o  rep r w ten.ac P o is k i P ó łn o cn o  
W sch o d n .e j na m ecz  n ie d z ie ln y  w K ró ­
lew cu .

W y ja z d  z a w o d n ik ó w  w le ń sk ich  nastą

p i ju tro  o  g o d z in ie  21 m in . 20. Z b ió  ka 
z a w o d n ik ó w  w y zn a c zo n a  zo s ta ła  na g. 
20  w  p o c z e k a ln i I k la sy  d w o rc a  o so b o w e  
g o .

W  K ró le w cu  le k k o a t le c i b ę d ą  w  so b o  
tę  o  g o d z . 10 z m inu tam i M e c z  o d b ę  
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z  15. Z a w ó d  
n icy  d o  W iln a  w ró cą  w e  w to re k  rano .

F ragm en t z o n e g d a js z e g o  m eczu  a k a ­
d e m ic k ie g o  W a rs zaw a  —  B erlin , k tó ry  
zo s ta ł ro z e g ra n y  w  B e r lin ie  z n .e w ie lk ą  
p rze w a g ą  d ru ży n y  n ie m ie c k ie j.

N a  z d ję c iu  m om en t w sp a n ia łe g o  sk o ­
ku  w  d a l n a szego  z a w o d n ik a  H o ffm ana , 
k tó ry  z d o b y ł w  łe j konkurencji! p ie rw sze  
m ie jsce  z  w yn ik ie r,. 6 mtr. 87 ctm.

się w granicach od 5 do 20 procent.
O becnie mamy do zanotowania nowy 

zataig między pracodawcą a pracowni­
kiem, zatarg, który ściśle wiąże się z ak 
tualną dziś spiawą w sterach pracujących 
zerwania z poziomem płac, klóry był na 
rzucony jako „zło konieczne ‘ w najgor 
szym okresie kryzysu ekonom icznego w 
ubiegłych la‘~ch.

Zatarg fen trwa obecnie w Towarzyst 
wie Miejskiej I Międzymiaslowej Komunl 
kacjl Autobusowej. Szoferzy I kondukto 
rzy tego  przedsiębiorstwa w końcu kwte 
tnla rb. zażądali podwyżki płac o  20 pro 
cent

Argumenty pracowników są następu­
jący: wzrost koszt iw utrzymania oraz za 
strzelenie w umowie zbiorowej, która do 
dziś obowiązuje, że przadsięoiorsiwo 
podwyższy płace o 20 proc. z chwilą po 
prawy sytuacji. Umowę zbiorową inwar 
io trzy lata leniu. Obniżono wtedy iw ie  
żo płace o 20 proc Pracownicy zgodzili 
się na ło pod warunkiem cofnięcia łej 
obniżki w momencie uoiepszenfe się sy­
tuacji pizecsiębiozstwa. Dziś pracownicy 
uważają, że moment taki właśnie nad 
szedł.

Dyrekcja „Tommaku ‘ poinformowało 
o żądaniach tych swą centralę w Szwaj­
carii. O dpowiedź dyrekcji, ma być zako- 
mu Ikow ine, za>nteresowan/m jutro o g. 
10 ej.

Jak nas informują pracownicy „Tom 
maku" zaf . g o place może deprowadzlć 
nawet d o  straiku, jeżeli dyrekcja nie 
uwzględni żądań robotników.

Trzeoa tu dodać, że szofer Tommaku 
otrzymuje obecnie po 160 zL miesięcz­
nie (po 145 zł. na Yekel, a konduktor po 
125 zł. (na rękę 115 zk)„ (w).

N atychm iast
ocszufrtfc

2-Dok. lub 1 Dok. d u ż e g o  ze w szelk im i 
w ygod am i .w centrum  m iasta . O ferty  
do ftd m . „Kurjera Wft." Dod Mr. 22.

Wiadomośti radiowe
JESZCZE TY1 EO KILKa  D M  TRWAĆ 

BĘDZIE „WIELBI KONKIUS RADIOWY 
DI-A WSI“.

Du P o lsk :ego R adia  n ap ły w ają  z cale , 
P s lsk i liczne zgłoszenia u czestn ików  „W iel- 
k ego K onku-su  Radiowego d la  W si", k tó ry  
b ) t p rzed m io tem  o lb rzym iego  zu in lereso  >va- 
m a szerok ich  rzesz ludności w ie js k ie j /K o n ­
k u rs  polegał n a  z jed n an iu  ja k  na jw ięk szej 
l.czby now ych abo n en tó w  radiow ych.

k to  zdobędzie je d n ą  500 cennych nag­
ród o b ecn ie  tru d n o  jeszcze przew idzieć  do­
tychczas Jeduak  na p ierw sze m iejsce wy su 
neta się je d m  z o rg an izacy j w iejsk ich , która 
z jed n ała  blisk-o 8(1 now ych abonentów .

W ie li i K onkurs Radiowy d la  W si trw ać 
będzie jeszcze do dn ia  1 czerw ca rb., a listy 
ze sp isem  n o w ozjednanych  abonen tów  m oż­
na nadsyłać aż do dnia 15 czerw ca pod ad- 
re°eniś P o lsk ie  R a d o , W arszaw a 1, Mazo 
wh-cka 5 „W ielk i R adiow y k o n k u rs  dla 
W si".

Szczegółow ych in fo rm acy j o ko n k u isie  
udzie la ją  sek re ta rze  gm in w iejsk ich  I sol 
tysi.

ARTYSTA OPERA RYSKIEJ 

śp-ewa prz«il jMłlskim m ikm fnnen i.

W vm ian a  a r t\  styczna m iędzy Po lską  a 
Ł o tw ą ro zw ija  się pom yśln ie  i w y k azu je  zna 
czne oż\ wionie.. Polska p u b ';czność radiow a 
poznała  ju ż  dzięki tem u n ic  jednego wybił 
i.ego a rty s tę  tego  k ra ju  T ym  razem  t. j. 
w czw artek  dn ia  27 m aja  o godz 21,30 wy 
stąp i prz< d m ikrofonem  polskim  śpiew ak Ma 
ris W eh tra  ten o r o p e ry  rysk ie j. A rtysta wy­
kona  pieśni kom pozy to rów  swego k ra ju

Z DOME DZII RDZ1ELEW1C.ZÓWN \  

'Wesoła audycja  radhuwz

Dziń św iąteczny 27 m aja  przyniesie  wiele 
pi godnych a iu ly c rj. M. in audycję  n ad aw a­
ną z W ilna  na fa li ogó lnopolsk i Lj o  godz. 
10 00 p. t. , ,1 donm  D ziurełziu lew icziiw ra". 
Cóż ta  m uzyczna au d y c ja  p rzyn iesie?  Co 
m oże dziać  s ię  w dom u D ziurdzulew iezów , 
coby dało  się o l.lee w fo rm y  m uzą czn e?  Na 
p y tan ia  te zn a jd a  w szyscy odpow iedź w au ­
dycji rad iow ej, k tó ra  n a jp raw d o p o d o b n ie j 
p rz e n ie s i' im ch w ile  wesote. pełne jrraw dri 
wego- hum oru  A udycję o p raco w a ła  S tan is­
ław a lla ra so w sk a .

( TOTKA At PINÓW  A ZABIERA Gł-OS.

Diugo nic slvszeliśm y p rzed  m ik ro io aem  
jed n e j z n a jp o p u la rn ie jszy ch  i jeśli tak  m ci- 
na  nazw ać, n a jb a rd z ie j reg ionalnych  p re k  
g< n lek  w ileńsk iej rozgłośni Polskiego RarPa 
— Ciotki A ibinow ej.

P rzem ów i ona  na tem at wysoce ak tualny  
w czw artek  2 7 -m aja  db. o godz. 18,23. W y­
pow ie się z w łaściw ą sobie o ryg inalnośc ią  
o ...lak to  było na k o ro n acji w L ondynie".

„N IE  DAMA NASZEJ ARMII ANI JLDNEGO 
A N A L FA B E T Y -"

W  dn iu  27 ira  ja rb. o  godzin ie  15,15 bę 
dzie nad an y  p rz e r  Polskie- R adio odczyt płk. 
J. Zghsbirkicgo o  k sz ta łcen iu  m łodzieży 
prscedpoboOT^wj. *

To też dlatego o d czy t p płk . 1. Zglobi- 
l/.ego liędzie n iezaw odn ie  slu c lian y  z wtel- 
k m zain teresow an iem .

W SPÓł-CZESNA GRECJA.

Dziedzice s ta ro ży tn y ch  H ellenów , Grecy 
w spółcześni, św ięcili w ro k u  lneżącym  100 
iccie u n iw e rsy te tu  w A tenach. D elegatem  na 
te uroczystości z ram ien ia  un iw ersy tetu  Ste- 
f a r a  B atorego by t doskonały  znaw ca ajitycz 
nej k u ltu ry  prof. S tefan  S reb rny , k to rs  o  
sw ych w rażen iach  z te j podróży  będzie mó; 
wił dn ia  27 m aja  (czw artekl o godz. 20.80 w 
odczycie pod ty tu łem  ,-ńA7 k ra ju  m łodszej 
H ellady".

W a ln e  G re d z k ś e
rolskii^o Zwią2>;u Łowieekieje w Wilnie

D n ia  22 m aja o d b y ło  s ię  O rg a n z a c y *  
ne W a ln e  Zq rom ad -zen ie  G r o d z k ie  P o l­
s k ie g o  Z w ią zk u  Ł o w ie c k ie g o  w  W iW e .  
Na z g ro m a d ze n iu j k tć ie m u  p r z e w o d n i­
c z y ł ło w c z y  g ro d z k i P o ls k ie g o  Z w ią zk u

Zarząd Ofer.Po!5k!e| M acierzy Szkolnej w B aranow 'iczach
' 'n la  7 a za owsy

4-te'n. Mes h i Śrelniei Szkoły Drogowej 
1 4-'etn. Kneauk. Gimnazjum Kupieckiego

WR<?{JM<I rR 7 Y JĘ C If l:
Do S zkoły  Droguwe! i K andydaci »  w ieku od 14 do  18 la t p o  ukończ * 

n iu  7 < ddz sz -o y  p o w .ze c h n e  lub 1 kl. g im n az ju m . E gzam in  w stęp n y  w d n . 22 
czerwca z "O1 W eno, a ry im e ^ k i i rv su n ' ów.

Do C m nazlum  K upieckiego: K apdydach tk i) w w ieku od  13 do  f7  la t 
po  u k o ń czem  od d z , s z k o  y o w szech n e1. E gzam in wstig-my z  no  mcieąo i his 
tor i i, przyrody i g e o ąra fil, a ry tm etyki t g eo m e trii — w d n  22 i 23 czerw ca.

P o d an ia  o  przy jęcie  wraz z m etryka, św iadectw  rr  szk o ln y m , sz c ze )i* n ia  
ospy , w pis >we 10 zł. — sk la d eć  orzed le rm in em  e az an ó n ó w  w S e k re ta r ia c 'e  Szkół 
w B aranow iczach , ul. S e n a to rsk a  VU T am że sz c z e ió lo w e  In fo rm acje .

i*-*zez ŁuJrcń do zdrowia!
Lû lpó Wielki k/Lwowa
N ajsiln hjsze w ody siarcz m e I znakom  ta 
borow ina. Żądać prospeistów l

Leczy na jc ięższe  ch o ro b y  s ta ­
wów, e u m a ty z m , cu k rzy cę  i t. D. 
Najnowsze Hrządzenia leczn lcze t 
T^nl sezon  od i.V . do 15,VI, 
Ryczałt 4-dnlow y 140.— z ł.

L o w ie c k ią g o  p . m ż. W a c ła w  D enk\e  
w ic z  w yb rana  zo sta ła  R s d j  G r ó d .  ka P. 
Z. Ł . w  W iln ie ,  w  s k k d  k tó re j w e sz li 
p ró c z  ło w c z e g o  g ro d z k ie g o ,  k tó ry  z urzę 
d u  jest p rz e w o d n ic z ą c y m  R ady, pp.t 
m jr. d r. B o le s ła w  G o ły ń s k i,  inż. Jó ze f 
K ru p k o , p ro f A d a m  D an eck i, m ec. S‘ .v ó < 
ła w  S ip o w ic z  i B o 'e s ła w  K u czyń sk i.

Na  d e le g a ta  na W a ln e  Z g ro m a d ze ń ,e  
O d d z ia łu  P. Z . Ł . w  W iln ie ,  k ł ćrfc zw o ła  
ne zo s ta te  na a z ie n  13 cze i wca br., w y t  
rany zo s ta ł p in ż . P rze m ys ław  G  o d z k l,  
na z a s tę p có w  pp , p ro f. A d a m  D an e ck i I 
d r. Jó ze f T ym iń sk i.

N a  z g ro m a d ze n iu  p o w z ię to  s z e re g  u- 
chw a ł, m a ją cych  d o n !o s łe  z n a c z e n re  d la  
p o p ra w y  s to sun kó w  ło w ie c k  ch na W H eń  
sz c z y źn ie .

N a  za ko ń c ze n ie  o b ra d  p re ze s  O d d z ia  
tu  P. Z . Ł. w  W iln ie  p  in ż . B o le s ła w  
S w ię to rz e c k i zw ró c ił s ię  d o  ze b ran y ch  z 
ap e lem , a b /  p o p a r l i p ra ce  K o m ite tu  Re 
g io n a ln e g o  p rzy  O d d z ia le  P. Z Ł. w  W il 
n ie  D z ia łu  P o ls k ie g o  M ię d z y n a ro d o w e 1 
W ys ta w y  Ł o w ie c k ie j w  B e r lin ie , k tó ra  o t 
w arta  zo s tan ie  w  lis to p a d z ie  1937 r. ia  
o f ia ro w a li sw e  cen n e  zb io ry  ło w ie c k ie ,  
starą b ro ń  i t. P- p rze d m io ty  m a ją ce  śch 
ty zw ią ze k  z  ło w ie c tw e m  na w ystaw ę .
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Głębokie
<— Poświęcenie kamienia weqlefneqo  

pod gmach Gimnazjum Unii Lubelskie].
D n ia  23 bm . w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io  
w ych  o d b y ła  s ię  w  G łę b o k ie m  u ro c zy ­
sto ść  D o iw ię c e n ia  k m ie n ia  w ę g ie ln e g o  
p o d  n o ’vy  paw i*on  gm achu  G im n a z ju m  
U n i' L u b e ls k ie j,  u trz ym y w a n e g o  p r z e z  
T o w a rzy s tw o  „ O ś w ia ta " .  G o ś c i b y ło  n ie  
w ie le :  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  adm in is tra  
c y jn y ch , sa m o rzą d o w y ch , o św ia ty , w o j­
ska. S p o łe c z e ń s tw o  n !e  d o p is a ło .  S ta ło  
s ię  to  z w y ra źn ą  k rz y w d ę  d 'a  in s ty tu c ji. 
G im n a z iu m  w  G łe b o k ie m  sta cza  w a lk ę  z 
o b o ję tn o ś c ią  o g ó łu , w a lc z y  o  n a le żn e  sta 
n o w isk o  w  ż y c iu  ku ltu ra ln ym  m iasta  n o  I 
na p o c ie s z e n ie  frz e b a  d o d a ć , że  je s ł u 
p ro q u  p e łn e g o  z w v c :ęstw a.

P rzy  s p o so b n o ś c i p o ś w ię c e n ia  funda- 
ne rrtów  gm achu , G im n a z ju m  u r z ą d z iło  
p ię k n ie  z o rg a n iz o w a n y  p o k a z  sw e j p ra  
cy  z o s ta tn ie g o  ro ku . D o ro b e k  b o g a ty , 
G o s p o d a r c z y  i o rg a n iz a c y jn y  ro zw ó j In- 
łty tu c i w !d a ć  w  ko n k re tn ym  fa k c ie  ro z b u  
d o w y  gm achu , k tó ry  stan .e  za k ilk a  m ie  
s ię cy , re zu lta ty  p ra c y  d y d a k ty c zn e j i  w y  
:h o w a w cz e j z o s ta ły  z o b ra zo w a n e  w  w ys 
ła w ie  r0 b ó t  rę c zn y ch , w  p o p is a ch  z zak 
resu w y ch o w a n ia  f iz y c z n e g o , w śp ie w ie  
i w id o w is k u  sc e n ic zn ym

P o d k re ś lić  n a le ży , że  m ło d z ie ż  g im  
na z ja ln a  w  G łę b o k ie m  n ie  p o c h o d z i ze  
sfer z ie m ia ń sk ic h , m a ło  jesf d z ie c i u rzęd  
■>'ków, in te ’ rg e n c ji p ra cu ją ce j, n a fo n ra s t 
w p rze w a żn e ! c z ę ś c i re k ru tu je  s ię  z b ie  
d o ły  n re js k ie j i ch a ł c M o p s k 'c h .

Te  sp o s trze że n ia  n o tu ję  ja k o  b e zs tro n  
n y  sp ra w o zd a w ca  d la  tych  o b y w a te li G lę  
b o k ie g o ,  k tó rz y  m ają je s z c z e  w  se rcu  
jakąś r re c h ę ć  lu b  zw y k łą  o b o ję tn o ś ć  d o  
G im n a z ju m . C h c ę  ich  za ch ę c ić , abw p rz y  
na stępne j s p o s o b n o ś c i z e c h c ie li za jrze ć  
na n o d w o r z e  i d o  gm achu  q im ń a z jum , 
a n a o e w n o  w y id ą  r  se rcem  p e łn y m  w ia  
ry w  le p s ze , jaśrn ajsze ju łro , k tó re  p o trą  
fi w y w a lc z y ć  m ło d z 'e ż  w  ten s p o s ó b  w y  
chow ana .

—  Kurs |a,.-żarski W  d n iu  24 b m . w  
G łę b o k ie m  ro z p o c z ą ł s ię  3 -d n io w v  kurs 
ia jc za rsk  d la  k ó ł  g o s p o d y ń  w e js k ic h  z 
e renu  p o w . d z iś n ie ń s k ie g o . Kurs o rg a n i 

zow am y ,e s ł p r z e z  Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i 
M le c z a rs k ic h  i Ja ,cza rsk !ch  w  W i*n ie . —  
C z ło n k in ie  p o  p r z e s z k o le n iu  b e d ą  o ro w a  
d z iły  s p ó łd z ie c z e  z b io rn ic e  Jaj w  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  o ś ro d k a ch  o o w  d z lś n ie ń s k le  
go .

Stan caslewów na terenie pow. 
.zlin leńik łego p rze d s ta w ia  s ię  na o g ó ł 

d o ś ć  d o o r z e  Sran za s ie w ó w  ż y ła  —  d o  
bzy, p s z e n ic y  o z im e j na p o łu d n iu  p o w ia  
łu —  średn i, w  p ó łn o c n e i c zę ś c i —  niżei 
ire d n l K o n ic z y n a  w y rn a rz ła  I w  w ię k s zo  
nci zo s ta ła  zao rana . Z a s ib w y  z b ó ż  Jarych 
I s a d ze n ie  z ie m n 's k ó w  —  na u k o ń cze n iu .

—  Na Posterunku Przeciwpożarowym
n  'o k a c h  o d b y ta  s ię  o d p -a w a  N a c z e ln i 
k ó w  i o f ic e r ó w  O c h o tn ic z e j S tra ży  P o ­
ża rn y ch  —  re jo n u  R u d z is k ie g o  i T ro c k ie  
go. P o r z ą d e k  d z ie n n y : 1) U s ta le n ie  fe r- 
n rn u  z a w o d ó w  re jo n o w ych ; 2) W s p ó łp ra  
ca o d d z ia łó w  na w y p a d e k  w ię k s z e g o  o o  
ża ru ; 3) P ro p a g a n d a  i z o rg a n iz o w a n ie  na 
sw ych  te renach  „ T y g o d n ia  P rz e c iw p o ż a  
rc w e q o :  4) W y s z k o le n ie  i p ra ca  z a p o b ie  
ęiav cza p r z e c iw p o ż a ro w a ;  5) W o ln e  w n lo  
łk i  i d y sku s ja .

I R a d a  S z ta b o w a  u ch w a liła : Z a w o d y  
re jo n o w e  c d b ę o ą  S:ę w  T ro kach , w  d n i j 
6 c zo rw ca  br. Z b ió rk a  o d a z ia łó w  p r z y  re  
m iz ie  s t ra ły  o  g o d z . 8 ra n o  R a p o rt  , g . 
8,15 V /vm a rsz  d o  k o ś c io ła  —  8,45. P 0  
nabc e ń s fw ie  d e f ila d a . P rze rw a  d o  g o d z . 
13 Z b ió rk a  o d d z ia łó w  —  13.20. Do c z ą . 
le k  t jw o W ó w  o  g o d z . 14. P o  za w o d a ch  
w sp ó ln y  o b ia d
^ I L  N a  w y p a d e k  w ię k s z e g o  p o ż a ru  na

Ciągle te Slenieżyce
O trz ym a liśm y  zn o w u  list o d  a d m in i­

s tra to ra  maj, S ie n ie ż y c n , (p o w . n o w o g ró  
d z k l) , w  k tó rym  b ie r z e  o n  sa m eg o  s ie b ie  
w  o b ro n ę , s tw ie rd za ją c : „n ie p ra w d ą  Jest, 
ż e  ad m in is tra to r m a ją tku  S ie n ie iy c e "  ro ­
b i ł  ło  I to —  „n a fo m ia s f p raw d ą  Jest, że  
r o b i ł "  ifd . iłd .

Je s z c ze  ra z w o b e c  te g o  zm uszen i Je 
steśm y w y ja śn ić , że  n ie  uw ażam y  p . G r a  
b o w s k !e g o  za  o s o b ę  p o w o ła n ą  w  łe| 
c h w ili d o  s tw ie rd ze n ia  c o  jest p raw d ą , 
a c o  n ie p ra w d ą , sk o ro , ja k  nas In fo rm u­
ją, sp raw a  ca ła  m a b y ć  p rze d m io te m  p o  
s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o

W  naszym  p iśm ie  z d n ia  13 m aja 
1937 r. lo ja ln ie  p o in fo rm o w a liśm y  n a szy ch  
c z y te ln ik ó w  o  za ta rg u  s ie n ie ż y c k im  
w sze ch s tro n n ie , a w ię c  z p o d a n ie m  stano  
w isk , lu d n o ś c i o k o lic z n y c h  w si, p . G r a ­
b o w s k ie g o  I p. B a liń s k ie g o , o ra z  o p in ii 
n a s ze g o  k o re sp o n d e n ta .

D o  c a te i sp ra w y  o d n ie ś liśm y  s ię  z re  
ze rw ą , o d k ła d a ją c  z a ję c ie  s tanow iska

p r z e z  re d a k c ję  d o  czasu  e w e n lu a !n e q o  
za k o ń c ze n ia  sp ra w y  w  d r o d z e  w y ro k u  
s ą d o w e g o . M o ż l iw e ,  ż e  tak  ja k  p is z e  p . 
G ra b o w sk i,  p o p ro s fu  p a d a  o n  o fia rą  in ­
t ry g i w y d a lo n e g o  z e  s łu żb y  p ra c o w rrk a , 
I sp raw a  in a c ze j s ię  p rze d s ta w ia , n iż  lo  
o św ie t la  z b io ro w y  list lu d n o ś c i w s i C I- 
m o s z k o w c ze  I B a ra n o w ic za  I k !lk u  'In­
nych  z b .o ro w y c h  lis tó w , a le  p o w ta rza m y i 
n ie  m o ż e b y  w c h o d z ić  w  k o m p e te n c je  
sądu  i s p ra w ie d liw o ś c i w y m ie rz a ć  n ie  ma 
m y p raw a , a n a d e s ła n e  na za sada  e  arfy  
k u łó w  p ra so w ych  sp ro s to w a n ie  w  n i­
czym  n ie  re h a b ilitu je  je s z c z e  c z ło w ie k a , 
k tó rem u  za rzu ca ją  o tw a rc ie  o s z u k iw a n ie  
p r z y  w y p ła c ie  w y n a g r o d z e n i  I n a d u ży ­
c ie  w ła d z y . R e h a b ilito w a ć  n a tom ias t m o  
że  ty lk o  ,a lb o  o d w o ła n ie  za rzu tó w  p rz e z  
tych , k tó rzy  je  staw ia ją , a lb o  w y ro k  ska 
ż u ją c y  za  zn ie s ła w ie n ie .

Z a ró w n o  o d w o ła n ie ,  ja k  w y ro k  z ca łą  
d o b rą  w o lą  w y d ru k u je m y  b e z p ła tn ie  na 
tym  sam ym  m ie jscu  i tym ' sam ym i c z c io n  
kam i Red.

Występ Wisienki Matyaszkówny
fenomenalnej 7-letnie] pianistki w Nowepródku

D n ia  23 maj'a rb  sp o łe ę ze ń s tw o  no- 
w o g ró d z k ie  b y ło  św ia d k ie m  n ie z w y k łe ­
g o  w y s tę p u  na p o ra n k u  m u zy czn ym  W 
sa li T ea tru  M ie js k ie g o ,  n a jm ło d sze j z  naj 
m ło d s z y ch  p ia n is ’ e k , 7 - le tm e j W .s ie n k i 
M a ty a s zk ó w n y .

N ic  te ż d z iw n e g o , i e  sa la  tea tru  b y ła  
w y p e łn io n a  p u b lic z n o ś c ią ,  p r z e w in i e  u- 
e zn iam l g im n a z ju m , w  k tó rym  u czy , ja k o  
f i lo lo g , o jc ie c  fe n o m e n a ln e g o  d z ie c k a , 
p  A le k s a n d e r  M a ły a s zk o

N a  p ro g ra m  p o ra n k u  z ło ż y ły  s ię  ul

te re n ie  2 je d n y ch  o d d z ia łó w , o d d z ia ł
z n a jd u ją cy  s ię  w  akc ji ra ło w n ic ze j —  w i 
d zą c , ż e  je s ł za s ła b y  d o  u m ie js co w ien ia  
p o ża ru  —  a żąd a  te le fo n ic z n ie  za s ile n ia  
z  in n y ch  o d d z ia łó w .

III. W  m yśl u c h w a ły  R a d y  P o w ia to w e j 
■—  d o  30 m aja b r. na te re n ie  c a łe g o  p o  
w ia lu  w ile ń s k o - fro c k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  
„ T / d z ie ń  P r z e c iw p o ż a ro w y " .

IV. N a c z e ln ic y  o d d z ia łó w , b io rą c  p o d  
uw agę  n a d c h o d zą c y  czas le fn i —  w zm o ­
cn ią  s łu żb ę  o b se rw a cy jn ą  i d o ło ż ą  w sze l 
k ich  starań n a d  p o d n ie s ie n ie m  w y s z k o lę  
n ia  —  w y s ła p ią  z o ro śb ą  o  p o w o ła n ie  
„K o m is j i P r z e c iw p o ż a ro w e j"  Z a d a n ie  K o  
m is ji P r z e c iw p o ż a ro w e j są d o n io s łe ,  g d y ż  
w  n ie je d n y c h  w y p a d k a c h  m o q a  z a p o b ie c  
p o ż a ro m  a fo : p rz e z  p r z e g lą d  s łry ch ó w  
i—  ko m in ó w , u su n ię c ie  m chu  z p o s z c z e ­
g ó ln y c h  d a ch ó w  i f. d  g.

w o ry  n a jw ię k s zy ch  k o m p o z y to ró w  św ia ­
ta ja k : C h o p in a , M o n iu s z k i,  W e rd ie g o ,  
S chube rta  w  w y k o n a n iu  W is ie n k i M a ty a  
sz k ó w n y  o ra z  p io s e n k i c h ó ru  re w e le r ró w , 
u l j b io n e g o  p rz e z  p u b lic z n o ś ć  n o w o g ró d z  
ką.

Z d an ie m  rz e c zo zn a w có w  W is ie n k a  
M a fy a s zk ó w n a  ro k u je  w ie lk ie  n a d z ie je , 
ja k o  a rtystka o g ro m n ie  u ta len tow ana .

Ju ż sam o u k a za n ie  s ię  na s ce n ie  ma 
le ń k ie j p ia n is tk i, k ro c zą c e j z m iłym , n ie  
w in n ym  uśm ie chem  d z ie c k a  d o  fo rte p ia ­
nu, ro z e n tu z ja zm o w a ło  p u b h czn o ść , k tó ­
ra p rz y w ita ła  ją hu ragan em  o k la skó w .

N a jb a rd z ie j e fe k to w n ie  w y p a d ł m arsz 
ż a ło b n y  C h o p in a , k tó ry  z e le k fry liz o w a t  
w  n a p ię c iu  p u b lic z n o ś ć  i k tó ry  na o g ó ln e  
ż ą d a n ie  s łu ch a czy  zo s ta ł p o w tó r z o n y  na 
z a k o ń c ze n ie  p rz e z  p ian is tkę .

C h o c ia ż  w szys tk ie  u iw o ry  g ra  W is .a n  
ka z nuf, je d n a k  m "rsz  ż a ło b n y  C h o p in a  
Z ag ra ła  z  p a m ię c i, w e  w ła sn e j in te rp re ta  
c ji, g d y ż  ro z p ię to ś ć  m a le ń k ie j d ło n i n ie  
p o zw a la  je j .e s z c z e  o b ją ć  w  sze rsze j ska 
li k la w ia tu ry  fo r te p ia n o w e j

K ie d y  za p y ta łam  ro z p ro m ie n io n ą  p ia  
n is tkę , b ie g n ą c ą  z o g ro m n ym  b u k ie tem  
ró ż  i c u k ie rk a m i d o  o ic a  p o d c za s  an trak  
lu , ja k ich  a u to ró w  i ja k ie  u tw o ry  lu b i 
g ra ć  n a jb a rd z ie j, o d p o w ie d z ia ła  m i, ż a  
u w ie lb ia  C l.o p in a , zaś n a jb a rd z ie j d o  
gustu  p r z y p a d a ją  je j u tw o ry  sen tym en fa ! 
n e  I rzew ne . N a d io  d o w ie d z ia ła m  się, 
z e  W is ie n k a  sam a k o m p o n u je  w ie le  m e- 
lo d y j .

P rz y s z e d ł m i na m yś l o sta tn i k on ku rs  
C h o p in o w sk i w  W a rs z a w ie  i p o m yś la ła m , 
c z y  n ie  m am  p rz e d  so b ą  p rz y s z łe j lau re  
afk i. I fu n a sunę ła  m i s ię  uw aga , że  n ie  
m o żna  p r z e c h o d i ić  o b o k  ta k ich  rze c zy  
o b o ję tn ie  lu d z io m  i sp o łe c zeń s tw u , d b a  
ją cem u  o ku ltu rę  m u zyczn ą , je ż e li n ie  
ch ce m y  o d d a w a ć  n a d a l p ie rw szeń s tw a  
na k o n ku rsa ch  artystom  in n y ch  państw . 
N a le ż y  s ię  n ad  tym  g łę b o k o  za stan ow ić .

P o ran e k  m u zy c zn y  w y p a d ł d o b rz e , 
p u b lic z n o ś ć  b y ła  z a ch w y co n a  g rą  m ło d o  
r ia n e j a rtys tk i o ra z  śp ie w e m  ch ó ru  rew o  
le rsów , k tó ry  m ó g łb y  śm ia ło  d a w ać  ko n  
ce rty  w  ś ro d o w is k a ch  o  n a jb a rd z ie j w y 
szu ka n ych  w ym a g a n ia ch  a rtys ty cznych .

P o d o b n e  im p re z y  są n ie b y w a łą  atrak 
c ją  d la  N o w o g ró d k a . T.

Wilno lest piękne ale ukwie­
cone będzie stokroć pięk­

niejsze

Z pobytu rumuńskiego następcy tronu w Warszawie
w

■ W w m m r m

W ła ś c ic ie lo m  m a ły ch  g o sp o d a rs tw  ro i 
nych , k tó re  w sku tek  d z ia łó w  ro d z in n y ch , 
m u s ia ły b y  u le c  ro z d ro b n ie n iu  na g o s p o ­
da rs tw a  n ie ż y w o tn e  (n ie  m o g ą c e  u trzy ­
m ać ro d z in y ) , P ań s tw o w y  Bank R o ln y  u - 
d z ie la  p o ż y c z e k  g o tó w k o w y ch  na sp ła ty  
ro d z in n e

G o s p o d a rs tw o  (n ie ru ch om ość), na k tó  
re m o że  b y ć  u d z ie lo n a  p o z y c z k a , m usi 
p o s ia d a ć  u reg u lo w an ą  h io o te k ę , b o w ie m  
p o z y c z k i n t  so Ia 'y  ro d z in n e , u d z ie la n e  
są ty lk o  p o d  z a b e z p ie c z e n ie  h ip o te c zn e

Wystawa Paryska otwarta

N a  z d ję c iu  fragm en t z p o p is ó w  h a rc e rsk ic h , w y ko n a n y ch  na t e rm ie  C IW F  u 
p r z e d  ks. M ic h a łe m . Ks. M>chał p r z e c h o d z i p o d  lasem  p ro p o rc ó w  i c h o rą g w i 

h a rce rsk ich , p r z e d  fro n tem  u s taw io n ych  d ru ź /n .

Pożyczki na sołaty rodzinne dla rolników
S p a d k o b ie r c y  m o g ą  u b ie q a ć  s.ę o  pa 

ż y c z k l na sp ła ty  ro d z in n e  p o  za rnkrnęch  
p o s łę p o w a n ia  s p a d k o w e g o  I u reg u lo w a ' 
n iu  ty tu łu  w ła sn o ś c i na sw o je  im ię .

U d z ie lo n a  p o ż y c z k a  n ie  m o że  przek  
ra cza ć  p o ło w y  u s ta lo n e g o  p r z e z  Bank 
szacun ku  n ie ru ch o m o śc i I n ie  m o że  w y 
no s ić  m n ie j n iż  1000 z ł. P rzy  o k re ś la n iu  
w y so k o śc i p o ż y c z e k , b ran a  je s ł * ó w n i« ł 
p o d  u w a g ę  w y so ko ść  sum , n ie zb ę d n y c h  
d la  d o k o n a n ia  sp ła t ro d z in n y c h  p r z e z  u - 
b ie g a ją c e g o  s ię  o  p o ż y c z k ę .

P o ż y c z k i u d z ie la n e  są na la t 10, 15. 
20 i 25. O p ro c e n to w a n ie  p o ż y c z e k  w y  
nos i łą c z n ie  t d o d  adm  p ó łto ra  p ro ce n t 
w  stosunku  ro czn ym .

S p ła ta  n o ż y c z k i n a s tępu je  w  p ó łro c s  
n y ch  ra fach  am o rty za cy jn y ch  w  *erm!nach
1 kw ie tn ia  I 1 p a ź d z ie rn ik a  k a ż d e g o  ro 
ku

U b ie g a ją c y  s ię  o  p o ż y c z k ę  w in ie n  na j 
p ie rw  p rze s ła ć  d o  B an ku  w y p e łn io n y  i 
p o św ia d c zo n y  p r z e z  U rz ą d  G m in /  kwa* 
sfiona rtu sz , k fó ry  d o s ta rcza  B an k  na żq ‘ 
d a n ie . J<;

B a rd z ie j s z c z e g ó ło w y ch  in fo rm a cy j u- 
d z ie ła  P ań s tw o w y  Bank  R o ln y , O d d z ia ł  w  
W iln ie ,  ul, W  Pohu lam ca 24  (teł. 11-27),

Bwłtet Zw^zków 
S*mnr*3ft«wvrli

wol. wileńskiego
B u d żety  Z w ią zk ó w  S am orząd o­

w ych  w o je w ó d z tw a  w ile ń sk ie g o  n a  
r. 1937 38 w yn oszą  ogó łem  w  w yd at  
k i c h  zw y c za jn y c h  zł 13.738,101 ł w  
w yd atk ach  n a d zw y cza jn y ch  z ło tych
2 077.711. Z w a żn ie jszy ch  w y d a tk ó w  
zw y cza jn y ch  przypada na; zarząd o 
gó ln y  —  zł. 3 .523.827, sp ła tę  d łu g ó w  
—  zł. 1 100.077, d rogi —  z ł 1 041 271, 
/d r o w ie  i opirtkę —  zł. 3 .335.990, poO n e g d a i o d b / ł o  s ię  u ro c zy s te  o tw a r­

c ie  p r z e z  P re z yd e n ta  R e p u b lik i F ra n cu s­
k ie j L eb ru n a  Ś w ia to w e j W y s ta w y  S z 'u k i 
i T e ch n ik i w  Pa ry żu . te  u e  w szy ­
stk ie  D a w ilo n y  zo s ta ły  ne czas u k o ń c z o n e  
—  w ystaw a ju ż  d z is ia j p rze d s ta w ia  się 
im p o n u ją co . N a  z d ję c iu  L  zw . „P o m n ik  
P o k o ju " ,  u s taw io n y  na te re n ie  W y s ta w y , 
p r z e d  o sta tecznym  w y ko ń c ze n ie m . Na 
p o m n ik u  tym  zo s ta ły  w y p is a n e  w e  w szy ­
stk ich  ję z y k a ch  św ia ta  hasła , p ro p a g u ją c e  
p o k ó j.

p ic i '

G-ml w|BOLU: ?EOWV|
i r w u & e l M i

s>pzy PRZE ZIĘBIENIU 
GRVPIE;KATAR2E]

| Mignon G. Eberhart —  Sam  w  sob ie  wie. —  W zru szy ł ram ion am i. —  
Ale k ilku  osob om  b ard zo  za leża ło  na p osiad an iu  go. 
M iędzy in n ym i d ok torow i H arriganow i.

—  Czjr p an i w ie. gd zie  ojciec sch o w a ł flak on ik ?  
—  zap yta ła  sk w ap liw ie D ion e, u n osząc się  na ło k ciu  
P ierw szy  raz p och w yciłam  w  jej g ło sie  ton  p raw d zi­
w ego  n iepokoju

—  U syp iając, trzym ał go  w  ręku —  od p ow ied z ia ­
łam  z n am ysłem . —  A le n ie  p rz jo o m in a m  sob ie, czy  
p óźn iej... G asząc św ia tło  o k o ło  d ziesiątej, w id zia łam , 
że  go m ia ł w rękach. P óźn iej aż do p ó łn ocy , ciąg le  
w ch od ziłam  d o pokoju  c le  św ia tła  n ie  zap alałam  z 
ob aw y, żeby  ojca n ie  obudzić, b o  zd aw ało  m i się, że 
sp ał

— A le co  pani sob ie  pom yśla ła  o n agłej decyzji 
dra H arrigana p rzyśp ieszen ia  op eracji?  —  zap yta ł 
Court M elady

— Z dziw iłam  się  —  od rzek łam  ostrożn ie . —  O pe­
racja była nazn aczon a na rano i n ie w id zia łem . żcbv  
b y ł p ow ód  p rzyśp ieszać ją o 1 ilka godzin  A le dr. 
H arrigan od p ow iad ał za pana M ełady‘ego.

— W ięc pani n ie  ma pojęcia, gd zie  on  m ógł sch o ­
w ać ten fIakon :k? — n alegała  D ione.

— N ajm n iejszego .
Popatrzyła na m n ie  z p ow ątp iew an iem  i zw róciła  

się  do m ęża-
— Czy n aoraw d ę p rzeszu k ałeś d ok ład n ie  ca ły  

p o k ó j0
—  W  tym  p okoju  niem a  —  od parł z rezygnacją  

p ew n ie  po raz setny.
—  Ale m y m u sim y  go znaleźć. M usim y- O jciec  

tak s ię  zaw sze  upiera... M ów iłam  m u, że n ie p o w i­
nien...

—  M ożebyś w reszcie sp rób ow ała u snąć?  —  za ­
p yta ł m ąż takim tonem , jak b y  m ó w ił’ —  B ędziesz ty  
cich o , g łu p ia  k ob ieto?  —  U derzyło  m nie, że b ardzo  
cz ęsto  w y ra ża ł co  in n eg o  s ło w a m i,a  co in nego  g łosem

D rzw i u ch y liły  s ię  c ich o  i w  szparze ukazała  się  
zielonobkada tw arz E llen  w  czep k u  nabakier.

—  P an n o  Saro, dr. K unce prosi panią —  rzekła  
p otu ln ie  obrzu cając p okój trw ożn ym  spojrzeniem  
1 sp otk aw szy  się  z zim n ym i oczam i Courta, cofn ęła  
się szyb k o . zam yk ając drzw i odrob inę za en ergiczn ie.

—  N iech  pani się  postara u sn ą ć  —  rzek łam  do 
D ion e, wTych od ząe.

P u sty , g o ły  korytarz roztap ia ł się  w  zachodnim  
końcu  w  głębokii h m io k a cb , p ow ietrze cu ch n ęło  n iez­
n ośnie. Na d w orze b v ło  b ardzo ciem no, gw iazd y zn i­
k ały , a nad uśpionym  św iatem  leża ł czarn y ca łun  
ciem ności, jakie zaw sze poprzedzają  św itan ie. K oryta­
rzem w ia ł m ord

D ziw n ie , że w  taka noc m ożna b v ło  d ośw iad czać  
jed n ocześn ie dreszczów  i goraca Po p lecach  ch od ziły  
mi zim n e ciark i, a rere potn ia ły

R 0 7D Z IA Ł  IV
Dr. K unce i sierżant I-am b sied zie li w kręgu  z ie ­

lon k aw ego  św iatła  lam p y nad b iurk iem  C zarny frak  
doktora, rozjaśn ion y p o łysk liw ym  gorsem  k o szu l5 1 
op ięty , gran atow y m un du r sierżanta w yg ląd a ły  na tle 
n agich , szp ita ln ych  m urów  jak oś d uszno, w rogo  1* n :e- 
w ła śe iw ie  -Spojrzałem ra  w indę. S łała w m iejscu  ale 
już ośw ietlon a  na czerw on o , d rzw i b y ły  zastaw ion e, 
żeb y  s ię  n ie zam k n ęły  i p osłu gacz  szp ita ln y  —  p ozn a­
łam  d o  a stm atyczn ym  k aszlu  T eub era  —  szorow ał 
zak rw aw ion a  pod łogę. I

S zorow ał p od łogę! P orw ały  m nie szczegó ln i1 ostra 
dreszcze. M ógł ją sob ie szorow ać do k ońca życiś!, bo  
dla m n ie  straszny, k rw a w y  ślad  m ia ł w  tym  m iejscu  
pozostać na za w szcł Tak jak p lam a n a ręce lady  
M acbetb

Dr. Kunce, k tóry  za u w a ży ł m oje spojrzenie, przer­
w ał m i te przykre reflek sje jed w ab n ym , jakb y zna­
czącym  głosem :

—  W id zi p an i, żarów ka w  w in d zie n ie w ypaliła  
się, ty lk o  b vła  odkręcona. —  Z w rócił się  do sierżanta  
—  Pan o tvm  nie p om yśla ł?

—  O w szem  —  od parł sierżant. —  O drazu zoba  
czyłem , że od kręcon o ją na tyle, żeby przerw ać prąd  
C zyhy pani n ie  b y ła  łask aw a od p ow ied z ieć  m i nu k il­
ka. U rw ał p opatrzył u w ażn ie  na m oje w ło sy  \ poz­
w o lił sob ie na. p od łu g  m nie, ogrom n ie n iegrzeczną  
uw agę: —  No, co  się tyczy  k o loru  pani w łosów , nie 
m ożna m ieć w ątp liw ośc i.

—  P roszę pani —  rzek ł p ośp ieszn ie  dr. Kunce, 
jed n ocześn ie w stając p och rząk u jąc i podając m i k rze­
sło  —  n iech  pani będz>e łaskaw a u siąść l

U siad łam . M uszę się  przyznać, że od  tej chw ilf 
pow zięłam  do sierżanta L am ba pew ną an typatię. Nie 
jeslem  p ię k n o ś c ią  j n igd y  n ie  b y łam , a le u w ażam , że 
m am  ład n e w ło sy  ] jego  u w aga  n ie przypadła m i de 
gustu  Z w ątpiłam  z m iejsca o jego  in teligencji.

—  Z nalazł pan pana M elady‘ego?  — ^zapytałam  
w yn iośle .

—  N łe —  o d p o w ied z ia ł: —  N ie. W  szp ita lu  gt 
niem a. P rzeszu k aliśm y su m ien n ie  w sze lk ie  zakamarki 
t m o g ę stw ierd zić z w sze lk ą  p ew n ością , źe r ik t  się  t» 
nie u k ryw a.

(C. d. n .) .
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C zw artek

D ziś  B ea y  I Ja n a . 
Ju tro  A u gu s tyn a  B, W

W schód  słońca  —  g. 2 m 59 

Z a chód  słońca  —  g. 7 i r  33

m

S p o  t sr-ta Z ak ład u  MeLeorolog'1 USB 
w W te ic  z a n . 26 .V t937 r.

C iś n ie n ie  —  767 
T e n p , ś r e d r .  + 21  
T e rrp , na jw . + 25  
Tem p. na jn . + 1 0  
O p a d  —
W ia tr  —  p łn .-za ch .
T e rd . barom . —  bez zm .jn  
Uw aga: —  pogodn ie .

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
D z iś  w  n o cy  d y żu ru ję  .n astępu jące  ap  

te k i:
i 1) S o k o ło w s k ie g o  (T /ze n h au zo w ska )  

1); 2) S jw  C h o m ic z e w s k ie g o  (W . P o h u ­
lan ka  25): 3) M ie js k a  (W ile ń sk a  23); 4) 
T u rg .s ia  i P rze d m ie js k ich  (N ie m ie c k a  15) 
5) W 'y so c k ie g c  (W ie lk a  3).

P o n a d to  s ta le  d y żu ru ją  a p te k i:  Pa-
(A n fo k o ls k a  42); S zan fy ra  (L e g io n ó w  

Z a ją c z k o w s k ie g o  (W ito ld o w a  22).
ka
10)

fltłTEL EUROPEJSKI
.errrszor2ędr y. — Ceny przystępne

1 siefeR* <» por cjach. Winda osobowa

s&ś »Cj anoti OSO BISTA
—  Dyrektor Okręgu Poczt I Telegra- 

lów Ini M Nowicki w y je ch a ł na lu strac je  
p la có w e k  O k rę g u , p o w ie rz a ją c  k ie ro w n ic  
G o b lo w i.

M I E J S K A

—  P o słu żen ie  Rady Miejskiej. Jutro 
w piątek ocibędzie się plenarne Dasiedze 
nie Kady Miejskiej. Forządek dzienny za 
wlera *3 punktów, w tym wnioski o zaclą 
gnięclu pożyczek i dolacyj w Funduszu 
PTacy na roboty Inwestycyjne proiakf d a  
dafkowegc budżetu nadzwyczajnego na 
rok 1937-38, projekt regulacji p!acu Ka­
tedralnego l uL I Baterii*

—  Sprawy finansowe na posiedzeniu  
Komisji MfćjskfCj. O a b y ło  s ię  oncgc ia jl 
p o s ie d z e n ie  ra d z ie c k ie j K o m is j i F in a n so  
W o -G o sp o d a rc z e j. P rze d m io te m  o b ra d  
b y ły  sp raw y  z a c ią g n ię c i  p rze z  m ias fo  w 
Fu nd u szu  P racy  p o ż y c z e k  i d o ta cy j na 
o g ó in a  sum ę 1.817.000 z ło ty c h  na roD o ły  
d ro g o w e , z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  gm achu  
o ś ro d k a  z d ro w ia  na ul. K ijo w sk ie j o ra z  
na ro b o ty  w o d o c ią g o w o -k a n a liz a c y jn e  
C zę ść  tych p o ż y c z e k  u d z ie lo n a  b ę d z ie  w  
to rm ie  m a te ria łów

W n io s k i o  z a c ią g n ię c ie  tych  p o ż y c z e k  
K om is ja  F in a n so w o  G o s p o d a rc z a  za a k c e p  
tow a ła .

—  Sezon kąpielowy już się rozpoczął.
U p a ln y  m aj s p o w o d o w a ł w  ro ku  b ie ż ą ­
cym  zn a c z n ie  w c ze śn ie js ze  n iż  w  la 'a ch  
u b te g ły c h  ro z p o c z ę c ie  s ię  se zo n u  k ą p ie lo  
w e g o . K o m is ja  z ło ż o n a  z p rze d s ta w 'c ie li 
S ta rostw a G r o d z k ie g o  i w ła d z  san ita r­
n ych  u s ta liła  ju ż pun k ty  d o z w o lo n e  na ką 
p ie l rze c zn ą  Są to  p ia ż e  i m ie jsca  kąp .e  
lo w e  usta lone  ju ż w  ro ku  u b ie g ły m .

W  d n  u 28 bm  na m ie jsca ch  d o z w o lo  
nych  a o  k ąp an ia  s ię  u s taw io n e  b ę d ą  sp e ­
c ja ln e  s łu p y

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Kancelaria Prywatnej Kcedukacyj 

tej Szkoły Powszechnej S to w a rzy sze n ia

Otruła s>ę 
B ie u c z o w n ś ć  d łu ż n ik a

g1] W dn. 24 bm iadwiga Lipińska, lał 
zam. w Swięcianach, usiłowała popeł 

5;| f łć  samobójstwo przez użycie większej 
Ilości pastylek weronalu. limanalu Iwera- 
•nono. Lipińską w stanie ciężkim przewie 
zio~o do szpitala w Swięcianach,

2  pozostawionych listów wynika, fe  
przvczvnę samobójstwa jest ciężki slan 
i “ * n* Lipińska bowiem wypożyczy
a około 5000 zł Osińskiemu Eugenluszo

* I pieniędzy tych obecnie nie może 
»c ąors^f 1*,>iod enle prowadzi się.

ż a y
do. 11 bm. w Ies!e państwowym  

■csnicrwd kamawsklego wskutek nleusta- 
narazre przyczyny spaliło tlę 

szczap brzozowych,
II _ sosnowych I nieustalona narazle

Podkładów do wąskotorowej kolej

8,4 
1.9 m p.

ki- Strat oarazfe nie ustalono. Zachodzi
tek r-an^*ł( r ‘Ł' l e  Potar P°w s‘ał wsku- 

r str ri* ognia przez robotników.

w don. i ^ b m ^ r . ' ? ’ Jm' k” maiŁk,“;', , skutek nieostrożnego ob
chodzenia się z o o m * *  »> . l. n, . u 9  ein spalH się chlew
Piotra Lekarowrcza. Slrał). w l f

W dn. U  bn * I I. Nowy-pon o łj Ie) 
e cm lns. od lic snente p |oruna ’

chlew Jana Apalki, wart. zł. 190

„Rodzina Wo]si>owa", M ic k ie w ic z a  13 
p rz y jm u je  za p is y  d z ie c i w o js k o w y ch  I cy  
w iln y ch  c o d z ie n n ie  o d  g o d z  11 d o  12.

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y
—  Komunika! Z d ą ik u  Pań Domu W

p ią te k  d n ia  28  m aja o  g o d z . 17 o d b ę d z ie  
się  w  E le k tro w n i AA ie jsk ie j ilu s tro w an a  p o  
kazem  g o to w a n ia  p o g a d a n k a  p. G la fm a  
n o w e j p. t „ E le k try f ik a c ja  G o sp o d a rs tw  
D o m o w y ch  ’.

K O Z N L
—  Dyrektor iuntu w Wilnie. D o  W iln a  

p r z y b y ł n a c z e ln y  d y re k to r  ż y d o w s k ie g o  
tow arzystw a  Juntu  na E j r o p ę  d r. C o h n  
Dr C o h n  p r z e p ro w a d z i lu s trac ję  kas p o z y  
c z k o w y ch , su b sK ryb o w a n ych  p rz e z  tę o r ­
g a n iz a c ję  i w sp ie ra ją c y ch  u b o g ą  lu d n o ść  
ży d o w ską

—  L etn ia  w erandn „Jugos lu  ji“ . W  tych 
dn iach  została  o tw a rta  le ti.ia  w eran d a  przy 
cu k ie rn i „ Tugosiawja ‘ ul. M ickiew icza Nr. fi 
(gdzie „ L u tn ia ') .

W eran d a  u rząd zo n a  z pew nym  p rz ep y ­
chem  szczególnie im ponu jąco  w ygląda sfi 
czofem  w śród kw iecia  i rzęsistego o św ie tle ­
nia Poleca w yśm ienite  lodv ch łodzące  n a ­
poje. s'odyczc: w schodni". l.o n c e rty . K ażdy 
zalym  byw alec  ...Tugósaw jl" za m ac p ien ią ­
dze m a  m ożność n p ęd zic^ tam  m le k lka  
chw il nie n a raż a ją c  zbyt sw e-o  '  udżclu.

—  PraKtyczne kursy pilotażu szybów  
cow ego. Z a rzą d  N o w o q ró d z k ie a o  O k rę ­
gu  W o je w ó d z k ie g o  L O P P  ro z p o c z y n a  z 
dn . 1 lip c a  b r p ra k ty c zn e  kursy p ilo ta żu  
s z y b o w c o w e g o  d o  kat. „ A  i „ b “  w  S zk o  
le  S zy b o w co w e j L O P P  w O g ro d n ik a c h . —  
Kursy za c z yn a ią  s ię  o d  k a ż d e g o  I i 15 
m ies ią ca  i trw ać b ę d ą  d o  dn . 1. 9. rb.

W y c ze -p u ją c y c h  ir.fo rm acy j c o  d o  o p  
ła t za  s z k o le n ie , u trzym an ia , z a kw a te ro ­
w an ia , d o ja z d u  i t. d . u d z ie la ją  w szys tk ie  
O b w o d y  P o w ia to w e  L O P P  P ro g ra m y  
s z ko ln e  na ro k  193 / zo s ta ły  ju z  ro z e s l?  
n e  O b w o d o m  P o w ia to w ym  L O P P , D y re k  
c jom  S zkó t Ś red n ich  i Z a w o j ,  o ra z  K o  
m end om  O b w o d ó w  P łV  i W F  na te ren ie  
tut. O k rę g u .

—  „Płcmieime serca". O d  d n ia  27 
bm . w y św ie t la n y  b ę d z ie  p rze z  piec d n i 
w  k irn e  m ie jsk im  p o ls k i re p re ze n ta c y jn y  
tilm  p  t. „ P ło m ie n n e  se rca " .

—  Nowy las. W  L itó w ce  o d o y lo  s ię  
w  tych  d n ia c h  z a le s ie n ie  m a tym i sa d zo n  
kam i p o rę b ó w  i w o ln y ch  p r z e s t r z e r1. —— 
P ra c o w a ło  k ilk u d z ie s .ę c iu  ro b o tn ik o w  z 
o k o lic z n y c h  w o s e k ,  o b o jg a  p ic i,  p rze w a ż  
n ie  w  w ieku  o k o ło  la t 20. Z a  p ra cę  swojr; 
o trzy m y w a li p rz e c ię tn ie  p o  1 z ł. 20  gr.

—  Jak jes t nad Ś w ite z ią ! Na  o g b ł  n ic  
s ię  n ie  zm ie n iło . P rz y p u sz c z a li b o w .em  
n ie k tó rzy  że  z chw .lą  o b ję c ie  je z io ra  
p rz e z  D y re k c ję  L a só w  Pań stw ow ych , 
w p ro w a d zo n e  b ądą p e w n e  in o w a c je  i 
■ jJo g o d n  er..a d la  zw :ed za ją cye h . T ym ­
czasem  p r z y b y ło  ty lk o  fro ch ę  łó d e k  —  
Po za  tym m o k ra d ła  d o k o ła  je z io ra  są 
je s zc z e  w ię ksze , lak  że  naw et d o s tę p  d o  
je z io ra  o d  sch ron iska  b yw a  czasam i utru 
d n io n y  Jez o ro  za n ie c zy s z c zo n e , ż a d n y ch  
kab in  d la  am a fo row  k ą p ie l i n ie  ma. —  W  
osta tn ich  dn ia ch  b y ło  d u ż o  ko m a ró w , c o  
d o  re szty  z n ie c h ę c iło  n o w o g ró d z ia n  d o  
w y c ie c z e k  nad  S w iie ż .

—  K to  w ie , m o że  tam  m a la r ia ! —  p o  
w iad a ją . P rz y je żd ża ją  n a jw ię ce j z Bara-

D o  Z a rzą d u  M ia s ta  w p iy n ę ło  p ie rW sze  
p o d a n ie  w sp ra w ie  u d z ie le n ia  p raw a  na 
u ru ch o m ie n ie  p o  raz p ie rw s zy  w  W iln ie  
d o ro ż k i-m o to c y k lu . Z e  w zg lę d u  na to , I ł 
d o ty c h cza s  r !e  p ra k ty ko w a n o  te g o  ro d zą  
ju. ś rodka  lo k o m o c j i w  fo rm .e  p r z e d s ię ­
b io rs tw a  d o ro ż k a rs k ie g o , p o w s ta ła  k o n ie  
c zn o ść  o k re ś le n ia  sp e c ja ln e j ta ry fy  d la

dorożek-mofocykli. Po ustaleniu, li koszty 
eksploatacji motocyklu mniejsze są od  ko 
sztów utrzymania samochodu o  50 proc. 
magistral uchwalił taksę dla dorożek-mo 
łocykli za pierwszy kilometr 40 gr, za na 
sfępne 30 gr Pasażerowie mają być wo 
ien i przez dorokarza-motocyklistę w t. 
zw. koszyku.

0 \ j u d & r >

SUDOKY
uiiiuJa , i ,

racu, kalrrj

w o

n o w ic z  no  i z in n y ch  stron, I. zw . w y ­
c ie c z k i k ra jo zn a w cze  Bufe t w sch ro n is ­
ku  ta k że  p o zo s ta w ia  w e ie  d o  ży c ze n ia .

—  Za m ato lck rrzy?  W  N ow ogródku  m a 
my zaledw ie 11 p ra k ty k u ją c y c h  lekarzy  i 2 
fc-lczerów. Na jed n eg o  więc lek a rza  p rzypa  
dą tysiąc  m ieszkańców . Do lego tysiąca  do 
dać m ożna jeszcze co n a jm n ie j po cztery  ly 
ślące „p ac jen tó w ", „am ieszkałych  w okoli 
cy N ow ogródka, Z tego w nioskow ać na leża ło  
ty ,  że lekarzy  jest w N ow ogródku slanow  
czo za m ało. 1 rzeczyw iście jest ich za mą 
to gdy chodzi o d o ra źn ą  pom oc, zw łaszcza 
w ieczorem  lub  w nocy. W tedy tru d n o  zna 
Irźć lekarza , bo dyżurów  lek arsk ich  w No 
v,ogródku nie m a, gdyż n aw et Szp ita l Scj 
m ikow y ob słu g u je  zaledw ie 2 lek arzy , dr. 
B lausztejn  ja k o  d y re k lo r  i dr. M uller, jako  
rh iru rg . N a to m iast gdy chodzi o n o rm aln ą  
p o iad ę  lek arsk ą  to tru d n o  pow iedzieć aby 
lekarze  now ogródcy  m ieli n ad m ia r p racy , z 
w y ją tk iem  m oże trzech  — czterech  no i fel 
czera Skopow icza, k tó ry  cieszy się u znan iem  
tok w ieśniaków , ja k  i m iejscow ej Inteligcn 
Cj!

M ieszkańcy N ow ogródczyzny są  na lyle 
b iedn i że a lb o  się leczą  u  znachorów , a lbo  
zw raca ją  się do lek arza  ju ż  na łożu śm ierci. 
Ale gdy chodzi o  d o raźn ą  pom oc i n ie znaj 
Ją lek a rza , to  ju ż  k rzy czą  gwałt.

K tóregoś dn ia  zgłosi! się do rnnio robo t 
cik B ron isław  K ow rzyniec  ze  wsi I l ra b n ik i 
(pod N ow ogródkiem ) ze sk a rg ą  n a  d r. Miii 
Icra.

12 le tn ia  córeczka  K ow r/.yńća skaleczona 
zesta ła  w rękę p rzez  fu rm an k ę . R ęka zaczę 
la p u c h n ąć  i dziecko po p ro s tu  b lad ło  z bó 
lu. Ryta godzina 21. K ow rzy n 'ec  pobiegł 
czym p ręd ze j z dzieckiem  do fe lczera  Sko 
pow icza i tam ten  sk ie ro w ał go do d r. Miii 
le ra  jak o  dn c h iru rg a  S zp ita la  Sejm ikow e 
go Lecz w szp ita lu  żadnego lek arza  n ie by  
h; K azano  m u czekać. C zekał z godzinę. 
W reszcie pow iedziano  niu, ie  dr. M iillei jest 
w „ O g n isk u 1 i za godzirię p rzy iedzie . W ów  
rzną K ow rzyniec  pozostaw ił dziecko na r ę ­
kach żnn \ , a sam  poszedł do dr. r ia u s z te j-  

. - ■* '* * j •'1 1.
Dr. B lauszte jn  od  ia z u  n a rzu c ił nibrnnie 

t udu  tsię do szp ita la  I po- zb ad an iu  ręki 
dziecka pow iedział, że p o trze b n a  jes t decy 
zja ch iru rg a  gdvż zachodzi p o d e jrzen ie , t e  
ręka  je s t z łam ana.

W tedy  K ow rzyniec pobii gl do „Ognisk-.* 
i po d łuższych  jak o b y  nab-gan iach  sprnw a 
dz ił dr M ullera. C h iru rg  stw ierdził, źc ręk a  
n ie  jes t zta.mana lecz n ieco  ty lko  przygn ie  
clona.

N ie w iem  ile w tym  p raw d y  i czy rzeczy 
wiście dr M uller nie m ógł rozsiać  się z „Og 
mzakiem".

Na nw agę zaslugu jz  fak t, że K ow rzyn .ee  
n:e m iał zam iaru  opero w ać  ręk i dziecka... 
w Szp ita lu  Se jm ikow ym . C hodziło  m u jak  
tc p o d k reślił k ilka  razy  —  jed y n ie  o  zbada 
r.ic, czy isto tn ie  ręka zosta ła  z łam an a . 1 
gdyby dr. M uller jak o  ch iru rg  stw ierdzi! to, 
wów czas K ow rzyniec  z ab ra !  by  dziecko  
i zaw iózłby je do Soko ln ika  (znach o ra , za 
m ieszkałego w N ielin iew iczarh), k tó ry  leczy

W y r i a r z e n t a  d n i a  u h f e a ł e q o
Ryszard Zakrzewski (Dąbrowskiego 3) 

zmorzony upałem zasną w Cieletnlku. 
Gdy obudził stę i przetarł oczy, stwier­
dził z przerażeniem, że nieznany spraw 
ca wykradł mu z bocznej kieszeni port 
monet1 ę, dokumenta I okulary.

Na ulicy Ostrobramskiej autobus cię­
żarowy z Oszmiany najechał na rowerzy­
stę W alentego Kisuna (śniegow a 15j, kió 
ry doznał ogóln ego  obrażenia ciała. Ro 
wer został złamany.

P. Bańkowski (Ma.svr< 15) jesł wfaict 
clelem z łego  psa, który rzuca się na prze 
chodnlow Onegdaj Bańkowski wypuścił 
psa rta ulicę, bez kagańca. Pies dotkliwie 
pogryzł 8-lełniego Icka Giermana, którym 
zaopiekowało się p ogolow ie ratunkowe.

Wywiadov ca zatrzymał na uf. Kolejo- I 
wej podejrzanego osobnika, który mimo 
upału nosił płaszcz zapięty na wszyMkie 
guziki. Zatrzymanym okazał się znany za 
wodowy złodziej Aleksander Ambroźej- 
czyk (Kolejova 15). Zatrzymany mia ł pod  
płaszczem droqą serwetkę koloru bordo 
w złociste kwiaty, pochodzącą z kraetzie-
*y-

Przy zbiegu ul. Ludwlsarskiej i zaułku 
Jezuickiego, samochód ciężarowy naje­
chał na furmankę Urbana Bolesława ze 
wsi Tanlszkl Furma-f.a zos'ała uszkodzo 
na. Urban odniósł lekkie obrażenie nóg I 
rąk.

Kazimierz Kozakiewicz (Piłsudskiego 
15) został pociągnięty do odpowiedzial­

ności sądowej za 1o że groził zabielam  
Ryszardowi Pietkiewiczowi.

Mejer Milchikier zapomniawszy o kar 
dynalitych z sacach dżenieimenskoścl r.a 
padł na ulicy Sołlane) na Elkę Bajchow 
nę i doik iwie ją pobił.

Janowi Dyszkiewiczowl, gdy kąpał się 
w Wnil na Pośpieszce, skradziono z kle 
szenl spodni srebrny zegarek.

Z  mieszkan*a Aleksandry Miedziefowej 
(Bystrzycka 6) skradziono rozmartą biżu 
terfę ogólnej wartości 300 zł.

Sergiusz Sltrunda (Słowiańska 12) do  
starczył do 1 komisariatu złotą obrączkę, 
k*órą znalazł w ogródku przy ul. W iel­
kiej.

Pogotowie wzywano wczoraj na ulicę 
Filarecką 10, gdzie naęie zmzrła 67-lelnla 
Perronela Małk.ewłczowa.

Na moście Zielonym zasłabł z głodu  
I wycieńczenia przechodzień w średnim 
wieku Pogotowie przewiozło go  do szpl 
lala.

W warsztacie ślusarkim przy ul. Szpi­
talnej 10 ulcgl wypadkowi 17-ietnl terml 
nałor L. Blumberg, którego ręka trafiła 
w tryby maszyny. Pogotowia przewiozło 
go  do szpitala.

Wanda Augustynowicz (Rudnicka 7) 
chlorkiem uszkodziła sobie oczy. Pogoto  
w ie skierowało ją do lecznicy św. Józeia.

w izelk ie  z łam ania  kości sp e c ja h ią  m aścią, 
jp o rzą d za n ą  w edług jem u  ty lk o  znan e j re  
c ip ty . ,K  et.

L I D Z K A

— KRADZIEŻ NA KOLEI. W dniu 22 
bm. Aleksandrowicz Władysław, ślusarz 
z depo! kolelowych w . Lidzie, skradł z 
zapasów P. K. P. beczkę nafty I beczkę 
oleju cylindiowego I dał je na przecho 
w.>nle Kancewikowi Mowszy, zam. w Li­
dzie, który następnie beczkę nafty sprze 
dał. Po uzyskaniu In.ormacyj o te] kra 
dzieży W yaz. śledczy obie beczki za a we 
słionował a podejrzanych’ Kuncewika 
Lejbę, Jego syna I Aleksandrowicza zał 
rzymai.

—  DWA LATA WIĘZIENIA ZA OSZU 
STWO. Przed sądem okręgowym w Li­
dzie odpowiadali Abram I Izaak Gordo 
nowie I Berko Pajkowskl, zam. w Wasi 
liszkach (pow. szczuczyńsklego), klórzy 
w dniu 28 grudnia ub. r. wyłudzili od  
Hlrsia Tenenbaturre —  ekspedytora fowa 
rowego w LiJzie 2,530 zł.

Sąd skazał Gordonów po 2 fala wlę - 
zlenla zaś Pajkowskiego uniewinnił.

Obronę wnosili adw Hajkowicz z LI 
dy I Pawhskler z Wiina. ■*!

Powództwo cywilna popierał adw. 
Wagner.

B A R A N O W S K A

— V\ sprawie budowy radiostacji 
w  B ara n o w icza ch . W sze lk ie  p og łosk i 
o  zan iech an iu  b u d o w y  ra d io sla cji w  
B a ran ow iczach  są n iep raw d ziw e.

Ze źród eł au to ry ta ty w n y ch  dow ia  
d u jem y  'ię ,  f e  p raca p rzy g o to w a w cze  
są ju ż  w toku . Z ap o czą tk o w a n ie  hu 
d o w y  n astąp i w b ieżącym  m iesiącu  
S p o d ziew a n e je s t  rozp oczęc ie  prób  
nycli au d vcvj jeszcze w 1937 roku

—  Zawody M odeli latających Z a iz ą d  
O b w o d u  P o w ia to v /e g c  L O P P  za w ia d rm ia , 
ż e  w  d n iu  31 m aja  rb. w p o n ie d z ia łe k
0  g o d z . 14 na lo tn isk u  w  B a ran o w icza ch  
o d b ę d ą  s ię  P o w ia to w e  E lim in a cy jn e  Z a ­
w o d y  M o d e li L a ta ją cych .

D la  z a w o d n ik ó w , k tó ry ch  m o d e le  o- 
s iągną  n a jle p s ze  w y n ik i p i ze zna cza  s ię  
s z e re g  c en n y ch  nd g ró d .

R ó w n o c z e śn ie  Z a rz ą d  O b w o d u  kom u  
n rku je , ż e  Z a w o d y  O k rę g o w e  M o d e l i  La 
ta ją cy ch  o d b e d a  s ię  ró w n ie ż  na lo tn isku  
w  B a ra n o w ic za ch  w  d n ia ch  o d  1 d o  3 -g o  
c ze rw ca  1937 r.

—  Z p ra cy  ZPOK. pow . barunow irk lego . 
W  dniu  19 bm . w B aran o w iczach  odbyt się 
W aln y  Z jazd  Z rzeszen ia  Pow iatow ego  Zw 
P ra ry  O byw atelsk ie j Kobiet.

Na zjeździe zd aw an e  by ły  sp raw o zd an ia  
z do ro b k u  rocznego p ra c y  Zw iązku, z ak re ­
ślony zo sta ł p ro g ram  p ra cy  na ro k  przyszły
1 d o k o n an ie  w yborów  w ładz zrzeszen ia  po 
w iato  we go.

Na p rzew o d n iczącą  p rzez  a k lam ac ję  wyb 
ra n o  pon o w n ie  p  m gr. O lim pię Zejtcow ą, 
poza tym  jednog łośn ie  po-wolano do Z arżą  
du pp. Jadw igę  H ern ik o w ą  i L idię D obro 
v o ’ską w  c h a ra k te rze  w iecprzew odm ezą 
cych o raz  ja k o  cz łonk in ie  Z arządu: pp. Otto 
lina Zakrzew-ska, A urelia N arrurska. P r la g :s 
f.udn l ow a, M aria W ’ dżdżyna, K alina Szno 
kcw a, O chocka, W iera  Zaleska. E uzebia  Nej 
m anow a i H enryka  K ochanow ska.

Ko K om isji Rew. w eszły pp. Analia S ta ­
wow a. Olga H aleczko , B ron isław a B ylino  i 
Jan in a  K aw ałkow ska.

—  Dalsze udogodnienia n=» P. K. P.
D n ia  1 c ze rw c?  b r. u ru ch o m io n y  zostan ie  
n o w v  p rzy s ta n ek  o so b o w y  B a ra n o w ic ze
—  E le k tro w n ia  ze sp rz e d a żą  b  ie tó w  w 
Dociągu, co w zn a czn e i m ie rze  zapewni 
mieszkańcom odleqłych przedmieść d o  
g o d n a  k o m u n ik a c ję  z cen trum  m iasta Ba 
ra n o w ic ze .

— W  sp raw ie  cenników  na a rtykn ty  spo 
żyw cze Z jednoczona  k o m is ja  m iejscow ych 
zrzeszeń k u p ie -k ich  u s ta liła  cennik i na ar 
ly k u ły  spożyw cze.
N iep rzestrzegan ie  (yrh  cenników  pociągnie 
za sobą k a ry  w ładz adm  n i«fracv jnvrh .

—  JUNACY S L A S C Y  —  MAKABI 2:1
N ie z ła  k fasę  o rv  pokara' o n e q d a i w Ba 
ra n o w ic za ch  ju nacy  ze  Ś laska . D ru żyn ?  
ta, o d o b re j te ch n ice , z ła fw o ś c ia  p o k o  
na ła  s ła L s zą  o d  n ie ; d ru ż y n ę  M a k a b i wy 
n ik iem  2:1.

B v ł fo  n a jła d n ie js z y  m ecz  te g o ro c zn e  
g o  sezonu .

— ?  A P °TCCHOv , v iy * H 'e  gnnv»  
PALNEJ. Sąd Okr. w Nowogródku na se 
s'l wv:azHowel w Baranowiczach rozpa*
rv\.y*ł c n p w ą
g o  o o r re ch o w a n fe  h e t  z e zw o le n ia
— składanych części karabinu wojskowe 
go.

Przewód sarloww wv'iarał wtee eskar 
i n„»„0 | jąd skazał go  na 7 m>es. w ię­
zienia.

R  A D I O
CZW ATEK, dn ia  27 m a ja  1937 r.

8,00 - Sygnał czasu  P ieśń m ajo w a  z W ie 
ty  M acia«kieJ K raków . 8,03 —  K oncert o r 
k 'c s try  wm jskowej P oznań . 8,50 — D zienn.k 
p o ran n y . 9.00 — T ran sm isja  n ab ożeństw a 1 
D-ocesji Bożego C la z Mu-szyńca na  K ur­
p iach . 11,57 — Sygnał czasu. 12,00 — H ej 
ual. 12 03 —  P oran ek -m u zy czn y . W  p r/e rw ie  
około  gad? 1?.00 — P o g ad an k a  a k tu a ln a  — 
w szkole  lo tn iczej. 14,00 — R egionalna  tran s  
ru-sja z M yszyuca na K u rp iach . 14.30 — 
Georgc Bizet —  W y ją tk i z op . C aim eiu  15 30
— A udycja d la  wsi. IG,00 —  C hw ilka p y tań
— p o g ad an k a  dla dzieci s ta rszy ch . 10,15 — 
1000 tak tó w  m uzyk i —  w w yk. zw iększone 
go zespołu  S tefana R achonia. 17,15 —  R a ­
dość w życiu dziecka — p o g ad an k a  W arsz.
17.30 —  K ołysanki różny  cli n a ro d ó w  \v- 
wyk. H eleny Z boińsk ie j — Ruszkow ik ie j. 
1-S.00 — W  uścisku  lodów  — p o g ad an k a  uk 
tu n 'm x  18.10 — S laroang ieb .ka  m uzyka. 
1S.20 —  C hw ilka lo tn icza . 18.25 —  Jak  lo 
było na k o ro n a c ji w  L o n d y n ie  bj)o'wV C!o! 
ka  A lbinow a. 18 40 — S w o jsk ie  piosenki 
18.55 — P ro g ram  na p ią tek . i9.00 —  Z do 
m u D 7iurdzielew iczów jia —  au d y cja  m u 
zyezma w op r. S lan islaw y H araso w sk ie j
19.30 — Do słuchu  i do tań ca  — gra o,rkie 
sh  a T adeusza  Sercdyń: kiego. 20 30 — Stara 
i now-a H ellada  —  felieton  wygi. p rof. Sie 
fa.n S reb rn y . 20 45 —  D ziennik  w ieczorny. 
20 55 —  P o g ad an k a  ak tu a ln a . 21.00 — Pol 
ska k ap e la  ludow a Fel ksa  D zierżanoy  skic- 
go 21,30 —  Roc:ta l  śp iew aczy M aris W eh lra  
—ten o r. 22.00 — W iadom ości spo rtow e ze 
w szystk ich  rozgobśni P. R. 22,15 W it A\ iad 
S portow e 22.20 M uzyka laneczna  « wyk 
M aiej O rk iestry  P. R. z udz. Olgi K am ień­
skiej (śpiew). 22,55 — O slafnie wi.ad. 23 00— 
Z akończenie p ro g ram u .

TEATR ! MUZYKA
M IE JSK I TEA TR L ET N I 

w og iw tz ie  po B ern rd y ń sk iin .

— D zisiaj w św ią teczny  czw artek  na p o ­
po łudniow ym  p-zedstaw -ieniu, po  cenach  p ro  
pagańdow ych  (w 6ezoaic le tn im  sp ec ja ln ie  
zniżonych) dune będzie  p o w tó rzen ie  lekk ie j 
w spó łrzesn c j konu-dii „ZŁOTY W IE N IE C "

—  A\ ieczorem  o  godz. 8.15 na p rzed sta  
w ienin  po cenach  zn iżonych , p o w tó rzen ie  
W spółczesnej sz łnki „JU T R O  N IED ZIELA ".

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  Dziś przezabaw  na k -o to ch w ila  w R a­

pack iego  „JA  TU RZĄDZĘ". Akt d rug i ob- 
f ilu je  w  sceny a k tu a ln e  („Szukam y m iejsca 
dla po m n ik a"), m uzyczne, w okalne  T ercet 
rew clersów  i baletow e.

C cnv m ie jsc  m in im aln e  od  20 do 2 zł
—  i TANCERKA Z AN DALUZJI". Ju tro  

po ra z  o s ta tn i w sezonie g ra n a  bedzie m e lo ­
d y jn a  o p e re tk a  II H irsch a  „ T an ce rk a  z An 
d a lu z ji" .

Ceny m iejsc  m in im aln e  od  20 gr.

— W y stęp  P ro k op len iego . Dni# 2 czerw ­
ca 1937 T. o godz. 20 m. 30 s ta ran iem  Sekcji 
M uzycznej Po licy jnego  K lubu Sportow ego w  
W ilnie, odbędzie  »ie W ielk i K oncert w  Salt 
M iejskiej (kino ,,M ars") w k tó ry m  w ezm ą 
u d zia ł: św ia tow ej sław y b aa-b a ry to n  P aw eł 
P ro k o p ten i. sk rzypek  lau re t św iatow ego kon. 
kursu  w  W ied n iu  p ro i Stani-stew M ikuszew- 
ski, przy  fo rtep ian ie , S. C bonesa.

W YSTAW A KOSSAKA.
Jub ileu szo w a  W y staw a  W o jc iech a  Kos­

saka  K asyno G arnizonow e, u l M ickiewicza 
N r 13. O tw arła  codziennie  od godz. 10 do 
18 w ieczorem .

Na roboty
do Ł«twv I E<t n̂il
W  c ią g u  m ie s ią ca  kw ie tn ia  i  m aja rb- 

z te re n u  p o w . b ra s ła w sk ie g o  w y je ch a ło  
d o  Ł o tw /  na ro b o ty  s e zo n o w e  p o n a d  
4000 ro b o tn ik ó w  ro te ych , w  tym  3250 d o  
ry s k ie g o  o k rę g u  k o n su la rn e g o , a reszta 
d o  o k rę g u  d y n e b u r s k ie g c  na  p o d s ta w ie  
w e zw ań  im iennych .

W  dn . 25 bm . z G łę b o k .e g o  w yruszy ) 
p ie rw s zy  ira n sp o rt ro b o tn ik ó w  ro ln ych  na 
s e zo n o w e  ro b o ty  d c  E ston ii w  lic z b ie  95 
m ę żc zy zn  i 22 k o b ie ty . W a ru n k i p ła c y  
d la  ro b o tn ik ó w  są ko rzy s tn ie js ze , a n iż e li 
d ia  ro b o tn ik ó w  w y je żd ż a ją c y c h  na ro b o ­
ty d o  Ł o tw y

7>eV ń i kwtaty na Vh!
T * ru * rh  W ^ Jyń ck icri

Na T eren ie  8 T argów  W ołyńsk ich  w Rów 
rym , k tóre  p o trw a ją  w ro k u  b ieżącym  od 
12 do 26 w rześn ia j zap an o w ał już  ruch i oży 
c ien ie . We w szysfkich zak ą tk ach  tęgo te re  
nu prow adzona  są w żywym  tem pie  roboty , 
przede w szystk im  d ek o racy jn e  i przy  sadze  
niu k w ia iów  i zieleni. ATI! T arg i W ołyńsk ie  
t><dr, bow iem  o d znaczać  się efek tow nym  cha 
r a l t e r em d ek o racy j kw iatow ych  i p^d  tym  
względem przew yższą znaczn ie  T arg i do tycb  
czasowe. Na t. zw. now ym  teren ie , pdz.e 
pew staty  liczne paw ilony  rep rezen tacy jn e  
m  w iększych h is ty tu c y j gospodarczych  1 
p rzed sięb io rs tw  W nlyńia . d o k o n y w an e  jest 
sadzen-ie zieleni 1 zdkrzew fenie.

T»ren ten  zo sta ł w ysadzony klonem  am e 
rykań sb im  I da tiam i. D arnow soe  ai| w dal 
izvm  ciągu sk arp y  od uL S trzeleckiej i p rzy  
cef/iw yw aną  z iem ia przed, zasadzen iem  k c ia  
łów .
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Z OSTATNIEJ CHWiLJ

Rząd zwiększył kredyty budowlane
Pomoc ludności dotkniętej klęskami Żywiołowymi

WARSZAWA, (Pat), Pod prztwodnict- 
wem wicepremiera Kwiatkowskiego odby  
ło  sle 26 bm. w prezydium rady mlnist 
rów posiedzenie komitetu ekonom iczne­
g o  ministrów celem przyjścia z pomocą 
dotkniętym klęską gradów i powodzi go  
spoda<stwom rolnym na terenie woje-

P r y w a t n e

Gimnazjum Koeduk.
I m .  K s .  P i o t r a  S k a r g i

Wilno, Ludwlsarska 4, vtel. 23-03
z pr. G.mn, Państw. 
Przyjm, wptsv uczń. 
do kii I, II, Ul 0-3Z 
za zezw. Kurat. do 
kl. :V cd da. 1 V... 
do 15 VI. Początek 
egzam. 17Vl. r. b.

Dla doroal od I. 18
do kl. 1 I II n o w e­
go typu, c~az do kl, 
VIII /typ Hamanlst 
z oddział, matem, 
przyrodn-i. NauKa 
w g. 16 45 do 21.15

Areszty posłów 
w 6<tarts*u

wódzfw kieleckiego, krakowskiego I po 
morskiego, komitet ekonomiczny posła 
nowlł przeznaczyć doraźnie dotacje na 
pomoc siewną w kwocie 700,000 zt. Bę­
dzie ona utyta na zaopatrzenie poszkodo  
wanych I niezamożnych rolników w nlez 
będne nasiona, sadzeniaki I paszę. Po­
nadto ministerstwo komunikacji przystąpi 
do naprawienia uszkodzonych Unit kole­
jowych, dróg I mostów.

P
A
N

Nieodwołalnie 
ostatni dzień 1) Urociystośol koronacyjne r  Londynie 

21 Zielony Sygnał—ErroIFIynn
p r e m ie r a  M A  W  W  A  E G G E  n r  H

w najnowszym  sukcesie slS Ł O W I k  W ]  E D  N  I A ifl

JUTRO

HELIOS!

Następnie ttomile* ekonomiczny p o­
stanowił zwiększyć o 15 milionów zt. kro 
dyiy budowlane na rok bieżący. Te d o­
datkowe kredyty przeznaczone będą na 
dokończenie rozpoczętych |u i uprzednio 
domów, przy czym rozdzielone będą  
przede wszystkim dla tych mtast, w któ­
rych prowadzone w ramach ogóln ego  
planu inwestycyjnego roboty dały naj­
mniejsze rezultaty w liczbie zatrudnienia 
bezrobotnych.

JUTRO PREMIERA. Wasi ulubieńcy: B ogda, Brodzisz, Slelaft- 
sk i, Orwlo. Ffrtu t 

■ ■ ■ ■
w najnowszej kapitalnej komedii muzycznej 
D zli p o czą tek  o  g. 2-iej, JEAN ARTHUR I HERBERT MARSHALL w kom. muzyczne]

T y d z i e ń  p r z e d  ś i u B t e m * *

' UJI UIUUICIIV.J[. UUyUB| Ul UUftl94| Wiuim1

Pan redaktor szaleje

DuKTÓR MED.
J. Piotrowicz 
JurczenKowa

Ordynator Szp. Sawie/
Choroby «kórne, 

reneryeme kobiece 
Władam 34 tal. 66
Przyjmuje od 5—7 w

DOKTÓH MED.
Z y g m u n t

Kudrewicz
99

Dto M A R S  | "SSESS® Warner B iter I Myma Loy
Pó  tą tK o godzinie 2-ej. w  f i lm ie  w ie l k ic h  w z r u s z e ń  m a m m m m a m m m

B R 0 D W A Y  B I L L N A D  PR O G R A M : Atrak­
cja kolorow a aktualia

POL-.KIE KINO

IWIATOWH) 1
Dziś po raz pierwszy w Wilnie wielki fum jensac.yjno-prze- 

mytnlczy reżyserii GUSTAWA UCICKY EGO

Nadprogram1
ATRAKCJE Ł ó d ź  ś mi e r c i

GDAilSK, (Pat). G dansaa pol.cja poli 
tyczna zaaresztow ała dzisiaj posłów  socja 
lisfycznych Jana W ichmanna oraz Edwar 
da Schmidta, osadzając ch w areszcie 
ochronnym, aczkolwiek sejmowi gdańskie 
tru  nie p rzeałozony  został wniosek o wy 
dan ie  posłó- władzom. Powód areszto­
wania nieznany.

- W dalszym ciągu posiedzenia, po wy 
słuchaniu sprawozdania podsekretarza 
stanu w ministerstwie przemysłu I handlu 
Mieczysława SokotowsKiero o obrocie 
towarowym z zagranicą, komitet ekonomi 
czny za'eclł przedstawienie wniosków w 
sprawie poprawienia salda w bilansie 
handlowym w związku z koniecznością 
zwiększonego Importu surowców na po­
krycie potrzeb wzrastające] produkcji w 
kraju.

Hansem Albersem ne pięcie akcji! Niedościgniony artyzm g.yl

O GNISKO Dziś po.ska komedia muzyczna p. t.

M A N E W R Y  M I Ł O S N E
w rolacn głównych fola P >nklewlcr6wna, Loda Halama, Mira Zimińska, Aleksander 
&abczyAskl. Stanisław Słelauskl i inni. Film dozwolony dla osób od lat 14-tu.
Nao program UROZMAICONE DODATKI. Pr.cz. seans, o 4-cj, w nltdz. 1 św. o 2-ej.

M IESZK A N IE
4 ponoje z wszelkimi 
wygodomi w pałacy­
ku z ogrodem-pai- 
klem do wynajęcia 

Dzielna 36

SPR ZED AM
b. tanio dom drew­
niany przy ul. Lwow­
skiej. O warunkach 
dowiedzieć się clica 
Lwowska 22 wł. dom.

P L A C E
budowlane do sorze- 
dania w centrum 
miasta. Inform acje: 
Piłsudskiego 9-c — 3 

telefon 13—U

Potrzebny
retuszer (fotogrtf) ru­
tynowany, oiaz chło­
piec do nauki foto­
graf -zrej — Wielka 
44—10 L. S emeszki. I

Choroby weneryczne 
skórne i moczcplclo- 
we u., .antkcwa 15, 
tel. 19-60, Przyjmuje 
od B—t I od 3—A

DOKTÓR

Zeldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g 9 —i 5—8 w

DOKTÓR
Zeloowiczowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
nd L,jdz 1 2 -2  i 4 - 7  
ul. Wileńska 28 m. 3 

telefon 2-77

AKUSZERKA
M a r i a

L akaerowa
"rzyjmuje od 9 rano 
dc 7 wlecz. ul. J. J a ­
sińskiego 5—18 róg 
Ofiarnej (ob. 3ądu)

DOKTÓH MED
1. Anforowirz- 
Szczepanowa
Choroby skórne, we­

neryczne. kobiece 
przyjmuje 8 -9 , 12 -1  

I " -7 
Zwn kowa 3—9

P L A C E
różnej wielkości przy 
ul. Piaski, Senator­
skiej I Bystrzyckiej sq 
do sprzedan a. Zie­
mia własna. Wiado­
mość. Antokol, uilci 
Piaski 33-a. Jadtf|qą 
Bocewlczowa dom wi

AKUSZERKA

M . fó rz e z in a
masaż leczniczy 

I eiewtryzacja 
ul rodzKa nr 27 

(Zwierzyniec)
DOKTÓH

Z m R n A U
choroby wenerycyne, 
skór. i moczopfclow. 
Sztutns 3, til.  20-74 
Ppryjm 1 2 -2  I 4 - ł

Student J.SJB.
u dzieia  lekcji d.-ue/y1 
gotowuje do egaami- 
nów wstępnych car ter­

minie wiosąnnym A 
Dowiedzieć i*je przy .  
ul. Mickiewicia 8 m. A, \  
w godz poD O ludn..,.'? '

Nauczycielki,
bony. wychowawczy­
nie I wszelkiego ro 
dzaju służbę domową 
zapośredrlcza Woje­
wódzkie Biuro Fun­
duszu Pracy w W,.nią 
Poznańska 2, teiefon 
12-06, czynni od g, 

8 dr> 15-o|

Tabela loterii
14-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zł.: 66409 86713
30.000 fcU 89398
15.000 zł.s 130809 186520
5.000 z ł.: 58502 110708

/  2.000 z ł.: 1034 41977 66135
,72635 72859 107438 111562
13216S 142790 141858 117895
160916 175652 176225

1.000 z ł .:  7968 39738 43834
45988 50648 59900 69464 74175
,75026 82163 85806 92931 120110 
126527 140974 155425 167911
179248 179730 184390 186068
189065 189780

Wygrane po 200 zt.
35 74 135 211 89 dOo 55 533 "3 

621 817 92 912 ‘łd 55 77 1102 427 
■18 539 86 99 U)4 u4 6 i 729 '■ ? 5o > 
2C29 44 152 61 ‘ 15 462 508 627 
854 3053 231 1115 584 Ó06 7 45 48 
5 ) Sj: 907 4021 102 206, 555 850 
5U u 152 227 709 840 6205 6 372 
721 80 899 902 39 7026 37 336 „47 
896 961 8033 38 99 133 48 204 32 
CS5 863 905 12 9052 71 jh l 361 
771 847 87 9 U  10008 159 492 501 
36 24 642 70 721 979 111-78 418
76 520 33 933 12083 127 295 316
82 417 *2 510 28 19 31 671 734
36 821 65 923 51 l&Mti 309 531
780 821 985 14054 217 90 368 12 
431 866 75 958 15049 0 8  274 98 
2 15 467 562 72 I6029 154 499 512 
635 736 805 6~ 908 59 17109 90 
375 414 35 542 47 684 792 94 809 
13153 33C 57 72 437 &t 1 86 819 
19105 420 92 532 2 74 70 900 2007 
307 197 099 -11 4 * 21027 ob oO 
33! 57 97 605 o 56 72E 85? 84
22183 210 347 463 560 39 050 706 
16 23053 97 435 37 i 42 712 2 4022 
12b 91 252 Ib l 447 2 i O £5171
218 o4 3.39 53 4., ’ 637 796 jLO 56
20275 599 846 902 27111 201 .972 
U!1 ił) 735 56 81 7 959 5-, 7 4 9V’ >6 
289 308 53 56 6893 423 94( £9154 
-249 85 52 4 634= 773 30058 74 226
52 3 '8  34 452 65 71 515 39 53 629
5 49 31093 l i i  94 57'J "8  4 óO-I 90
929 772223 70 i i "  04 593 051 I
816 33237 3u0 9 439 51 33 *30 b0 
3411-5 279 343 433 556 690 720 
91 832.934 36 74 2 \'.n) 96 355 603 

38264 321 109 96 547 770 846 39046 
151 228 7(j 98 99 581 88 *24 901 40143 
238 671 741 41287 J70 541 702 67
R|'2 42369 459 y2 i i9 7e 86 824 J8 
1j149 53 602 915 51 4 4U  47 506 659
727 45U9 38 45 75 293 347 >29 620
626 J2 i 46108 10 255 Ó47 6?7 73,3
47008 287 334 414 " li 96 75 379 V 2  
4MO4 35 68 149 72 80 233 456 587 
663 734 933 49054 102 266 90 93 -507 
649 55 65 704 816 52 090 50094 >35 
335 44 v.09 64 831 51082 l 2 68 20o
7 79 32? 70 624 8O4 43 92 94„ 3 j  88 
52056 158 335 434 554 75 691 , 8: 905 

53095 230 74 340 594 629 7-75 °54 
74 914 39 54253 99J  55286 353 41l 603 
753 91 56047 53 7(j 621 76/ 08 8 1J 71 
9.34 54 57075 124 51 269 392 (67 507 
28 699 99 720 4- 77 5^27  411 52 
5«2 718 63 829 52 902 9058 U 7 69 
250 468 01 794 5 10 97 905 60205 14 
64 u) 449 503 3U 6.33 725 441 6 095 
145 392 401 54 72 513 658 928 .32 62U 2 
22 273 379 583 853 ''302.J 252 ^61 41 
594 882 64007 165 347 7? 411 72 573

«85 826 51 57 95 903 65004 43 190 365 
590 61,043 260 339 504 41 8(, 643 83 
756 998 67013 93 139 327 6ÓJ 8u 717 
803 2 ' 42 58 63 Ml 59 256 58 327 97 
506 98 <>93 878 J9U54 102 36 83 389 
614 D  739 983 70118 70 237 3„ó 59 
437 5"0 685 771 75 881 9y 1 7 | 104
368 640 06 69 830 39 51 72021 lFJ 83 
219 29 484 557 69 , 14 64 78 7 >139
51 349 91 M? 877 7«7 Ot 74iyc .^5 
418 40 521 618 o45 /51ł'J 88 241 ’92 
720 77 y2tj

76048 522 627 94 741 77271 354 99 
551 6617 715 78045 199 247 82 456 *09 
38 979 79039 211 362 436 Ib 651 91 
821 82 80106 39 254 434 63 81 652 
771 898 980 8’ ,60 406 790 973 02086 

61 62 2 13 422 43 861, 83105 9? 439
76 615 33 752 834 931 61050 247 304 
beo 8b6 9.2 8bu85 94 146 66] "18 
86234 305 33 618 704 818 94 3705* 
8; 191 219 339 473 57o 665 88239 
362 452 591 691 89074 32 75 399 412 
59 602 22 P99 971.

OOrflO 98 210 16 63 833 563 677 729 
.3 987 91028 232 31l 422 25 52" 874 
93 962 98 92320 696 844 90z 60 93109 
307 445 49 649 801 62 914 5f 9402* 
225 63 334 438 73 700 44 "9 951 61 
95015 27 51 234 301 26 550 67 606
744 81 890 96024 303 601 809 21 78 
939 97311 408 48 600 1, 18 7C9 
22 89 838 98002 96 L85 291 378 494 
518 6 1 95 953 57 99067 114 543 682.

100124 635 600 745 888 948 101030 
100 "22 88 066 608 721 17 i0;!127 it 
U1 *58 93 519 57 661 62 776 8*6 11 
98 90p 103074 116 271 377 522 60 79l 
899 104004 107 260 301 78 506 66 1 
693 763 105552 779 993 L06183 214 
393 413 515 89 649 771 76 8* <,51 45 
•"O 99 107511 634 56 728 903 108610 
68 799 1U9304 41 45 68 76 81 419 46 
o >8 76 735 11025? 303 26 549 56 845
53 9l 1 111005 193 2ul lu 77 99 565 
434 16 510 337 112032 140 272 641 
8C 1.3 113378 580 682 797 936.

114050 74 94 101 223 309 463 
955 115011 31 319 94 415 99 571 
693 838 65 116020 148 219 82 88 
383 645 5o 383 117217 29 492 546
52 717 44 826 46 58 967 118166 
287 4v0 762 9o0 119123 761 813 
32 41 120197 246 5« 71 75 317 626 
837 74 121046 117 200 361 728
77 891 122017 317 777 85r, 919 
123006 215 314 410 66 79 524 608
745 804 42 124181 32C 575 636 
790 830 54 929 125186 213 322 
509 759 895 1*6073 195 221 76 
536 63 663 820 127017 85 338 501 
26 767 93 862 128106 313 709 853 
139035 60 165 211 66 455 65 81 
606 15 890 980 130213 346 61 458 
t>30 56 69 75 948 131092 245 326 
79 99 429 612 8C6 972 132053 108 
57 287 88 335 490 652 68 896
133055 84 219 28 491 460 697 709
54 801 05 76 134144 338 S85 731 
13509? 256 399 417 35 5C 5 7 1 
136i3ó 380 603 20 732 800 25 953 
137305 13 4*9 707 807 55 906 36 
138033 466 337 720 894 901 1 ;9066 
255 386 447 08 1 40067 114 517 
680 748 99 844 89 141024 322 139 
57 765 91 142083 489 661 77 a? 
710 18 811 56 962 1 43030 i l  47 
87 281 32 407 80 591 678 144P61 
211 82 440 99 665 75 767 73 
145237 307 41 477 739 63 37 853 
68 146002 81 118 20 27 36 330 511. 
675 876 92 971 87 147134 231 307 
67 453 696 776 88 837 148177 247 
98 379 720 97 841 149048 241 74

814 960 150116 54 200 94 436 513 
616 66 834 64 151074 169 255 342 
530 834

152001 50 8 98 100 ?54 417 524 84 
ośo 7 25 *i4 73 989 153049 55 9u J7 ' 
1540iM 72 185 421 417 79 544 J90 817 
155052 3 81 !3c W  ■'! 3 iJ  J9 tS> 82‘. 
977 156218 67 I j 7 9l 417 l57j78 513 
30 J M079 407 605 28 709 9 i3 159223 
90 352 96 655 817 .. 83 927 U0064 

* , 36 216 97 301 71 T 477 853 76 
161U 6 26 67 7 , 4 .5 553 051 ',U S24 
49 1 2137 J37. 424 0O4 13 38 ?3 822 
914 ’63U79 |12 232 50. BU8 3. 42 939 
:ń4*5i 83 6 95 325 514 64 “33 1652<»J 
3;3 69 956 68 lbdOT 117 32u 3J 12 
8 426 844 927 167002 87 104 55 8* 218 
28 J8? :50 230 52 1 58060 193 388 
404 u01 J3J 7 32u 6. 2 924 169126 2U 
39/ 9 411 !8G 753 84A 41 b 1 fOOl. 
170 4 P 36 744 93 451 ‘i4‘ 9 o45 43 
S17 ,71230 33 1 43J 566 80 648 S-.5 
045 172011 180 233 74 : 5C J68 943 
17075 i Nl !67 325 BO 446 55? 69S 729 
57 1710/2 44 3 >9 412 626 30 861
175166 246 397 432 538 836 52 1761.3 
40 218 39 375 183 129 31 fi 63 979 
1777072 3b 1 72 3 ’5 400 1 431 1 , 02 t  
872! 21 78<j 10 23 77 96 57 67K
IdOO? 6 34'? 431 621 5 61 7 t!l5 796 
1 M ,09 3 1 180096 ’"4 43 -49 865 936 
1-8131 47J JO 048 1b20S .20 0
230 491 562 67 1 757 140 183294 U l 
45y Ł tj 723 942 184076 210 180 56 
610 19 765 83 992 185161 403 15 95 
523 611 7o4 392 188324 46 66 73 415 
93 624 .07 901 187262 30 U ?  ~  4/ 
188018 386 455 84 644 74 866 002 41 
30 189204 453 521 64 92 881 975 
190073 245 (,84 737 191007 121 303 
■JO 2 745 >49 71 870 077 192174 321 

4f 523 613 a25 1Q30'9 51 231 51 523 
Ol 8 743 50 a74 194010 86 108 329 557 
681 718 86 892 985.

Ili tągnienie
Wygrane po 2.00 zt.

123 247 823 56 1635 995 22J4 614 
7fl 92 3013 J1 119 574 58! 964 4326 
484 669 3065 45i i 872 6107 1’ 265 8,7 
7016 241 373 472 532 tó l 8156 205 50! 
® 2 903 9134 260 327 706 829 10015 
283 147 692 794 11042 i34l4 959 
14227 312 63 o7y 71 !4 8U7 26 15078
123 Ó9 430 35 “94 16003 465 541 7t 
62? 723 174 J 7051 173 378 608 781 
849 18017 700 98 921 19025 462 ^20 
2008^ 380 406 39 768 328 43 74 21320 
113 7t4 847 964 22363 635 785 95 8l2 
2300 i 77 355 97 419 50 24048 “ ;4 7! 1 
154 * 5187 738 26042 334 529 92 732 
65 891 2S010 30076 55? 963 31752 
993 321 [6 391 '47 707 7 *23° 350
J4u91 146 293 4J8 594 759 35043 627 
36089 .99 309 121 938 371.61 597 fi 
824 38051 IIP 21° 21 570 99 J29 
3951 o .0613 151 407 15 595 748 41094 
238 K3 878 42061 69 1 !■, 26 26J 620 
13052 223 393 449 562 73 44333 284 
-'92 4512" 12 290 508 50 869 918 74 
46374 192 820 908 17233 38 60 618 
767 889 Jl6 482-1 | 3 18 42' 75 846
49160 359 50154 603 51121 89 952 63 
52380 91 909 37 53009 330 54060 133 
37 oó3 873 935 55600 7S5 883 94 
56020 77 93 I46 625 788 961 82 95 
57714 839 )834u 49 787 99 5910.1 338 
473 669 S29 79 60086 335 506 9 85 
679 771 840 '.1193 312 078 6213" 294 
402 34 781 632*2 45 77 44 , 538 91
183 85 .'42 44 64I4I 08 2 .9  37" 543 
b0« 87 961 6514} 85 485 782 9ffi 15 
91 66307 o30 67820 98 6R947 69075 
368 /0i 14 171 305 58 431 7lt,.,9 J10 
81 15" 530 613 72236 83 634 891 98„ 
73280 929 747,1 75156 7ó?63 48f 721 
936 77170 359 559 7< 729 74 90 /8433 
JO T20 774 79063 347 433 5.7 C97 939 
71 80213 ^  547 Ol 63 7o4 81549 71? 
82144 311 541 734 938 83183 289 48r, 
602 989 84426 37 f ł j  9l8 8506] 182
454 6-97 7-4 66339 f u) 54 505 682 86,

709 96 87006 36 206 75  4l0 88479 89 
OóO 8<)0O4 131 82 o23 704 90187 533 
!>3 648 701 800 993 W  91 87 *3 6  581 
6T7 1 3  )2!i04 469 585 600
883 53133 260 "1071 23 81 878 992 
95079 251 541 96340 545 87b 97254 
443 800 917 . i  94 98oil 173 385 4: 5 
966 99011 32 7 4  244 B i l  72 654 831
00 I0uo60 722 8i4 37 60

l(]i«01 102002 90 499 103190 286 
401 104 U5 °/3  ,95151 229 30 17 591 
746 97 106647 1070/3 534 60O 7ou 977 
10su35 220 7j07 359 984 109285 "97 4yJ 
571 715 UuOSb 26) 445 80J 6 999 
1*1620 884 112186 85i 935 '3010 532 
114982 602 "70 116439 59 98 545 60? 
772 89 11601* 5* 93 347 450 - 10 1179^6 
118442 83. 0y 550 61 996 U9381 449 
542 J09 170668 S 10 l21(ku 308 98 916 
122560 70 837 123572 l i i  121013 I7! 
39* 434 717 839 41 80 923 125J06 86 
303 770 Siu 126052 54 939 U 7548 60* 
806 128994 1292&1 32-* 407 623 64
°43 13309 . 428 9J H2 13Uo9 06? 71 
89 747 76 132070 *8 1$3 488 776 95. 
1J3272 387 348 719 04* ■34007 22" 351 
742 135326 620 35 9y 7q2 959 1^627 
91? 137362 9-s 314 HooOO 62 631 851 
1J9110 290 313 414 730 83 140157 * 02 
742 58 C m  14. 92 98 704 '42591
700 b04 930 14341< 7 ł 520 621 40 878 
857 144228 5?n 1451% 703 97 054
M .? 556 719 «1 902'147117 591 728
1 t:».ó3 J27 542 04 m  804 83 985
119088 150728 90,3 5? 151106 906

52*42 608 Sil 15357! 607 825 76 
15408*. 101 337 522 53 753 '‘54 155305
462 60 -02 634 K5 735 156022 823

57713 56 y;7 68 158)79 8 416 74
55o 159157 35d 430 31 70 520 66 886
93J 54 150126 320 627 799 97'. 85 
151025 147 J00 631 37 59 781 905 78
167109 373 4! 44 67 984 163267 543
803 922 16 1415 7t>4 "26 74 165097 274 
603 8',5 1*56116 901 64 1072.5 48 738 
su  979 108268 72 321 607 720 825 94 

927 73 90 169166 1/0083 106 295 801 
171138 548 7_1 807 22 77 .72084 191 
3:.9 >22 661 741 177055 193 324 408 
,74102 6?0 700 77 972 17)035 231 -3
°9 559 78 6(.j  95 848 33 176295 363

76 764 919 97 1770?! 269 515 .1 965
17803' 502 640 179211 43) SF4 18UI2J
477 513 18749? 132070 334 4l4 tXJ7 
183695 748 955 60 184407 753 78 
185465 63J 186048 108 403 "53 18,.77  
450 óOO „  4 85 918 188179 317 33 51? 
i >9117 8f4 

190302 B63 73 915 191015 21 /03
19212* 2s 78 268 93 193420 194102 99 
389 503 1j  633 53 764 h05 16 925

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała di?enna wygrana 29-000 zL 
na numer 192740 

lOO-OOO ■ a numery lo2g9 85723 
10-009 zf- na numery: /468? 89863 

172300 194769 
500« zl. na numery: 157707
2.000 'Ł na nr.: 4*3 6*577 6/fi09 

6.1837 91976 101530 lo26yy I l 6«16 
143774 117426 /i 1629 I7o910 191J57

1.000 zl. na nr. nr.: i?7s 3686 5935 
13416 "śss* 26425 28284 J4l95 35SJ0 
41084 101089 IO3 j35 Io32/7 106*01
1 [2134 133595 1361H7 16*707 l630>*4 
166529 166638 171189 /74927 1805/2
192540

Wygrane po 200 zt.
285341 64 628 735 943 1073 466 

625 14 2519 852 874 92 3647 4104 599 
5168 73 281 425 533 >19 6084 161 221 
■ 57 8.43 959 7222 419 618 750 8004
030 866 9191 544 46 622 795 86" 79 
998 95 10158 82 223 827 U 100 35fi 
753 12005 120 333 660 783 868 982 
13657 9<U 77 14334 853 981 15062 
'66 94 730 87 16406 18 927 17141 202 
385 92 653 J8897 933 19814

20090 123 214 375 819 52 21301 
4bo 545 22021 102 438 617 13034 o .2 
440 24227 336 25142 614 962 20,53 
27246 895 28835 29110 80J 30107 242 
635 601 31171 267 471 676 672 704 
32739 941 33166 722 77 34050 262
„5120 49 518 13 94 665 762 923 3654 
014 64 65 37293 868 922 38375 405 
695 39376 523 

40025 125 72 20 352 »50 419 730
910 92 41u70 400 567 42087 217 406 
634 936 43092 171 78 218 558 736 972 
42483 698 45163 7 392 626 775 
46137 73 47051 83 607 923 48240 378 
687 777 853 79 49233 660 50019 130 
729 67 blu20 231 425 534 860 52077! 
30-> 24 727 884 o» 956 53026 250 371 
4i 56 97 703 816 *4016 313 43 415 
8 55002 62 351 61 649 644 56299 311 
łiOL Jlo 53 838 70 932 57153 4 «  90 
"19 831 >3257 8r 57? 931 59501 912 

50424 732 6100'S 86 91 279 332
62109 403 622 77 63147 274 306 404 
'.6 766 998 64072 185 526 610 73 7«8
934 65487 714 2 68 6*1168 457 880
67*'45 169 947 68679 709 69707 907 
70068 80 425 71209 399 441 45 546 
76 719 28 87 808 72 72605 73773 936 
74096 204 44 9u2 3 o 75152 788 76839 
77111 3 3 78942 79399 539 52

80200 354 614 9'i8 B’340 64 744
82055 119 83764 84775 865 932 85183 
291 404 512 608 86190 404 512 ĆC8 
86187 542 671 738 88 875P1 880*2 115 
90114 457 J68 748 91371 bl5 42 .’i  
78 7S4 94 628 948 92077 313 467 828 
74 93061 195 302 405 51 660 707 841 
085 94148 98 254 33 445 503 610
95130 363 97091 673 991 98190 663 
77] ?9314 642 83 822 953

100461 744 850 101332 707 *02595 
823 76 924 103450 803 961 104*'08 84 
152 531 87 970 105045 173 290 561 
66 634 985 10G0G9 143 107093 280 337 
991 108025 31 211 350 421 109317
?2 59 457 777 110051 279 484 111003 
93 111 303 44 558 64C 830 112259 308 
55 C73 113277 6G0 96 851 1L4460 86 
,9 551 616 726 58 39 992 115437 553 
664 917 116030 467 763 895 117003 a 
595 731 892 11801S 43 126 102 585 
859 119132 303 99 474 81 564 711 

120161 373 -07 121L61 379 122023 
44 338 192 946 123259 897 124225 
507 743 828 155339 411 512 849
l*623u 436 943 127213 92 530 758
°2** 128209 25 778 882 969 129092 155 
2Q7 382 6J0 72 86 130248 376 4055 
503 91 610 194 131194 132179 98
133017 264 330 9u4 134145 54 231 5l5 
425 610 844 135200 783 84-* 13605/.
302 849 995 137145 248 330 87 850 
617 338908 139015 93 227 81 543 773 
350 89 944 I

] 40071 75 159 142044 84 730 840 
95 997 143309 437 144117 618 937 88 
145041 194 331 519 *46292 676 8 ®  
78 147080 341 970 L48025 94 355 441 
684 709 149061 179 237 812 150043 
302 66 581 679 796 151L59 450 611 
794 5*8 20 152069 323 57 781 965 
153095 404 725 154141 470 72 155009 
882 156710 74 893 157114 6J4 723
807 15 64 158010 418 £44 159084 64 
265 429 535 8%

160122 69 552 757 813 47 51 64 72 
92 162624 897 163200 5,7 63 164071 
374 .98 896 165012 497 625 94 166865 
167532 667 75 971 16323 91 361 668 
743 169033 59 161 26* i  12 "6 628 6'i8 
170252 60 96 796 929 37 59 171098
338 505 660 172131 i* 301 865 173050 
3?2 67 35 948 174265 482 i0! O*,6
175320 56 774 176951 177004 *27 32 
363 524 683 807 178126 280 771 
179359 488

80258 67 71 131082 436 683 89 818 
1821-43 268 478 586 641 83 183 ’4
935 184086 185032 385 648 186128 W . 
523 779 187297 476 >94 852 *88083 
129 423 630 8? 18932’ 050 *901 9 
576 834 923 4? 19>314 1 1 19217" 304 
23 28 7ó6 193158 589 692 194001 150

Okazja
soowouu okoncznoś- 
c. Todc.in-ych sprze­
dam SKLEP na w y-  
g .c n ,v „  w aru n ­

kach  FTma eozystu- 
je od 1912 r., punkt 
pierwszorzędny, sklep 
okazały, ul. Mlck‘»wi- 
>-za nformacje Śnia­
deckich ) m 4 co- 
dzień oa godz 3—5

DO W YNAJĘCIA
na letnisko, mieszka­
nie Miejscowość u- 
rocze, niedaleko Wil­
na, Dogodna Komu­
nikacja Informacje: 
Biuro Grabowskiego, 

Garb*, =

Do sprzeuania
Działka okoto ,i2  he­
ktarów, las łąki, zie­
mia orna, 7 km. od 
Świra, położenie ma/) 
low nlce nad jeziora- 
m. (buuynkow niema) 
Informacje szczegóło­
we u p M. Spruci l no­
wej, poczta Swir, pow 
Święc**ńs I. fol. Stra*

S PR Z E D A M  1
Gospocars.w rolna 
18 Oa z budynKarrl| 

16 km. od *llna, 
przy szosie Podbrzes-: 
klej. Adres w icedak* 

cjl .nurjera*4 ,
c-.T N IS K O

nad samym lezlorem 
MADZIOI. I ki. od 

Naroczy. Miejscowośł 
su ha i* malownicza, 
Jedzenłe obfite I do­
bre. Łódki, kajaki, ry< 
boiósiwo, grzyboDrai 
nie Adies: Firko, Wo« 
loczek, poczta Mi*< 

dziot

Gustowne m odne su­
knie, szlafroki, szalh 
ki. skarpetki, bluzk( 

biein- a. apaszki, 
pończochy — no eci

W Nowicki
Wi .. -ie.ko 30

L E T N ISK O
— pensjonat w maj. 
Kamionka, półtora 
kim. od st- ram ion­
ka kolei Wilno—Mo- 
łodeczno. Las. rzeka, 
kaskadówki. Zgłosze­
nia poczta Ostrowieo 
k/W Ina. Ludml(a-.^ą> 

twiejewowa

L E T N ISK O  u ,
z utrzymaniem lub 
be* nad Willą, lał 
sosnowy, piaski. Ko« 
muniKacia autoDuso- - 
v i  — godzinę jazjy * 
od Wilna. N eoiogo 
Dowieazipć się' Zam­
kowa 14- 1, w godr, 

od 2 do 4 pp.

U n iew a żn ia  s ię
zguo.one k .ity  lom- 
Ła-oo /e Miejskiego 
Zakładu Zastawnicze 
go za Nr Nr. 9263J I 

5236 na nazwisKO 
Giresa Br as ul. Po­
pławska 5, uczciwego 
znalazcę proszę O 

zwrot

REDAKCJA I ADMINISTRACJA*
Konto P.K.O. 700.31"

C e n t r a l a — Wilno. ul. Biskupa Bamlurskiego 4 
Redakcja: teł. 79—godziny przyjęć I —3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.J0— 15.30 
Drukarnia1 tel. 3-40. Redakcia rękoptsńw nlr zw, ara.

b—rn n n U l l i i i —
O d d z i a ł y *  Nowogródek ni. Kościelna i 

Lid*, ul. Zamkowa 41 
B aranow uze ol. Naiutuwtcza 70

P r i t d i l i u t c i e l e i  Klerk, Nieśwież, Słontin, 
Szczuczyn Siolp.. Wołożyn, Włkika.

CENA PRENUMERA TY miesięcznie i  od- 
noszeniem do domb w k u |u —8 zl.. za gra­
nicą 6 zł. t  odbiorem w administracji zl. 2J>0. 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zt 250

CENY OliŁOSZENi Lt wiersz milimetr, przed Icsslcm /fi gi., w tekście W) f f ,  
ta  iek»iem 3? gi, kiun‘ka redakc. i komunikaty 60 gi. ca wiera» jednoacp. 
D*> łych ce- dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelaiyczne 60%. Uktad ogro* 
»/eft w tekaC.i 5-Clo lamowy, za tekstem tO-łamuwy, Za tleżć ogłoazeó • ru­
b ry k ę  .nadesłane r  ik t janle odpowiada Administracja zastrzega aobtepiaw* 
zttuany terminu druku ogfoszeA i nir przyima|e tasłrzeźefi miejsca 3gto

szenta są przylmowane w god’ 9.30 — 16.30 1 17. — 19.

W ydaw nictw o  .K u i je t  WiJeuSKi* < o . e . D iuk  .Z a n .z * . W ilnu, ul. tiu>*. B a u d u .sk ie g u  4. tcL  tf>40.


